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Witaj, Koleżanko! Witaj, Kolego! Witajcie w Krotoszynie i w progach dostojnej jubilatki - starej naszej szkoły. Wejdźcie, 
proszę, rozgoście się!

Dziś nikt nie będzie sprawdzał,.czy tarcza na rękawie, czy strój granatowy, a kołnieizyk bielusieńki; czy włosy u chłopców 
przystrzyżone, a u dziewcząt spięte.

Dziś nikt nie odpyta z meandrów historii, nie powie: Proszę wyciągnąć karteczki! Dzisiaj z czułością przesuniesz dłoń po 
starym murze i pospieszysz odszukać swoją dawną klasę. Na chwilę przymkniesz powieki, a wyobraźnia podsunie Ci obrazki 
sprzed lat. Uśmiechniesz się do nich i raptem zwilgotnieją Twoje oczy. A potem otworzysz je szeroko, by na długo i najdokła­
dniej zapamiętały tych kilka dni powrotu do jakże ważnych początków drogi, którą podążasz. Niechże będzie to powrót pełen 
wzruszeń i radości...

R o m a n a  H Y S Z K O

Fot. P aw lik
D rzw i otwarte, prosim y !

Tym  razem  nagrodą dla uczestni­
ków naszej zabawy będzie

atrakcyjna książka 
ufundowana przez 

księgarnię 
CALAMUS

M ały Rynek 13, Krotoszyn 
Na naklejone na kartki kupony cze­

kamy do 3 lipca.
Podczas publicznego losowania (w 

czasie Dni Krotoszyna, na estradzie w 
Rynku) nagrody wylosowali: Ireneusz : 
Kolenda (certyfikat PZU S.A. wartości 
100 złotych), Aleksandra Adamczak (lu­
stro ufundowane przez firmę szklarską 
A. i M. Świderczaków - do odbioru w 
redakcji) i Stanisław Szulc (fotel obro­
towy ufundowany przez salon meblo­
wy M INI-MAX).

G ratulujem y!

W u o c t A w s k i c
Z A k ł A d y

D u o b i A R s k i E  S .A .

N O W A  P L A C Ó W K A  H A N D L O W A

P R ZE D S IĘ B IO R S TW O  HANDLO W E S .C . _
KROTOSZYN, ul. Mickiewicza 3 ■ dawna fabryka cukierków EWA, teUfax 575-36 
OFERUJEMY: FARBY, LAKIERY, AUTORENOLAKI, IMPREGNATY, KLEJE, 
GIPSY, TAPETY, KASETONY STYROPIANOWE, AKCESORIA MALARSKIE.
B U D U JESZ R E M O N TU JE S Z O DNAW IASZ DOM  LUB M IE S ZK A N IE  

_______________ P R ZY JD Ź ZO BACZ NASZĄ OFERTĘ



MATURA W 
LICZBACH

Głęboki oddech mogą wziąć już 
absolwenci szkół średnich, którzy 
w maju zdawali egzamin dojrzało­
ści.

A o to  kro toszyńska statystyka 
tegorocznych matur:
• LO - do egzaminu przystąpiło 151 
osób; pisemny zaliczyło 143 uczniów, 
ustny - 138 (5 osób - poprawka).
• ZSZ nr 1 - do egzaminu przystąpiło 
99 osób, pisemny zdało 90 uczniów, ust­
ny - 82 (8 osób - poprawka).
• ZSZ nr 2 - do egzaminu przystąpiło 
96 osób, pisemny zdało 76 uczniów, ust­
ny - 66 (10 osób - poprawka).
• ZSZ nr 3 - po raz pierwszy maturę zda­
wali uczniowie Technikum Elektronicz­
nego i Elektrycznego; do egzaminu pi­
semnego przystąpiło 49 osób, pisemny 
zdało 46 uczniów, ustny 41 (5 osób - po­
prawka).

Szkoła Rolnicza - do egzaminu 
przystąpiły 4  osoby; pisem ny zdało 
2 uczniów, ustny 1.

Ogółem maturę zdało W  Kroto­
szynie 328 młodych ludzi, nie zdało 
jej 71, poprawiać będzie 29 uczniów.

(aloj)

Z arząd  P o lsk iego  
S tro n n ic tw a  D iab etyków

i n f o r m u j e

wszystkich chorych 
na cukrzycę,

że w dniu 27 czerwca (czwar­
tek)
organizuje

wycieczkę do Lichenia.

Wyjazd o godz. 7.00 z Rynku 
(sprzed Domu Towarowego). 
Zapisy: Klub Spółdzielczy - ul. 
Sienkiewicza 2, w środy 12-13 
lub w każdym innym dniu w 
godzinach popołudniowych.

SZYNKA GÓRĄ
W rozstrzygniętym na lokalnej wystawie gospodarczej podczas Dni 

Krotoszyna konkursie na produkt roku najwięcej głosów zdobyła szyn­
ka sołecka (99 głosów) wyprodukowana w firmie VICTUS (Kobierno). A 
oto pełne wyniki głosowania:

A rty k u ły  ko nsum pcy jne
I - szynka sołecka (99 głosów)
II - grzyby ogrodow e - LUM EN (26 głosów)
III - płaszcz dam ski - TEOM INA (22 głosy)

A rty k u ły  p rze m y s ło w e
I - kominy dw uścienne izolow ane - DAKO Kobylin (32 głosy)
II - dachówka V ita - CERABUD (12 głosów)
II - tuleja ekologiczna - WSM  S.A. (5 głosów)

W  głosow aniu udział udział w zięło 208 osób, oddano 4 głosy nieważne. 
Ufundowana przez firm ę VICTUS nagrodę wylosowała Elżbieta W ięcek z 
Chachalni.

(r)

Dni Ziemi Zdunowskiej

GWÓŹDŹ, CZYLI 
CHODNIK

Gwoździem programu tegorocznych Dni Ziemi Zdunowskiej (2-9 
czerwca) był... CHODNIK, czyli I Przegląd Muzyki Chodnikowej - Zdu­
ny ’96, w którym o nagrody rywalizowało 17 zespołów z województw: 
kaliskiego, włocławskiego i leszczyńskiego.

Laureatami CHODNIKA zostały grupy: NO PROBLEM  z O strowa Wlkp. 
(II m iejsce), BLUE STAJENKA - z M ilicza (II równorzędne miejsce), BLUE 
SEX z G łuchowa (III m iejsce). W śród pięciu wyróżnionych zespołów są też 
dw a krotoszyńsklie: AURA i PROGRESS, dwa zdunowskie - IRAK i HOLI- 
DAY oraz sycow ska kapela ONI.

W  bogatym  program ie dni Ziemi Zdunowskiej znalazły się też między 
innymi: koncert operetkowy na dziedzińcu muzeum, finał olimpiady wiedzy 
o Ziem i Zdunowskiej, liczne im prezy rozrywkowe i sportowe.

O rganizatorzy: U rząd Gminy I Miasta, Rada M iejska, Zdunowski Ośro­
dek Kultury i Zdunow skie Forum  O bywatelskie zadbali, by zapewnić m ie­
szkańcom godziwy w ypoczynek. A już  w najbliższy weekend w Zdunach 
kolejne świętow anie - stulecie istnienia obchodzi bowiem tutejsza Ochotni­
cza Straż Pożarna.

(er)

rzecz informująca

BYŁO
PIĘKNIE

Było pięknie! Bogata, jak  zwykle, ofer­
ta kulturalno-rekreacyjna, jaką  m ieszkań­
com  naszego grodu złożyli organizatorzy 
kolejnych Dni Krotoszyna, zaspokoić m o­
gła (i zaspokoiła ) najróżnorodniejsze gu­
sta.

Przy okazji wyszło na jaw , że ogromne 
rzesze mieszkańców gminy (a chyba i całe­
go dawnego powiatu) preferują (znak cza­
su?) muzykę mało ambitną, acz bardzo-bar- 
dzo lekką, łatw ą i przyjemną, disco polo 
zwaną.

Na szczęście dla pozostających w zde­
cydow anej m niejszości zw olenników  in ­
nych gatunków muzyki, w program ie Dni 
Krotoszyna nie zabrakło licznych pozycji 
muzycznych o nieco mniejszej sile publicz­
nego rażenia, aleć o większej głębi.

W  tym roku większość głośnych imprez 
toczyła się na krotoszyńskich Błoniach, co 
na frekwencję nie Wpłynęło negatywnie, a 
z pew nością zadowoliło ubiegłorocznych 
przeciwników usytuow ania estrady w cen­
trum  miasta.

To, że krotoszynianie tak tłum nie w y­
chodzą z domów, by uczestniczyć w dorocz­
nym  świętowaniu, dowodzi ogromnego na 
owo świętowanie zapotrzebowania. Chwa­
ła  organizatorom , którzy od kilku lat w y­
chodzą mu naprzeciw, zwłaszcza dzielnej 
załodze K rotoszyńskiego Ośrodka Kultury.

Jesteśmy rozpieszczani - niedawno cały 
cykl majówek, teraz Dni Krotoszyna, a już  
wkrótce FOLK-FEST, na który chyba naj­
bardziej czekamy. Szkoła - jubilatka

(er)

ZAPROSILI NAS...
* U czniowski Klub Sportowy IM PULS ze Szkoły Podstawowej w 

Zdunach na klubowe m istrzostwa w tenisie stołowym (2 czerwca, sala 
gim nastyczna - Zduny).

* Urząd Gminy i M iasta w Zdunach, Zdunowski Ośrodek Kultury i 
Zdunowskie Forum O bywatelskie na Dni Ziemi Zdunowskiej (2 do 9 
czerwca).

* Federacja Stowarzyszeń Naukowo-Technicznych NOT na podsu- 
mowanie II TARGÓW KALBUD ’96 (10.06.96, godz. 12.00, Dom Pracy 
Twórczej w Tłokini Kościelnej k\Kalisza).

* Rada M iejska K rotoszyna na uroczystą sesję z wręczeniem wyróż­
nień: Honorowy Obywatel M iasta Krotoszyna (dla W ernera Gellnera z 
Dierdorfu) i Zasłużony dla Krotoszyna (dla Alberta Daase z Dierdorfu) - 
15 czerwca.

Nowe tabliczki

TEDY, DROGI 
GOŚCIU

W  ostatnim  czasie na ulicach pojawiły się nowe tabliczki oznajmiające 
wszem i wobec, jak  można bez problemu trafić np. do muzeum, W SM -u, czy 
też U rzędu M iasta i Gminy. Należą się tu w ielkie podziękowania tym, którzy 
przyczynili się do w ejścia w życie tego pomysłu. Stali m ieszkańcy trafiali 
dotąd w szędzie i bez tabliczek, dla gości Krotoszyna m ają one jednak znacze­
nie niebagatelne.

(kaka)

Koźmin
uroczysty
W yjątkowo uroczyście świętował 

w tym roku swoje dni (31 maja - 9 
czerwca) Koźmin W ielkopolski. Po­
łączono je  z obchodami jubileuszu 
pięciolecia współpracy z holenderską 
gm iną M adę en Drimmelen.

Koźminianie zaprosili do siebie 
z tej okazji ponad dw ustuosobow ą 
grupę mieszkańców zaprzyjaźnione­
go m iasta, w tym  ork iestrę , k tó ra 
uświetniła w iele im prez Dni Koźmi­
na. Burmistrz i przedstawiciele spo­
łeczności M adę w zięli udział w  uro­
czystej sesji połączonych rad miej- 
skiph Koźmina i Madę. Gościł na niej 
także am basador Królestwa Holandii 
w Polsce.

(er)

ZA DWA 
TYGODNIE

* przedstawimy pełną inform ację do­
tyczącą wszelkich ulg na przejazdy 
PKP dla emerytów, rencistów i inw a­
lidów,
* zamieścimy nowy rozkład jazdy po­
ciągów i autobusów,
* opiszemy przebieg Zjazdu A bsol­
w entów  i W ychowaw ców  z okazji 
160-lecia LO.

R Y M I N A Ł K I
W łam ania trwają. W  nocy z 28 na 29 maja nieznany sprawca włam ał się do sklepu wielobranżowego przy ul. 

Piastowskiej, w yłam ując zaniki w drzwiach, i skradł artykuły chemiczne: płyny do zmywania naczyń, wody koloń- 
skie, dezodoranty oraz papierosy i artykuły spożywcze na łączną kwotę 480 złotych.

Najprawdopodobniej ten sam sprawca włam ał się następnie do usytuowanego obok baru, skąd „wyniósł” kuchen­
kę m ikrofalową, radiomagnetofon marki PANASONIC, papierosy i artykuły spożywcze. Straty „barowe” oszacowa­
no na 700 złotych.

Volkswagenem je ttą  3 czerwca nad ranem  podróżowały trzy osoby. Na łuku przy Ostrowskiej kierowca zjechał 
nagle na lewą stronę i uderzył w drzewo. Cała trójka odniosła niegroźne - na szczęście - obrażenia. Trw a ustalanie, kto 
z tej „trójcy” prow adził pojazd w chwili wypadku.

(boy)

Rzeez
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rzecz odświętna

SOBOTA NA BŁONIACH
1 czerwca. Trwają Dni Krotoszyna. Żar leje się z nieba, pot spływa strugami. Cały 
dzień obfituje w atrakcje.
GW IAZDA W IECZORU  

OTWIERA USTA

Dla dzieci śpiewa K rystyna Gi- 
żow ska. O dbyw ają  się  konkursy , 
m ożna zwiedzić wóz strażacki i po­
jeździć bryczką. Popołudnie - występ 
ukraińskiego zespołu NAD ZBRU - 
CZANKA. Swoje śpiewanie kończą 
polskim  akcentem - znaną powszech­
nie piosenką - „Szła dzieweczka” .

Potem podziwiamy kilkadziesiąt 
„kundelków ”, w ram ach w ystaw y 
piesków wielorasowych. W  pewnym 
mom encie pojawia się orkiestra gór­
nicza RYDUŁTOW Y. Wspaniała!

O 20.00 rozpoczyna się zabawa. 
Je s t tłum  ludzi, p raw dopodobn ie  
w iększość przyszła tylko po to, by 
zobaczyć AMADEO. Okazuje się, że 
gwiazdy wieczoru: AMADEO i daw ­
no oczekiwany KRYW AŃ w ystąp ią ' 
w późnych godzinach wieczornych. 
W reszcie nadchodzi ta chwila. Lu­
dzie przepychają się i deptają. Tylko 
c z ase m  p ad a  s ło w o  P R Z E P R A ­
SZAM . Pierwszy z wym ienionych 
zespołów ma problemy z zainstalo­
waniem się. Zdarzają się nieprzew i­
dziane przerwy w piosenkach.

- A le kaszana! - woła ktoś z boku.
- Powinni śpiew ać na żywo, a  nie z 
playbacku.

- Też mi gwiazdy - dodaje ktoś 
inny i gwiżdże.

- To istna parano ja  - słychać 
szept z przodu - N aw et Kelly Family

w Poznaniu śpiewali na żywo!
Przychodzi pora na KRYW AŃ. 

Starszy pan zw raca się do swoich 
znajomych:

- Zostańcie, mówię wam, nie bę­
dziecie żałować.

Jak widać, zespół ma swoich za­
gorzałych fanów me tylko wśród mło­
dzieży. KRYW AŃ rozpoczyna utwo­
rem „Szalała, szalała” . Tłum śpiewa 
wraz z zespołem. Utwór ten na ży­
czenie publiczności grupa wykonuje 
kilka razy.

p i w o  z... DUŻĄ  
PIANKĄ?

Stoiska gastronom iczn skupiają 
wokół siebie mnóstwo zgłodniałych 
ludzi. Z napojów największym powo­
dzeniem  cieszą  się  zim ne piw o i 
„Tymbark” . Krotoszyński browar ma 
wyłączność na sprzedaż piw a na tym 
terenie. N ie wszyscy jednak rozlewa­
jący złoty napój są w tajemniczeni w 
tę nie tak łatwą czynność. Toteż zda­
rzają się spięcia i grymasy niezado­
wolenia na twarzach kupujących.

- Pani, takie piw o?  - mówi dwu­
dziestokilkuletni chłopak, któremu 
do kufla nalano tylko trochę piwa, bo 
resztę w ypełniła pianka. Rozlewają­
ca jeszcze raz bierze kufel i dolewa. 
Piwo cieknie je j po ręce. N ie w yglą­
da to ani estetycznie, ani apetycznie. 
M łodzian  b ierze piw o i odchodzi 
mamrocząc coś pod adresem nieudol­

nej „nalewaczki” .
Przy innym kram iku - podobna 

sytuacja: - Jak ci się nie podoba, to 
kup sobie piwo z innego browaru - 
mówi obsługujący kramik. Interesu­
jące!

MOLO DO CHRZANU, 
SIUSIU NA TRAWKĘ!

Po jedzeniu i napitku trza rozru­
szać kości. Sporo je s t amatorów spa­
ceru po odrzykowskim molo. To zaś, 
jak  można zauważyć - obfituje w bra­
kujące deski. N ie je s t to zbyt bez­
pieczne, tym bardziej, że obok bawią 
się dzieci! Nic co ludzkie nie jest nam 
obce. W arto więc poruszyć jeszcze 
je d n ą  sp raw ę  . K ło p o t m ają  ci, 
których przydusiła nagła potrzeba. 
Niestety w ieczorkiem  W C przy sta­
dionie zamknięto. Ludzie siusiali (i 
nie tylko siusiali) na łonie przyrody 
- wzorem praprzodków.

Być może to  też w ramach ochro­
ny przyrody? Przecież fekalia to do­
skonały nawóz naturalny. Roślinom 
więc nie zaszkodzi, co najwyżej nie­
k tórym  spaceru jącym  trudniej się 
pooddycha.

M im o pew nych n iedociągnięć 
krotoszynianie baw ią sie dobrze.I o 
to chodzi!

M onika M ENZFELD

Fot. Pawlik
Ech, K ryw ań, K ryw ań

Fot. Pawlik
Prezentacja dorobku szkół. 
G rają dziew częta z „piątk i’

Fot. Pawlik
Grają R Y D U ŁTO W Y , 
tańczą piękne dziew czyny

Biel, perły i 
cekiny

Tego wieczoru na estradzie Dni Krotoszyna wszystko połyskiwało, 
mieniło się tysiącem  perłowych cekinów i wspaniałością bieli. Prawdzi­
wy tłum widzów obejrzał elegancką kolekcję mody salonu „Sposa Bel­
la” pani Lucyny GMEREK. M łodziutkie modelki z dużym wdziękiem 
zaprezentowały piękne ślubne suknie z tego właśnie salonu. Tę uroczą 
imprezę, prowadzoną przez M ariusza OSSOW SKIEGO, uświetniła po­
kazem tańca kaliska para taneczna - Karina ROLIŃSKA i Roberta SZO- 
PIANEGO.

D.K.

Fot. Pawlik
Zaśpiew ać - nie zaśpiewać? 
Solistaka A M A D EO

Fot. Pawlik

PROSTO
DO

NIEBA
Niezapowiedzianą atrakcją ostatniego dnia obchodów DNI KROTOSZY­

NA była prezentacja lotów balonem jedynego w Kaliskiem Klub Baloniar­
skiego z Kępna. x

M ontaż najprawdziwszego w świecie balonu z koszem  zajął prawie poło­
wę placu przy krotoszyńskim  stadionie. Nadmuchany balon mieści 2200 m3 
gazu. Jego wysokość to ponad 20 metrów.

Baloniarstw o to jeden z najdroższych sportów. Koszt zakupu nowego 
balonu to mniej więcej 150 tysięcy złotych.

Kępiński klub istnieje już prawie dziesięć lat. Liczy kilkunastu członków. 
Ich największym  sukcesem było zdobycie w  zeszłym  roku wicemistrzostwa 
kraju.

Co odważniejsi krotoszynianie, upewniwszy się wcześniej, że statystyki 
odnotowują zero śmiertelnych wypadków balonowych, mogli pofrunąć k il­
kadziesiąt metrów nad ziemią. N iewielu jednak skorzystało. Dla większości 
niewątpliwą okazją było samo patrzenie.

(aloj)

Fot. Pawlik
G iżow ska dzieciom

F o t Pawlik
Jest, je s t A M A D EO  !

F o t Pawlik Fot. Pawlik
B alon rośnie

Rzeez
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rzecz publicystyczna

OBRADY 
RADY... (24)

F unkcjonow anie P rzedsiębiorstw a G ospodark i K om unalnej i M ie­
szkaniow ej w K rotoszynie o raz  budow nictw o m ieszkaniow e i rem on­
ty  - to  dw a tem aty , k tó re  zdom inow ały m ajow ą sesję.

S E G R E G A C JA  ŚM IEC I 
J U Ż  W K R Ó T C E

Na obrady zaproszono wielu go­
ści, m iędzy innym i prezesa spółki 
PGKiM - M ichała PRZYBYLSKIE­
GO, który w swej wypowiedzi zazna­
czył między innymi, że od momentu 
przekształcenia w spółkę (styczeń 
1995 r.) PGKiM  nie otrzymuje żad­
nych dotacji. Prezes Przybylski przy­
pomniał, że pod w zględem zasobów 
mieszkaniowych Krotoszyn zajmuje 
trzecie miejsce w województwie i że 
około  tysiąc m ieszkańców  gminy 
pobiera dodatki mieszkaniowe. N o­
wością, której realizacja ma rozpo­
cząć się już  w tym roku, je s t program 
usuwania odpadów i segregacji śmie­
ci. Dzięki tej akcji, tak potrzebnej dla 
środowiska, aczkolw iek bardzo ko­
sztownej, odzyskiwać się będzie ma­
kulaturę, stłuczkę szklaną, tworzywa

- Mam pewne uwagi do „Strate­
g ii”, jednak nie jestem  je j  oponen­
tem. Przeciwnie, byłem jednym  z in­
spiratorów opracowania tego doku­
mentu - moim zdaniem je st on gmi­
nie potrzebny. Jeśli czuję się nieco 
zawiedziony to dlatego, i i  spodzie­
wałem się czegoś więcej - sądziłem, 
Że naukowcy zauważą problemy, 
których my sami nie jesteśmy w sta­
nie dostrzec. Tymczasem mniej wię­
cej połowa tekstu dokumentu mówi 
o sprawach oczywistych. Być może 
należało nazwać go po prostu eks­
pertyzą albo polityką gminy, a nie 
strategią - p o w ie d z ia ł „R z eczy ” 
p rzew o d n iczący  K om isji G ospo ­
d a rc z e j R ady  M ie jsk ie j - F eliks 
M A JC H R Z A K .

Reprezentujący tw órcę „Strate­
gii”, poznańską firm ę TO TA L - prof. 
Bernard R ZE C ZY Ń SK I i Tom asz 
BENDLEW SKI (szef firmy) przed­
staw ili trzydziestok ilkum inu tow y  
film  (nazw a nazbyt szum na ja k  na 
sfilmowany zbiór tabelek i wykresów 
kom entowany m onotonnym  głosem 
Tom asza Bendlewskiego) będący jej 
skrótowym ujęciem  na spotkaniu... 
prasy lokalnej z m ieszkańcami Kro­
toszyna. Być może nie byłoby w tym 
nic dziwnego, gdyby organizatorzy 
zapowiedzieli wcześniej, że właśnie 
„Strategia” będzie tem atem  owego 
spotkania, być może naw et krotoszy- 
n ianie pojaw iliby  się w bibliotece 
gromadniej.

sztuczne, złom i tekstylia. W  pierw­
szym etapie pojemniki na segregowa­
ne odpady ustaw ione zostaną przy 
w iększych punktach handlowych i w 
rynku, poza tym używane będą róż­
nokolorow e worki na różnego rodza­
ju  odpady.

C Z Y  B Ę D ZIE M Y  
B U D O W A Ć ?

A ktualną sytuację w budow nic­
tw ie  na te re n ie  m ias ta  i gm iny , 
om ów ił - nie po raz pierwszy na sesji 
- burm istrz. Julian JOKŚ. M ówił o 
kolejce oczekujących na mieszkania 
(pod koniec roku ubiegłego lista li­
czyła 74 rodziny) i o sposobach za­
radzenia temu problemowi. Do adap­
tacji przewidziano kilka strychów i 
jeden  z koszarowców po jednostce 
wojskowej.

Ze w zględu na obecne obciążę-

DOBRA DROGA
Profesor RZECZYŃSKI - zapy- 

tany, czy zgadza się z poglądem, iż 
„Strategia” je st potwierdzeniem za­
sadności d z ia łań  podejm ow anych 
bądź zaplanow anych przez k ro to ­
szyński sam orząd, stwierdził: - 1 tak, 
i nie. Tak, bo rzeczywiście polityka  
działania władz lokalnych znalazła  
w dokumencie potwierdzenie; nie - bo 
niektóre z planów  po  zweryfikowanu  
okazały się nierealne. D oszliśmy na 
przykład  do wniosku, że krotoszyń­
skich wiosek nie należy gazyfikować 
(mowa o gazie przewodowym - przyp. 
red.). „Stra teg ia" to wybory, przed  
którym i stoi bądź  stanie samorząd. 
Ukazujemy w niej, ja k ie  konsekwen­
cje przyniesie taki czy inny wybór. 
N asze opracow anie będzie też p o ­
mocne w przygotowaniu nowego p la ­
nu zagospodarowania przestrzenne­
go gminy.

PROCENTY DLA 
TOTALU

O becny na sali przewodniczący 
Rady Miejskiej Ryszard BELAK wy­
raził zadowolenie z faktu, iż  „Strate­
gia” potw ierdza obraną przez Radę 
drogę. - Czy na to upewnienie się trze­
ba było wydawać p ó ł m iliarda z ło ­
tych? - zapytano go natychmiast. Na 
pytanie odpowiedział szef TOTALU:

nia budżetu gminy przyjętymi do pla­
nu inwestycjami, w najbliższych k il­
ku latach nie będzie możliwe budo­
w anie nowych bloków komunalnych.

Zaproszony na sesję prezes Spół­
dzielni M ieszkaniowej (SM) - W ie­
sław ŚWICA podkreślił, że SM bę­
dzie budowała, jeśli taką wolę wyra­
żą jej członkowie. Inwestycje, zda­
niem prezesa Świcy, są nie do udźwi­
gnięcia przez przeciętnego Polaka 
(koszt 1 m2 szacuje się na co najmniej 
900 zł). Prezes Świca wyraził też ży­
czenie poprawy w spółpracy między 
Spółdzielnią a U rzędem M iG  w Kro­
toszynie, przytaczając przykłady cią­
gle nie załatwionych spraw.

W icep rez es  W S M -u  E dw ard  
NOW AK zabrał głos w sprawie m ie­
szkań zakładowych wytwórni infor­
mując, że firm a zamierza przystąpić 
do pryw atyzacji swych lokali m ie­
szkalnych.

- Nie p ó ł miliarda, ale blisko 800 m i­
lionów  starych zło tych  kosztow ały  
nas ośmiomiesięczne prace nad opra­
cowaniem. Połowę tej kwoty wyłoży­
liśm y sam i uważając, iż je s t to waż­
ne dla nas doświadczenie, które za­
procentuje w przyszłości.

TO NIE SĄ DOKU­
MENTY NA PÓŁKĘ

- Nie ma w  nich miejsca na byle- 
ja k o ść - komentował „Strategię” bur­
mistrz JOKŚ. - „Strategia” wyzna­
cza hierarchię potrzeb. N igdy w bu­
dżecie nie starcza na wszystko, ale 
teraz dokonując wyborów będziemy 
znali ich konsekwencje - na ile w pły­
ną na człow ieka, je g o  o toczenie i 
gospodarkę. Już wkrótce „ rozpisze- 
m y" dokum ent na konkretne zadania 
budżetowe. W iceburmistrz KULKA 
podkreślił, iż „Strategia” zw iększa 
wiarygodność gminy w oczach poten­
cjalnych inwestorów, banków i in­
nych insty tucji. P ow iedział też: - 
Wcale nie będzie łatwo sprostać za ­
pisom . Wiele przecież będzie zależa­
ło  o d  w a ru n kó w  ze w n ę trzn y c h , 
przede w szystkim  od  po lityk i p a ń ­
stwa.

POBOŻNE
ŻYCZENIA?

Końcowa dyskusja radnych przy­
pom niała , w ja k  bardzo głębokim  
kryzysie znajduje się od kilku lat pol­
skie budownictwo, o ubożeniu spo­
łeczeństw a i braku tanich kredytów 
mieszkaniowych. N ie brakuje za to 
w K rotoszynie terenów pod budow­
nictwo. Póki co, brakuje inwestorów.

PIES Z ID E N T Y F IK O W A N Y

Na posiedzeniu  p rzy jęto  - ja k  
zwykle - uchwały, tym razem tylko 
dwie. By utrudniać życie przestęp­
com, M iG Krotoszyn przystąpiło do 
programu Bezpieczne M iasto. Dru­
ga mówiła o obowiązku ew idencjo­
now ania oraz zaopatrzenia w  znacz­
ki rejestracyjne psów na naszym  te­
renie. U chwała ta  ma na celu przede 
wszystkim, jak  twierdzi Rada, aspekt 
sanitarny (ze w zględu na coraz więk­
szą liczbę psów bezpańsko w ałęsa­
jących się po ulicach miasta), pozwo­
li też na zewidencjonowanie czwo­
ronogów, co powinno skutecznie po­
magać przy zaginięciach psów. Tak 
więc psy winny być zaopatrzone w 
tabliczki identyfikacyjne, które otrzy­
mają po szczepieniu. Kto już  w cze­
śniej zaszczepił swego czworonoga, 
powinien zgłosić się do w eterynarza 
raz jeszcze po znaczek identyfikacyj­
ny.

Jola JU NATO W SKA

- Czy rzeczywiście możliwa je st 
realizacja celów zapisanych w „ Stra­
tegii " ? Czy to nie kolejny zbiór p o ­
bożnych życzeń?  - pytali krotoszynia­
nie. - „Strategia” wyznacza cele re­
alne - rep likow ał p ro feso r R Z E ­
CZY Ń SK I - Gdybyśmy pozwolili so ­
bie na pew ną swobodę i nie wzięli 
p o d  uwagę możliwości finansowych, 
praw nych i organizacyjnych sam o­
rządu. „Strategia" byłaby z  pew no­
ścią bardziej barwna, ale nierealna.

KTO PIERWSZY 
TEN LEPSZY

Przedstawiciele firmy TO TA L i 
krotoszyńskiego samorządu podkre­
ślali kilkakrotnie, iż Krotoszyn jest 
pierwszym  miastem i gminą w Pol­
sce dysponującą dostosowanym  do 
swych potrzeb i możliwości strate­
gicznym  planem rozwoju na najbliż­
sze lata. Skąd o tym wiadomo? Ano 
znikąd, bo to tylko półprawda. T o­
m asz BEN D LEW SK I przyznał, iż 
panuje obecnie moda na strategie, że 
niejedno polskie m iasto posiada ta­
kie opracowanie. Są to jednak, jego 
zdaniem, de facto zestawienia poboż­
nych życzeń typu: abyśmy byli zdro­
wi, szczęśliw i, bogaci, od których 
zdecydow anie różni się „Strategia 
rozwoju miasta i gminy Krotoszyn” . 
Czas pokaże, na ile pomocną okaże 
się samorządowi.

Romana H YSZK O

Po ośmiu miesiącach dokument gotowy

STRATEGICZNY 
KROK PO KROKU

Rzecz M
Krotoszyńska T f

O DESZLI W  M AJU
H en ry k  F e rd y n an d  
W awrzon - K ro­
to szyn  (78 la t),
W o jc iec h  Jan  
S trau c h m an n  - 
K ro to szy n  (41 
lat), Karolina Piasecka
- K rotoszyn (91 lat),
Jó ze f  G niazdow sk i - 
Biadki (65 lat), Adam 
Chęciński - Krotoszyn (63 lata), M a­
ciej Jan Jarm użek - K rotoszyn (25 
lat), Anna Kasprzak - Krotoszyn (66 
lat), Wacław Zieleziński - Sulmierzy­
ce (78 lat), M arian Antoni Broda - 
Krotoszyn (54 lata), Roman Jackow­
ski - Krotoszyn (91 lat), Kazimierz 
Konieczny - Krotoszyn (58 lat), Te­
resa N awrocka - Krotoszyn (70 lat), 
M arianna Robakow ska - Krotoszyn 
(90 lat), Eugeniusz Figaj - Krotoszyn 
(44 lata), Czesław Cybiński - Kroto­
szyn (70 lat), Czesław Julian Garst­
ka - Krotoszyn (70 lat), Helena Gą- 
siorek - Krotoszyn (63 lata), Wanda 
Nowak - Zduny (83 lata), Dominik 
Saracen - Krotoszyn (37 lat), W łady­
sław Olejnik - B iadki (94 lata), Jani­
na Kazimiera W iśniewska - Kroto­
szyn (54 lata), A ntoni Szych - Kro­
toszyn (90 lat), M arta Chmielewska
- Krotoszyn (81 lat), K atarzyna For- 
szpaniak - Krotoszyn (81 lat), Marian 
Patryniak - W olenice (50 lat), Sewe­
ryna Kopcewicz - Baszków (86 lat), 
Stanisław  D utkow iak - Zduny (73 
lata), Roman Sobczak - Sulmierzyce 
(49 lat), Hanna Barbara Dąbrowska
- Krotoszyn (19 lat), Teresa Kaźmier- 
czak - Krotoszyn (71 lat).

... I P R ZY ­
SZLI NA  
Ś W IA T

Anna Monika Kryś,
K laudia Zając, Ju­
styna Joanna Frą- 
szczak, Jagoda Anna 
M arszałek, M arlena 
Wolna, Sebastian Jacek 
Konieczny, M aciej Stefański, K inga 
Anna Obecna, W iktor M aciej Gut, 
W eronika Janicka, Josua Neher, W oj­
ciech Szwacki, Bartłomiej Szym an­
kiewicz, Daniel Gniazdowski, Anna 
Stankiewicz, Oskar Król, Alicja Ewa 
Dorosz, Katarzyna Patryniak, Aneta 
W eron ika  W eso łow ska, P a try c ja  
Adamiak, D aria W oszczynska, To­
masz Jan K asprolew icz, Eryk Mu- 
szalski, Ł ukasz M olski, W ojciech 
Karbowiak, Jagoda Elżbieta Sierszu- 
ła, Bartosz Jan W ciórka, A neta A ga­
ta  K ozal, M arcin  C zubak , Jakub 
W alter, Sandra Joanna W achowska, 
M arcin Koronny, M arcin Dawid Te- 
rakowski, Beata M aria Chrobot, Da­
mian Radosław Knuła, Hubert Jakub 
Seraszek, Adrian Stanisław Paszek, 
Patrycja Snadna, Anna M aria Wujec, 
Zuzanna D om inika S ternal, O skar 
Ciemiewski, Kinga Dominiczak, Flo- 
rentyna A gnieszka Rozum , Hubert 
Jan Rzekiecki, D om inika M ikołaj­
czyk, Hanna Jóskowiak, Jakub M a­
ciejew ski, K rzyszto f W łodzim ierz 
Kotowski, A manda M aria Szczotka, 
D om inika Jankow ska , B artłom iej 
Śniotała, Katarzyna Borkiewicz, M a­
riu sz  P a lu sze k , B ea ta  W e ro n ik a  
Kmiecik, Paulina M arta Lis, Kamil 
Jakub Konieczny, Klaudia Grobelna, 
D am ian F abisiak, Jakub Rogacki, 
K rzy sz to f  M arc in  S n e la , P a try k  
Urny, M arcin Jan Zajączek, Paulina 
Anna W yzuj, Karolina W iktoria Gu­
stowska, Agnieszka Błaszczyk, M ag­
dalena Boryczka, A ngelika Stabrow- 
ska, Ewelina M aria W oźniak.



rzecz miejska
Rzecz o książce

Zenon YOELKEL - 
„Rzemiosło i przemysł 

Krotoszyna okresu 
międzywojennego”

Uważam, że należy ocalić pam ięć o ludziach i ich zawodach, których 
nawet nazwy stają się niezrozumiałe dla młodszych pokoleń. Warto przypo­
mnieć, że rzemieślnicy zawsze stanowili trzon klasy średniej, do której nale­
żeli również kupcy, przemysłowcy, urzędnicy, nauczyciele, lekarze, adwo­
kaci, aptekarze i księża. Włączali się w nurt życia społecznego i polityczne­
go; właśnie oni stanowili najliczniejszą grupę zawodową w Bractwie Kur­
kowym, towarzystwie gimnastycznym, w chórach świeckich i kościelnych 
oraz wielu innych organizacjach. Było tak zarówno w latach niewoli, ja k  i 
po I  wojnie światowej (...). Bardzo bym chciał, aby te stosunki obywatelskie 
powróciły dziś i by udało się odbudować zniszczoną klasę średnią.

G orąco zachęcam do zainteresow ania się w ydaną przed m iesiącem książ­
ką „Rzemiosło i przem ysł Krotoszyna okresu m iędzywojennego”, z której 
pochodzi cytowany wyżej fragment.

M yślę, że winna się ona znaleźć w  domowej biblioteczce każdej z kroto­
szyńskich rodzin, bowiem ocala pam ięć o tych, którzy tworzyli i tworzą hi­
storię naszego grodu - rzem ieślnikach. Dzielnie przetrwali czasy zaborów, a 
ich zasług w walce o utrzym anie polskości nie sposób przecenić. W alczyli w 
pow staniu wielkopolskim, współtworzyli krotoszyńską rzeczywistość w odro­
dzonej Polsce, stanęli w obronie Ojczyzny w roku 1939. W szyscy, którzy 
przeżyli II wojnę światową, w rócili po wyzwoleniu do swych warsztatów. 
Niestety, ju ż  wkrótce bezprawie okresu stalinowskiego doprowadziło do spad­
ku liczby zakładów rzemieślniczych.

Te karty dziejów krotoszyńskiego rzem iosła przedstawia autor w pierw­
szym rozdziale swej książki. Rozdział drugi („Ceny i koszty rzemiosła”) uzmy­
słowić m a czytelnikowi znaczenie polskiej złotówki po roku 1926. Dalsze 
rozdziały opisują po kolei - branżami - historię znanego rzem iosła i przemy­
słu w latach 1919-1939.

Odrębnymi rozdziałami - pisze w e wstępie Zenon VOELKEL - uhonoro­
wano Bacon-Factory i jego  założycieli, ze względu na duże zasługi dla p o ­
wiatu krotoszyńskiego i miasta, oraz Krotoszyńską Fabrykę Wyrobów Wo­
skowych (dziś „Lum en”), aby pokzać, co można osiągnąć solidną pracą i 
wytrwałością.

K siążka o krotoszyńskich rzem ieślnikach ilustrowana je st licznymi foto­
grafiam i, na których niejeden ze starszych mieszkańców naszego grodu od­
najdzie z pew nością znajom e twarze.

Jak poinform ował nas autor, „Rzemiosło i przem ysł Krotoszyna okresu 
międzyw ojennego” kupić m ożna w Cechu Rzemiosł Różnych (ul. Floriań­
ska), księgarni (Rynek), Liceum  Ogólnokształcącym  im. H. K ołłątaja (ul. 
Kołłątaja) oraz Zespole Szkół Zawodowych nr 2 (Plac W olności 5).

R.H.
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Profesjonalizm , rzetelność, 
odpow iedzialność

- Tylko w maju obroty wszystkich obsługiwanych przez nas podmiotów gospodarczych wyniosły ponad 86 mi­
liardów starych złotych - mówi szef i właściciel Biura Porad Prawnych i Obsługi Podatkowej CASUS - Andrzej 
CZARNECKI. - Kompleksową obsługę powierzyło nam 96 firm  różnej wielkości Razem zatrudniają one 385 
pracowników.

W  każdej zawieranej z klientem  umowie CASUS gw arantuje na piśmie pełną odpow iedzialność za powierzone mu 
zadanie. - Kto płaci, ma praw o dom agać się gwarancji - uważa Andrzej CZARNECKI - dlatego um ieszczamy je  
zawsze w umowach. N igdy do tąd  nie zdarzyło się, by nasz klient zapłacił dodatkowo choćby złotówkę na skutek 
popełnionego przez prowadzoną przeze mnie firm ę błędu.

PROFESJONALIZM , RZETELNOŚĆ, ODPOW IEDZIALNOŚĆ to dewiza CASUSA. Dziś w  firm ie tej pracuje 
na pełnych etatach trzynaście osób, a trzy przebywają na urlopach wychowawczych. Każdy now o zatrudniony pra­
cow nik przechodzi trzy-czteromiesięczny staż. W  tym czasie uczy się prow adzenia dokum entacji i nanoszenia danych 
do pam ięci komputera, poznaje obieg dokumentów.

- M am ogromne szczęście do pracowników. To młodzi, kom petentni ludzie z  kilkuletnim  doświadczeniem  - mówi 
s ze f - Często wyjeżdżają na opłacane przez firm ę szkolenia tematyczne, chętnie i szybko się uczą - to bardzo ważne w 
aspekcie zmieniających się przepisów  prawnych.

W  CASUSIE obow iązuje podwójny system  zabezpieczenia przed ewentualnymi błędam i - wydruki danych kom ­
puterowych naniesionych przez jednego pracownika zawsze weryfikowane są przez innego. D o dokum entacji księgo­
wej i spraw pracowniczych CASUS używa najlepszego, zdaniem  Andrzeja CZARNECKIEGO, program u komputero­
wego TAX-PRO.

Co zyskuje klient powierzający kompleksową obsługę podatkową swej firmy właśnie CASUSOW I? - pytamy 
CZARNECKIEGO. - O bowiązki zleceniodawcy kończą się na dostarczeniu do określonego dnia każdego m iesiąca 
wszystkich rachunków i list p łac  - odpowiada - M y prowadzim y całą dokumentację, kontaktujemy się z Urzędem  
Skarbowym i ZUS-em, a  klienta informujemy tylko o wysokości podatku. Podmiotom gospodarczym, które obsługuje­
my, zapewniamy wszelakie porady prawne - na przykład  oceniam y i sporządzam y wszystkie um owy zw iązane z  prow a­
dzoną przez nie działalnością gospodarczą . ,

Prowadzimy księgi przychowdow i rozchodów, ale też i księgi handlowe oraz dokum entację związaną z podatkiem  
zryczłtowanym.

Reprezentujemy klienta przed organam i kontroli. Jego rola ogranicza się praktycznie do umożliw ienia Urzędowi 
Skarbowemu sporządzenia innwentury. Rozpoczynającym działalność gospodarczą CASUS pom aga w jej zarejestro­
waniu. Do tego biura może przyjść nawet człowiek, który nie ma jeszcze pełnej w izji swej przyszłej firmy - otrzyma 
poradę, uzyska fachową pomoc. Oferowaną rozpoczynającym działalność nowością jest w  CA SU SIE zawieszenie 
pobierania od nich płatności za pierwszych kilka miesięcy, co zdecydowanie ułatwia start. Kolejna nowość to obsługa 
obowiązującego od niedaw na wszystkie firmy funduszu socjalnego.

Po kilkakrotnych przeprowadzkach, spowodowanych koniecznością zapewnienia klientom  większego komfortu 
obsługi, CASUS znalazł siedzibę przy Benickiej 9, na parterze budynku Miejskiej Biblioteki Publicznej. Biuro czynne

je s t  co d z ie n n ie  
m ięd zy  7 .0 0  a 
16.00. Trafiają tu 
k lien c i z rejonu  
działania U rzędu 
S k a rb o w e g o  w 
K r o t o s z y n i e  
(współpraca z nim 
układa się bardzo 
p o p raw n ie ) , a le  
też i okolic - m ię­
dzy innym i Jaro ­
cina i M ilicza.

Istn ie jąca  od 
w rześn ia  19891 
roku firm a  C A ­
SUS cieszy się już 
ustaloną renom ą. 
Z asłużyła na nią 
w pełni - ja k  każ­
dy, kto gw arantu­
je  klientowi PRO­
FESJO N ALIZM , 
R Z E T E L N O Ś Ć , 
O D P O W I E ­
DZIALNOŚĆ.

Fot. Pawlik (tekst sponsorowany)

J A  W Y B R A Ł E M ! ! !

Rzeez
Krotoszyńska



rzecz ludzka

DNI W ALKI Z RAKIEM  
4 - 23 czerwca

W alka z  
rakiem , 
w alka z  
m itam i

Słowo „rak” wywołuje paniczny 
lęk i poczucie beznadziejności sytuacji. 
Jest tylko jedno antidotum na mity 
związane z tą chorobą - rzetelna wie­
dza. Mitem jest utożsamianie raka z 
wyrokiem śmierci - mitem brzemien­
nym w skutki, bowiem podważającym 
zasadność leczenia. Inny mit to poku­
tująca w wielu środowiskach opinia, że 
nowotwory „boją się” noży chirurgów 
- mówiła psycholog Elżbieta Pijacka na 
zorganizowanym przez Zgromadzenie 
Fundatorów istniejącej w Krotoszynie 
od marca Fundacji POMÓŻMY SO­
BIE spotkaniu, które miało miejsce w 
sobotę 8 czerwca w bibliotece.

Celem, jaki postawili sobie orga­
nizatorzy, było poinformowanie zapro­
szonych na spotkanie gości (m.in. 
przedstawicieli władz różnego szczebla 
i służby zdrowia, szefów zakładów pra­
cy oraz dziennikarzy) o gównych zało­
żeniach rodzącego się ruchu EUROPA 
DONNA i powstałej niedawno Funda­

cji POMÓŻMY SOBIE.
EUROPA DONNA to społeczny 

ruch kobiet Europy zajmujący się cało­
kształtem problemów związanych z ra­
kiem piersi. Ruch ten zainicjowano we 
Włoszech w celu wzbudzenia powszech­
nej świadomości na temat tej choroby 
oraz zmobilizowania rządów i społe­
czeństw do wsparcia kobiet, by pełniej i 
powszechniej korzystać mogły z możli­
wości wczesnego wykrywania i leczenia 
raka piersi. Do ruchu włączyły się także 
Polki - mieszkanki Legnicy, Torunia i - 
jako trzecie - Ziemi Krotoszyńskiej.

A jest o co walczyć! W ciągu jedne­
go tylko roku odnotowuje się w Polsce 
około 9 tysięcy zachorowań na raka gru­
czołu piersiowego. Choroba ta atakuje 
najczęściej kobiety w wieku 35-55 lat, 
czynne zawodowo, tak bardzo potrzeb­
ne swoim rodzinom. Wysoka (ok. 50% 
śmiertelność) z powodu raka piersi wią­
że się ze zbyt późnym wykrywaniem 
zmian. Stąd ogromna, wręcz nie do prze­

cenienia, rola rzetelnej informacji o tej 
chorobie.

W przypadku raka gruczołu piersio­
wego trudno mówić o tak zwanej profi­
laktyce pierwotnej, czyli unikaniu czyn­
ników ryzyka, które jest dość łatwe w 
zapobieganiu na przykład chorobom płuc 
- wystarczy rzucić palenie. Na zachoro­
walność na nowotwory gruczołu piersio­
wego wpływa bowiem wiele trudnych do 
wyeliminowania czynników.

- Dziś możemy mówić o prawdziwej 
epidemii raka gruczołu piersiowego, ko­
niecznie trzeba z nią walczyć, bo to wal­
ka o życie wielu tysięcy kobiet - mówił w 
Krotoszynie doktor Chmielarczyk z Pol­
skiego Komitetu Zwalczania Raka.

Właśnie dlatego tak ważna jest pro­
filaktyka wtórna, czyli wczesne wykry­
wanie. W jego ramach mieszczą się: sa­
mobadanie piersi, palpacyjne badanie 
lekarskie i mammografia, która pozwala 
wykryć zmiany niewyczuwalne doty­
kiem - tak małe, że gwarantują pełne wy­

leczenie. Gdyby wszystkie kobiety w 
wieku trzydziestu-czterdziestu lat podda­
ły się temu badaniu, a potem kontrolo­
wały regularnie, śmiertelność spowodo­
wana rakiem gruczołu piersiowego 
zmniejszyłaby się o ok. 40 - 50%.

Niestety, wciąż jeszcze wiedza na 
temat profilaktyki tej choroby jest za­
trważająco niska. Miedzy innymi szerze­
niu tej wiedzy służyć będzie i już służy 
Fundacja POMÓŻMY SOBIE.

Tym bardziej budujące jest więc, że 
wolę wsparcia Fundacji wyrazili obecni 
na krotoszyńskim spotkaniu przedstawi­
ciele władz - Wicewojewoda Kaliski i 
Burmistrz Krotoszyna.

Romana HYSZKO
Od red.
Już w następnym numerze poinformuje­
my szczegółowo o_ działaniach i planach 
Fundacji POMÓŻMY SOBIE, nieco wię­
cej niż dziś napiszemy także o arcycieka- 
wych wykładach, jakie wygłosili w Kro­
toszynie zaproszeni na spotkanie do bi­
blioteki goście.

O d kilku  m ies ięcy  d z ia ła  w  K ro toszyn ie  o d d z ia ł os tro w skieg o  R eg io n a ln eg o  S to w arzyszen ia  n a  R zecz O sób  N iep e łn o s p raw n y ch .

INTEGROWAĆ ZNACZY LĄCZYC
Oddział zrzesza osoby zainteresowa­

ne szeroko pojętą rehabilitacją dzieci 
specjalnej troski. Już na pierwszych ze­
braniach okazało się, że wiele - i to moż­
liwie najszybciej - trzeba zmienić na li­
nii rodzic - rehabilitant - lekarz. Pierw­
sze kroki już postawiono - zeszyty reje­
stracyjne dzieci niepełnosprawnych w 
poradni dziecięcej zostały specjalnie 
oznakowane, by mali pacjenci specjalnej 
troski nie czekały w kolejkach do leka­
rzy. A wkrótce odbędzie się długo ocze­

kiwane spotkanie lekarzy-pediatrów z fi- 
zykoterapeutkami (co potwierdził przed 
tygodniem ordynator Oddziału Dziecię­
cego Antoni CABAN). Owocem tych 
rozmów ma być nawiązanie stałej (a nie 
tylko sporadycznej, jak dotąd) współpra­
cy między osobą ćwiczącą dziecko a le­
karzem.

Praca nowego oddziału to nie tylko 
rozmowy. To również czyny. Działający 
w stowarzyszeniu odnieśli już pierwsze 
sukcesy. Zorganizowana przy pomocy

harcerzy czterogodzinna kwesta uliczna 
przyniosła 620 złotych (!), a w loterii fan­
towej sprzedano wszystkie losy, czyli ty­
siąc sztuk po 3 zł każdy.

Największym jednak osiągnięciem 
był Dzień Integracji, podczas którego 
udało się to, co tak trudne jest na co dzień 
- połączenie świata chorych - niepełno­
sprawnych ze światem ludzi zdrowych. 
Tę prawdziwą integrację widać było 
szczególnie w specjalnych konkuren­
cjach sportowych, w których uczestni­

czyli i zdrowi, i chorzy - co doskonale 
pokazują zdjęcia. Start więc uznać trze­
ba za bardzo udany.

Regionalne Stowarzyszenie na Rzecz 
Osób Niepełnosprawnych - Oddział Kro­
toszyn dziękuje WSZYSTKIM, którzy po­
mogli przeprowadzić i wzięli udział w tej 
pięknej akcji. Dochód przeznaczony zo­
stanie na rehabilitację krotoszyńskich 
dzieci niepełnosprawnych. Część zebra­
nych pieniędzy uruchomi tzw. hipotera­

pię dla dzieci.

(J.J.)

Od redakcji: Pilnie będziemy śledzić 
działania środowiskowe osób związa­
nych ze stowarzyszeniem i na bieżąco in­
formować o nich na naszych łamach. W 
najbliższym wydaniu „RK” wydrukuje­
my pełną listę darczyńców loterii na 
rzecz niepełnosprawnych.

Fot. N owicka
N ie m a to ja k  zgrany duet

Fot. Rzecz
W io koniku - w spólna przejażdżka bryczką

Fot. R zecz
O dpoczynek po sportow ych zm aganiach

Fot. Rzecz
Jeszcze tylko w ąsy (przygotow anie do występu na estradzie)

Rzecz
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rzecz zjazdowa

PROGRAM  ZJAZDU ABSOLW ENTÓW  I W YCHOW AW CÓW

L IC E U M
O G Ó L N O K SZ T A Ł C Ą C E G O  

im . H. K O Ł ŁĄ T A JA
P IĄ TE K  -1 4  czerw ca

12.45 - O tw arcie sekretariatu - sale 13 i 14
12.45 - Przekazanie materiałów zjazdowych
13.00 - Rozpoczęcie pracy radiowęzła zjazdowego
15.00 - O tw arcie w ystawy prac K rzysztofa Racinowskiego - muzeum
17.00 - Imprezy sportowe i strzelanie - boisko, strzelnica

Zorganizow anie wydawania grochów ki - boisko
18.00 - K oncert chórów krotoszyńskich - aula
18.50 - W ym arsz orkiestry dętej z UM iG na boisko szkolne
19.00 - O tw arcie sali gimnastycznej
19.30 - Koncert orkiestry dętej - boisko

Pieczenie barana i prosiaków - boisko 
Rozpalenie ogniska - boisko sportowe

od 20.00 - W ystępy zespołów działających przy KOK-u, zespołu Jerzego Świcy
20.30 - Rozdanie balonów  - poczta balonowa
21.00 - W ypuszczenie balonów
21.30 - Pokaz ogni sztucznych
23.00 - Przyjacielskie Koło - Dobranoc

S O B O T A  - 1 5  czerw ca
7.00- 9.00 - Śniadanie (Bakarat, Krotosz, Kameralna)
9.00 - M sza Św. (Kościół Św. Św. Piotra i Pawła)
9.45 - W ym arsz młodzieży LO  na M ały Rynek

W ym arsz orkiestry dętej z ZSZ nr 2 na M ały Rynek 
10.15 - O dsłonięcie tablicy pam iątkowej » Muzeum
10.30 - W ym arsz orkiestry na Rynek
10.45 - W ystęp orkiestry - Rynek

W ystąpienie Burmistrza Krotoszyna, zaproszenie do szkoły, uformowanie po 
chodu
Złożenie kwiatów przy pomniku Powstańców wielkopolskichul. Zdunowskiej

12.00 - Akadem ia - aula
12.00 - W yjazd delegacji na cm entarz
12.30 Uruchom ienie linii autobusowej na trasie LO - Rynek - Benicka - M ickiewicza -

Sienkiew icza - LO
13.00- 15.00 - Obiad (Bakarat, Krotosz, Kameralna)
15.00 - W yjazdy z Rynku do zakładów pracy:

- WSM
- KPCB
- Teom ina
- M leczarnia
- Cukrownia
- Zakłady M ięsne

Spotkania w Sądzie i Polskim  Towarzystwie Lekarskim
16.00 - Sesja Rady M iejskiej (uczestniczy delegacja absolwentów)
20.00 - Bal

N IE D Z IE L A - 1 6  czerw ca
14.00 - Uczniowie - Absolwentom - koncert w auli LO 
Zakończenie Zjazdu

To się opłaca !

Kredyt Ratalny WBK jest nowoczesną i wygodną formą 
finansowania zakupu towarów i usług.

Gama towarów i usług objętych Kredytem Ratalnym  
WBK jest różnorodna i stale się powiększa.

Już po dokonaniu niewielkiej wpłaty możecie Państwo 
stać się posiadaczami samochodu lub komputera, 

umeblować i wyposażyć mieszkanie.
Zakupów finansowanych tym kredytem możecie Państwo 

dokonywać w placówkach handlowych i usługowych 
oznaczonych charakterystyczną owalną plakietką z 

napisem Kredyt Ratalny WBK.
Działamy szybko i sprawnie.

Wybierając nas unikniecie Państwo zbędnych formalności, 
termin spłat kredytu od 3 miesięcy do 5 lat 

Oferując Państwu pełną i kompleksową obsługę 
bankową zapraszamy do siedziby Oddziału i Filii 

Pomyśl i policz: to się opłaca !
Razem stać nas na więcej.

WIELKOPOLSKI BANK KREDYTOWY SA
Oddział w Krotoszynie, ul.Sienkiewicza 12a 63-700 Krotoszyn , tel. (0-64) 532-01 fax 525-10 

Filia Rynek Ratusz tel/ fax. (0-64) 531-40

nzecz
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T e rocznicowe piętnaście la t od 
m om entu ukończenia p rzeze m nie 
Liceum  Ogólnokształcącego im. H u­
gona Kołłątaja w Krotoszynie, to nie­
malże cała epoka w moim życiu. Tak­
że w kraju od tego czasu zdarzyło się 
w iele  niezw ykłych rzeczy . I choć 
wiem , że jeszcze wiele się wydarzy, 
to  przew odniczką w  życiu w ciąż jest 
niezapomniane Liceum. Co zapam ię­
tałem  z tamtego okresu? Były to lata 
burzliw e tak dla kraju, ja k  i d la mnie 
osobiście. Na pierwszy plan wysuwa­
ją  się dw ie postacie. Są to: Pani Cze­
sława M OKLAK - wychowawczyni 
i nauczycielka języka polskiego oraz 
Pan Edward JOKIEL. Pani Czesła­
wa wpoiła we mnie dw ie niezwykle 
p rzydatne  w m ojej obecnej pracy 
(p racu ję  w W ojskow ej A kadem ii 
Technicznej w Warszawie) cechy. Są 
to umiłowanie ojczystego języka oraz 
przekonanie, że na sukces trzeba so­
lidnie zapracować. Pani M oklak za­
wsze była wymagająca i m ożna po­
w iedzieć, że nauczyła m nie bycia 
wym agającym  wobec siebie. Z  kolei 
Pan Edward w poił we mnie zam iło­
w anie do historii i wojskowości. Mile 
w spom inam także nauczycielkę języ­
ka niem ieckiego Panią N AW ROC­
KĄ, a także Pana SOBCZYKA, który 
był moim  przewodnikiem po świecie

sportu - nie tylko koszykówki i gim­
nastyki w licealnym  wydaniu.

W  moich wspomnieniach są i inni 
wychowawcy i nauczyciele: Pan Al­

bert, Pan Krowarsch, Pani Szymczak, 
Pan M izera, Pan Leydy. Pamiętam 
też wiele wydarzeń, lekcji i fakulte­
tów, spotkania andrzejkowe, np. kon­
kurs obierania kartofli, w różenie z 
wosku i dziewczyny, które „ponagla­
ły” buty w kierunku drzwi. W spomi­
nam wspólne w ycieczki - między in­
nymi do Krakowa, w Sudety, do Po­
znania... W iele cech z tamtego czasu 
nie zm ieniło się we mnie do dziś. Od 
tego czasu staram się zawsze i wszę­
dzie godnie reprezentować Krotoszyn

rzecz zjazdowa
i jego  Liceum. Tylko w ten sposób 
mogą się odw dzięczyć za to, co uzy­
skałem od innych. M ogą śmiało po­
w iedzieć, że w dużej części moje

osiągnięcia to osiągnięcia krotoszyń­
skiego liceum. Ono nauczyło mnie 
samodzielności i odwagi w podejmo­
waniu decyzji, było i je st zielonym 
światłem w trudnych sytuacjach ży­
ciow ych . L iceum  b ardzo  dobrze  
przygotowało mnie do dalszej drogi. 
Pozwoliło mi to ukończyć przyszłą 
filię W A T - szkołę oficerską w Ze­
grzu, następnie U niw ersytet W ar­
szawski i Akademię Obrony Narodo­
wej. Dzięki doświadczeniom zdoby­
tym w Krotoszynie mogłem uczest­

niczyć w wielu w ażnych dla mnie 
spotkaniach - np.:z Papieżem. L e­
chem W ałęsą, Tadeuszem Wileckim, 
Jadwigą Piłsudską, Mirosławem Her­

maszewskim i Stanisławem Skalskim 
- asem  lotnictwa myśliwskiego.

W iedza historyczna pozwoliła mi 
na uczestnictwo w upowszechnianiu 
tradycji W ojsk Lotniczych, polega­
ją c y m  na  p ro jek tow an iu  now ych 
sztandarów oraz na przygotowywa­
niu  m ateriałów  h istorycznych d la  
W ojsk Lotniczych i Obrony Powie­
trznej.

W  ty m  m ie jscu  ch c ia łb y m  
podziękować Pani Czesławie Moklak 
oraz Panu Edw ardow i Jokielow i i

pozosta łym  nauczycie lom , którzy 
często  przekazyw ali nam  w iedzę 
znacznie większą, niż w ymagał tego 
od nich program. Dzięki całej rzeszy 
w ybitnych krotoszyńskich pedago­
gów Krotoszyn dzisiaj rozw ija się o 
wiele szybciej od innych miast. M a 
także swoich fanów poza swoimi gra­
nicami, zawsze może na nich liczyć. 
Krotoszyńskie Liceum Ogólnokształ­
cące, prócz przekazywanej wiedzy, 
uczy konstruktywnego myślenia oraz 
w yrabia szacunek do w łasnego osą­
du, idący jednak w parze z samokry- 
tyką.

W  latach 1977-1981 w Liceum  
O gólnokształcącym  nie czułem  się 
„osaczony” ideologicznie. Jednak i w 
tych  czasach  tzw . n au c zy c ie lsk ą  
ostrożność, która i nam się udzielała. 
W tedy było to zrozumiałe. Dzisiaj, 
w dniach Zjazdu Absolwentów kro­
toszyńskiego liceum  nasze siły się 
jednoczą , znów jesteśm y rodziną, 
k tóra ciągle się pow iększa. N a co 
dzień  w praw dzie rozproszeni, ale 
wszyscy korzystamy z energii, którą 
przed laty dała nam  krotoszyńska 
uczelnia. Pamiętajmy o tym!

K rzyszto fN A W R O C K I 
z  W arszawy

Wspomnienie

MOJE ZIELONE 
ŚWIATŁO

C h y b o t l iw y  c h y b o t e k , c z y l i sz k o l n e

SCENKI ZAPAMIĘTANE

* * * * *
W chodziło się do szkoły głównym 

wejściem, ja k  do bazyliki. Dyrektor 
po jednej stronie drzw i, a woźny, 
ubrany w służbow y m undurek, po 
drugiej, witali wchodzących uczniów 
i przy okazji spraw dzali tarcze. 

* * * * *
Lekcja łaciny rozpoczynała się za­

w sze od  w y g ła szan ia  na s to ją co  
wszystkich znanych nam już  łaciń­
skich maksym . Często kilka razy, bo 
zawsze ktoś się śmiał. Jednak dzięki 
temu znam ich wiele i czasami zaska­
kuję towarzystwo.

* * * * *
W  naszej k la sie  stało  p ianino, 

które w ykorzystyw aliśm y jako szat­

nię. W kładaliśmy do niego kurtki, bo 
nikom u nie chciało się nosić ich do 
szatni. Przyzw yczajeni byliśm y do 
pianina-szatni tak bardzo, że nawet 
przed lekcjami muzyki zapom inali­
śm y o ich  w yjęc iu . In te re su jące  
dźw ięki wydobywały się wówczas z 
w nętrza  instrum entu . N ajbardziej 
zdziw iona była pani dyrektor, która 
pytała, dlaczego ono tak dziwnie gra. 
Pew nego dnia, niestety, otw orzyła 
k lapę i na środek klasy w yrzuciła 
nasze kurtki...

* * * * *
Pam iętam  też (to nie anegdota), 

ja k  na lekcji polskiego mieliśmy za- 
in terpretow ać w iersz: Chybotliw y 
chybotek, chybocze się chybotliwie.

Chyba to nie uchybia, chyboczące- 
mu się w iecznie człowiekowi. Zada­
nie było dla mnie trudne. To chyba 
brak  dośw iadczenia un iem ożliw ił 
przyzw oitą interpretację . D ziś nie 
mam problemu z analizą wiersza, ale 
kłopot, jak  napisać go bez błędu. Ko­
niecznie muszę sięgnąć po słownik 
ortograficzny.

Agnieszka GLAPIAK, 
W arszawa

(absolwentka U A M  w Poznaniu, 
dziennikarka, pracow nica  

Fundacji Rozwoju  
D emokracji Lokalnej)

W latach 1946-1948 w licalnej klasie przyrodniczej okresowo nauczała 
języka polskiego pani mgr M aria Żytomirska, młoda polonistka, bardzo życz­
liwie ustosunkowana do młodzieży. W tym czasie przejaw iałem  jakąś dziwną 
niechęć do poezji i uczenia się wierszy na pamięć. Zwróciłem się więc z zapy­
taniem, czy zam iast recytowania wiersza nie mógłbym go streścić własnymi 
słowami, oczywiście nie om ijając opisów przyrody i ukrytych myśli poety. 
Pani Profesor dziwnie na mnie spojrzała i nic.nie odpowiedziała. Później nie 
wywoływała mnie więcej do recytacji - m yślę więc, że przychyliła się do 
mojej szczerej prośby.

Jerzy  DURKALEC, 
Poznań (d r nauk medycznych)

Fot. Paw lik Fot. Paw lik
LO . P róba przed  koncertem  w szolnej auli M ożna odetchnąć - przerw a !

K z e e z A



rzecz zjazdowa

W pamięci ludzi pozostał do 
brym człowiekiem. W iara i 
nadzieja, przez które spoglądał na 

świat, wzmacniało to, czym  zajm o­
wał się na co dzień. W  odziedziczo­
nej po ojcu Wytwórni W yrobów W o­
skowych produkował świece. I nawet 
w tedy, gdy w latach PRL sw oją fir­
m ę m ia ł ty lko  w p iw n icach , b y ł 
„rzecznikiem światła”.

W jego  biografii - nagle prze 
rw anej d w adzieśc ia  la t 
tem u - znalazło się nazbyt dużo. 

M oże ci, którzy żyją krócej, muszą 
przeżyć w ięcej? W rzesień 1939 i 
rana ręki, niewola, łapanka w  K ra­
kowie, potem  Oświęcim. Po wojnie 
musiał uspółdzielczyć swe przed­
siębiorstwo, w którym później nie 
było dla Niego miejsca. Po latach 
pracy poza Krotoszynem reaktywo­
w ał je  w  1958 roku. Do końca Jego 
życia była to mała firma, ale w y­
magająca w tamtych latach wielkie­
go hartu ducha i odwagi.

Gdy pew nego w iosennego 
dnia w 1975 roku we W ro­
cławiu ni stąd ni zowąd zaczął oce­

niać swe życie, niewiele rozumiałem. 
- M iałem piękne życie, byłem  szczę­
śliwy... M ówił o  tym, co było najja­
śniejsze: o miłości do swojej żony i o 
nas, dzieciach , o sw oich  dokona­
niach, poznanym świecie. Ileż w Jego 
słowach było siły i światła, które w 
tajemniczy sposób zebrało się w Nim

tuż przed w ybuchem choroby.

Nie zapomnę też naszej ostat 
niej rozm owy w styczniowy 
wieczór 1976 roku, kiedy przekazy­

wał mi ju ż  tylko wskazania i przele­
wał na mnie odpowiedzialność za to 
i za tych, którzy zostają. Znów prze­
rażająco szczery, tym razem  pełen 
rozpaczy i bólu.

Pr?ez całe życie stał blisko lu 
dzi. Obserwował ich i pozna-

C Z Ł O W I E K
ŚWIATŁA

wał, przekazując własne doświadcze­
nia i wiedzę. W ierzył w rozwój każ­
dego człow ieka i całej zbiorowości. 
Stąd, mimo często dyskredytowanej 
pozycji przedsiębiorcy, akceptował 
rzeczywistość, bo brak tej akceptacji 
nie mieścił się w  Jego światopoglą­
dzie. W iara w przeobrażenia i służe­
nie ludziom  obok badania historii 
swojego miasta i lokalnej publicysty­

ki były drugą Jego naturą. W  połow ie lat 60. pisał: 
jy a tr z ę  z okien pokoju na Zakłady Sprzętu Mo 

x  toryzacyjnego. To chyba pejzaż najbardziej 
mój osobisty. Gdy jako  dziecko w tym mieszkaniu  
znalazłem  się po  raz pierwszy, dawniejsza fabryka  
maszyn rolniczych pracowała, chociaż być może nie 
na pełnych obrotach. Sielanka trawała kilka la t i 
kiedyś, w latach kryzysu, stanęły maszyny, wygasły 
odlewnicze piece, rzesza robotników znalazła się na 
bruku. O dtąd wzrok mój karm ił się codziennym w i­
dokiem martwego zakładu, zarastającej podwórzec  

fabryczny trawy, 
na której po jaw i­
ły  się jedyne z  ży­
jących  - kozy. (...) 
Na razie nie ma 
na  fa b r y c z n y m  
p o d w ó r k u  kóz. 
Ciasno tam i roj- 
no, sterty surow ­
ca przewalają się 
z m ie jsc a  na  
miejsce, ciasnymi 
przejazdam i uw i­
jają się elektrycz­
ne wózki. N a da ­

chu przybudowanej do starej odlewni nowej hali, z 
wielkiego kom ina sypią się iskry. Rozżarzony żela­
zny p y ł  leci dziesiątkam i metrów, zalega parapet 
m ojego okna, wpada do pokoju, brudzi. Zle, ile, ale 
dobrze. Niech brudzi, byle b y ł „ ruch w interesie ”. 
Byle obracały się kółka. Teraz, latem m ojego życia, 
sycę wzrok um ęczony w młodości martwotą fabryk i 
blaskam i i ruchem krotoszyńskich Zakładów  Sprzę­
tu M otoryzacyjnego. ”

Janusz URBANIAK  
-syn Fot. archiwum

Jan U rbaniak w 1963 roku

TAK DRZEWIEJ W SZKOLE 
BYWAŁO...
Z ogłoszeń Dyrekcji (1930)

Uczniowie wszystkich klas obowiązani są do noszenia tak w szkole, jak  i poza szkołą, 
jednolitego przepisowego m undurku (ubioru) oraz czapki. N ie mniej obowiązuje uczniów za­
kładu jednolity  strój i obuw ie ćwiczebne do ćwiczeń gimnastycznych.

***

Uczniowie klas niższych winni nosić książki i przybory szkolne w tornistrach na plecach. 
U żywanie teczek ręcznych je st uczniom trzech klas niższych wzbronione.

Rodzice zamiejscowi m ogą umieszczać synów tylko na takich stancjach, które posiadają 
upow ażnienie od Dyrekcji, w przeciw nym  razie narażają się na usunięcie ucznia z zakładu. 
Osoby utrzym ujące uczniów  na stancjach obowiązane są pod rygorem odebrania im licencji 
przestrzegać ściśle regulamin dla stancyj.

***

M łodzieży zakładu nie w olno znajdować się na ulicach i placach publicznych w czasie od 
15 września do 30 kw ietnia po godz. 7-ej wieczorem, a od 1 maja do 15 września po godz. 8-ej 
wieczorem. Bezcelow e w ałęsanie się młodzieży o każdej porze dnia będzie surowo karane.

Korepetycyj m ogą jedynie udzielać ci uczniowie, którzy na to otrzymają z Dyrekcji spe­
cjalne zezwolenie. Uczniom  nie posiadającym  takich zezwoleń korepetycyj powierzać nie wol-

U pam iętnić początki
W ielu mieszkańców Krotoszyna nie wie, że budynek dawnego klasztoru ojców trynitarzy, 

w którym mieści się dziś między innym i M uzeum Regionalne im. H. Ławniczaka, był w minio­
nym stuleciu również siedzibą szkoły.

W  roku 1836 w łaśnie w  tym  budynku utworzono Szkołę Powiatową. Stała się ona zaląż­
kiem późniejszego gimnazjum. W łaśnie Szkołę Powiatową ukończył jeden z najsłynniejszych 
krotoszynian - generał M arian Langiewicz.

W  trakcie tegorocznego Zjazdu Absolwentów i W ychowawców Liceum Ogólnokształcące­
go im. H. K ołłątaja odsłonięta zostanie tablica upam iętniająca początki krotoszyńskiej A lma 
M ater, umieszczona na pilastrze zachodniego portalu barokow ego budynku, w którym mieściła 
się ongiś Szkoła Powiatowa.

Na tablicy tej (wymiary: 60 x 40 cm), wykonanej z m osiądzu, widnieć będzie napis nastę­
pującej treści:

W LATACH 1836- 1881
BUDYNEK TEN
BYŁ SIEDZIBĄ
KROTOSZYŃSKIEGO GIMNAZJUM
MCMXCVI
ABSOLW ENCI
Przy okazji warto przypom nieć, że budynek przy ulicy K ołłątaja 1, w którym mieści się 

obecnie Liceum Ogólnokształcące, oddany został do użytku w roku 1881

Kazim ierz R A TA JC ZYK

Takich dni się
= -  n ie  1
/upomina

K ied y  w sp o m in am  ta m te  la ta ,  łz a  się w o k u  k rę c i. Z  je d n e j s tro n y  ch c ia ło ­
by  się , żeby d n i te  odży ły  n a  now o, z  d ru g ie j p rz y p o m in a ją  one m o ją  k r n ą b r ­
n ą  i u p a r tą  n a tu rę , k tó r a  sp o w o d o w ała , że z ró w ieśn ik am i p o ch o d zący m i z 
ro c z n ik a  1940 n ie u d a ło  m i się uko ń czy ć  liceu m  w  n o rm a ln y m  czasie . S ta ło  się 
to  k ilk a  la t  pó źn ie j, w te j sa m e j szko le i p rz y  u d z ia le  ty ch  sam y ch  nauczyc ie li, 
a le  ju ż  w  liceum  d la  p ra c u ją c y c h .

D ziś ch c ia łb y m  p o w ró c ić  n a  chw ilę  d o  ta m ty c h  la t  i w spom nieć sw oich  
rów ieśn ik ó w : J a n k a  S Z C Z E B IO T A , H en ia  K R Z E K O T O W S K IE G O , R y sia  
D Y K IE R T A , a  ta k ż e  n a jp ię k n ie jsz ą  dziew czynę w  szko le  H alin ę  L E W IŃ S K Ą  
i w szystk ich  ty c h , z k tó ry m i się zn a łem  i d la  k tó ry c h  śp iew ałem  czasam i sły n ­
n ą  a r ię  Jo n tk a :  „S z u m ią  jo d ły  n a  g ó r  szczycie” . Szczególny h o łd  ch c ia łb y m  
o d d a ć  m oim  i ich  p ro fe so ro m : p ro f . A nnie  G U T S C H E  o ra z  p ro f. Ja n o w i A L ­
B E R T O W I, p ro f . E d w a rd o w i Z IE L O N C E , p ro f . Ju lia n o w i K A R D A C H O W I 
i w szystk im  in n y m , k tó ry m  w iele zaw dzięczam .

* * *

Niew iele brakowało, a nie byłbym dopuszczony do matury. A  stało się tak dlatego, że 
chciałem przechytrzyć panią profesor Gutsche. Ta mądra niewiasta nie dała się jednak 
nabrać i zmusiła mnie, bym w  końcu zainteresował się twórczością Żeromskiego, głównie 
zaś marzeniem starego Baryki o szklanych domach. Tak bardzo wstydziłem się tamtych 
chwil, że jeszcze przed maturą udało mi się przeczytać nie tylko „Przedwiośnie”, ale rów­
nież inne powieści Żeromskiego. Traf chciał, że twórczość tego pisarza była tematem jed­
nego z pytań maturalnych. N ie powiedziałem tego pani profesor, ale byłem Jej w  tym 
momencie szczególnie wdzięczny. Moja praca pisemna została oceniona na stopień bar­
dzo dobry. Zostałem prawdopodobnie doceniony nie tylko za dobry tekst, ale także za 
pokorę, jaką w  tamtym czasie okazałem. Dziękuję Ci za to, droga Profesorko!

Pani prof. Moklakowej i pozostałym Nauczycielom moich dwojga dzieci, które także 
są absolwentami LO, składam przy okazji najszczersze ojcowskie podziękowanie.

Wszystkim absolwentom życzę, aby mieli jak najwięcej miłych wspomnień z  prze­
szłości i by nigdy nie zapomnieli o latach spędzonych w  naszej wspólnej Alma Mater.

Eugeniusz NA WROCK1

Rzecz
Krotoszyńska 9
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B ą d ź  z a w sz e  g o tó w

BŁOGOSŁAWIONY 
BISKUP MICHAŁ KOZAL

U rodził się 25 w rześnia 1893 
roku w N owym Folwarku pod Kro­
toszynem , w rodzinie robotnika fol­
warcznego Jana Kozala i M arianny z

domu Płaczek. Ochrzczony został w 
kościele parafialnym p.w. św. Jana 
Chrzciciela w Krotoszynie. Dzieciń­
stwo i pierwsze lata młodości M icha­

ła  K oza la  
u p ły n ę ły  w 
rodzinnej wsi 
i p o b lisk im  
K ro toszyn ie . 
Uczęszczał do 
s zk o ły  p o d ­
s taw o w ej w 
K o b i e r n i e ,  
p ó źn ie j w 
Krotoszynie.

W y c h o ­
w any w p o l­
sk ie j c h ło p ­
skiej rodzinie, 
przyw iązanej 
do tradycji na­
ro d o w y ch  i 
ka to licyzm u, 
w 1905 roku 
u c z e s tn ic z y ł 
w  s tra jk u  
uczniów  pol­
skich przeciw 
nauczaniu re- 
ligii w języku 
n ie m ie ck im . 
W la tach  
1 9 0 5 - 1 9 1 4  
b y ł uczn iem  
Kl i n g l i c h e s  
W i l h e l m s -  
G y m n a s i u m  
zu K ro to - 
sch in . P rzez  
w szystkie lata 
nauki w gim ­
n az ju m  b y ł 
p r y m u s e m .  
Należał do taj­
nego koła To- 
w a r z y  s t w a

Tom asza Zana, ta jnej organizacji 
młodzieży polskiej. W  ostatnich la­
tach pobytu w szkole był przewodni­
czącym  tej organizacji. M aturę zdał 
w. 1914 roku, w g Sch iilerlis te  nr 
3713. Opinia niemieckiej rady peda­
gogicznej stw ierdzała jednogłośnie, 
że M ichał Kozal to niezwykle ujm u­
ją c y  człowiek, jego  zachowanie się, 
je g o  uwaga i p iln o ść  były  zaw sze  
wzorowe.

Po zdaniu matury w stąpił do Se­
minarium Duchownego w Poznaniu. 
Studia teologiczne przypadły na lata 
I wojny światowej. Ostatnie dwa lata 
studiował w seminarium w Gnieźnie. 
Wyświęcony na kapłana został w ka­
tedrze gnieźnieńskiej 23 lutego 1918 
roku. Mszę św. prym icyjną odprawił 
25 lutego 1918 roku w kościele pa­
rafialnym p.w. św. Jana Chrzciciela 
w Krotoszynie. Jako wikariusz peł­
nił służbę duszpasterską w Kościel­
cu, Pobiedziskach oraz jako admini­
strator parafii K rostkowo. W  1923 
roku został prefektem  w miejskim 
Katolickim Żeńskim Gimnazjum Hu­
m anistycznym  w B ydgoszczy. W 
1927 roku prym as polsk i, A ugust 
Hlond, m ianował go ojcem  duchow­
nym  A rcybiskupiego Sem inarium  
Duchownego w G nieźnie. W  1929 
roku M ichał Kozal został jego  rekto­
rem.

Na kilkanaście dni przed wybu­
chem II wojny światowej został wy­
święcony na biskupa pomocniczego 
diecezji włocławskiej. W  pierwszych 
dniach wojny często w ychodził na 
ulice W łocławka, pomagał potrzebu­
jącym, rezygnując z możliwości ewa­
kuowania się. M imo szerzącego się 
terroru strzegł i niestrudzenie bronił 
powierzonych mu spraw Kościoła w 
diecezji. Kilkakrotnie interweniował 
u w ładz h itlerow sk ich  w spraw ie

uw olnienia aresztow anych księży, 
broniąc honoru i dobrej opinii naro­
du polskiego. 7 listopada 1939 roku 
Niemcy aresztowali biskupa M icha­
ła K ozala o raz w szystk ich  księży 
włocławskich, profesorów i alumnów 
seminarium włocławskiego.

Podczas wielokrotnych przesłu­
chań im ponow ał w ysokim  poczu­
ciem  godności i męstwem. Należy 
podkreślić, że je dynym  pow odem  
aresztowania jego i innych księży był 
zamiar w yniszczenia polskiego du­
chowieństwa, podpory polskości na 
ziemiach wcielonych do Rzeszy hi­
tlerowskiej.

Od połow y stycznia 1940 roku 
przebywał w obozie przejściowym w 
Lądzie i Inowrocławiu oraz w wię­
zieniu berlińskim . Z Berlina został 
wywieziony do obozu koncentracyj­
nego w Dachau, gdzie przebywał od 
25 kw ietnia 1941 roku. Pobyt w D a­
chau był ostatnim  etapem jego wię­
ziennej pon iew ierk i. Tu nastąpiło  
ostateczne przeobrażenie kościelne­
go dostojnika w niewolnika XX w ie­
ku, ubranego  w  obozow y pasiak. 
Zamiast nazwiska wyryto mu na ra­
mieniu znak rozpoznawczy - numer 
24544, najwymowniejszy symbol de­
gradacji człowieka.

W  obozie w D achau biskup Ko­
zal przeszedł najcięższe próby koń­
czącego się życia: głód, ciężkie po­
bicia i jeszcze  bardziej okrutne od 
ciosów obelgi i zniewagi. Znosząc 
w szystkie katorgi, upokorzenia, cier­
pienia i trudy obozowego życia, był 
przykładem niezłomności i wielkodu­
szności. Promieniowała od niego nie­
zwykła powaga, niezachwiana rów ­
nowaga ducha i głębokie zapatrzenie 
w Boga. Podczas obozowej udręki we 
w szystkich swoich w ypowiedziach 
podkreślał godność kapłańską i na­

łożone na kapłanów obowiązki. Czę­
sto przypom inał współwięźniom-ka- 
płanom, ze być kapłanem to służyć  
tam, gdzie Bóg postaw ił. U dzielał 
współwięźniom pomocy i błogosła­
w ił ich mękę. Już wówczas otaczany 
był w ielką czcią. Na tle bestialskich 
w yczynów  obozow ych opraw ców  
tym  bardziej jaśniał jego heroizm i 
świętość.

Biskup M ichał Kozal zakończył 
swój żywot w godzinach popołudnio­
wych 26 stycznia 1943 roku. Chory 
na tyfus, został zabity śm ierciono­
śnym zastrzykiem . W  tym  miejscu 
należy przypom nieć słowa zam ordo­
w anego na temat śmierci, które n ig ­
dy nie tracą na aktualności: A byś zle 
nie umarł, ja k  żołnierz na warcie, 
bądź zawsze gotów. Podjęte po w oj­
nie starania o jego beatyfikację po kil­
kudziesięciu latach zostały uwieńczo­
ne powodzeniem. Beatyfikacja bisku­
pa M ichała Kozala, żarliwego czci­
ciela Eucharystii, odbyła się na za­
kończenie uroczystości II Krajowe­
go Kongresu Eucharystycznego, pod­
czas ostatniego dnia III Pielgrzymki 
Ojca Świętego Jana Pawła II do Pol­
ski, w W arszawie, 14 czerwca 1987 
roku.

B łogosław iony b iskup M ichał 
Kozal to piękna postać bohaterskie­
go kapłana, nieustraszonego obroń­
cy Kościoła, wielkiego Polaka, mę­
czennika, który padł ofiarą hitlerow­
skiego barbarzyństwa. Jako syn Zie­
mi Krotoszyńskiej jest ozdobą w iel­
kiej rzeszy kapłanów wywodzących 
się z tej ziem i, zwanej przez n ie­
których ze względu na dużą liczbę 
powołań ziemią kapłańską.

Edw ard JO KIELKs. K ozal jak o  rektor sem inarium  w  G nieźm ie

W spom nienie o doktorze Bolewskim

Będziesz żył, Roboszku!
Po raz pierwszy z doktorem Bolewskim spotkałem się w roku 1933, 

kiedy to, jako praktykant leśny lasów miasta Krotoszyna, dostarczałem 
mu sadzonki drzew i pomagałem przy ich wysadzaniu wokół szpitala.
Rosną tam do dziś. Piękne wysok 
specyficzne pomniki pamięci o d< 
hobby było umiłowanie przyrody.

D ru g ie  n asze  sp o tk an ie  było  
mniej przyjemne. 14 lutego, w cza­
sie objazdu lasów rowerem rowerem, 
ześlizgnąłem  się na lodzie do rowu. 
Rezultat był fatalny. U padek spowo­
dow ał wystrzelenie fuzji, a cały ła­
dunek ugodził mnie w nogę powyżej 
kostki. W idok był okropny - noga 
c ią g n ę ła  s ię  ty lk o  na sk ó rce . W 
pierwszej chwili, zdając sobie spra­
wę ze swej sytuacji, nie chciałem żyć. 
Jednak chęć życia, naw et bez nogi, 
zw yciężyła. W ystrzelałem  na alarm 
w szystkie posiadane naboje.

N a pomoc przyjechali leśniczy i 
gajowy z Helenopola i ju ż  wkrótce 
„w ylądow ałem ” w szpitalu , gdzie 
na tychm iast za ją ł s ię  m ną dok to r 
Bolewski. Operacja trwała cztery go­
dziny. Trzeba było nie lada precyzji 
i kunsztu, ażeby pozszywać w szyst­
kie przerwane naczynia krwionośne 
i ścięgna, poskładać pogruchotane 
kości, Taką operację dzisiaj umiałby 
wykonać chyba tylko dr K ociemba z 
Trzebnicy, znany w całym  kraju chi- 
rurg.

Pam iętam  ja k  dziś radość dra 
Bolewskiego, kiedy po miesiącu za­
uw ażył, że poruszam palcami nogi - 
co znaczyło, że operacja udała się w 
stu procentach. Usiadł na moim  łóż­
ku i wypowiedział słowa:

- Roboszku, no to będziesz Żył j e ­
szcze p ięćdziesią t lat.

Po dw óch latach grałem  ju ż  w

świerki, tuje, modrzew i topole to 
lorze Bolewskim, którego wielkim

piłkę nożną i tenisa. Dzisiaj m inęło 
już  lat 62, a gw arancja wciąż trwa. 
Leżąc przez te trzy miesiące w szpi­
talu m iałem  możność poznać facho­
wość i dobroć doktora, który był dla 
mnie i w ielu innych chorych drugim 
ojcem. Jak w ielkim szacunkiem cie­
szył się w społeczeństwie Krotoszy­
na, świadczy pamięć, jaką o nim  ży­
wimy. Jako przykład, że cieszył się 
uznaniem  i szacunkiem nawet u oku­
panta, przytaczam jedno ze znanych 
mi zdarzeń:

W iosną 1940 roku, kiedy d r Bo­
lewski przechodził rynkiem, dosko- 
czyło do niego dwóch gestapowców 
i za to, że nie zdjął czapki przed ofi­
cerami niemieckimi, zaczęli go bić po 
głowie. W  jego  obronie stanął n ie­
miecki leśnik - sekretarz nadleśnic­
tw a Jasnepole nazwiskiem Groll. Za­
pobiegł dalszemu biciu doktora, sam 
zaś za swój dobry uczynek wysłany 
został na front. Fakt ten znam , bo 
przez cała okupację pracowałem w 
n ad le śn ic tw ie  Jasn ep o le , k reś ląc  
mapy dla wszystkich leśnictw powia­
tu.

Jestem  pewien, że pam ięć o dok­
torze Bolewskim przetrwa kilka po­
koleń, gdyż należał on do najwybit­
niejszych obywateli miasta Krotoszy­
na.

A ntoni K RYSZKIEW ICZ  
(em erytowany nadleśniczy)

S z e d ł czyn iąc d o b rze

Jan Władysław Bolewski
Urodził się w 1878 roku w Jarocinie. Naukę rozpoczął w Nakle, potem  przeniósł się do Gimnazjum w Kroto­

szynie. Na pożegnanie otrzym ał od szkolnych przyjaciół Pierścień Filom acki - zaszczytne wyróżnienie dla mło­
dych działaczy narodowych, które symbolicznie w iązało członków  tajnych kół Towarzystwa Tom asza Zana z 
ideą walki o niepodległość.

W  nowej szkole Bolewski stanął na czele krotoszyńskiej braci „zetow skiej”, zaprawiając się do w alki z za­
borcą. W  1898 roku zorganizow ał zjazd delegatów  kół TTZ w Poznaniu. Z  jego inicjatywy założono „Czerwoną 
Różę” - silnie zakonspirowany organ mający kierować działalnością kół TTZ.

Po maturze Bolewski podjął studia medyczne w Lipsku, ZCrichu i W iirzburgu, nie przeryw ając przy tym 
działalności patriotycznej. W ybrano go przewodniczącym zarządu tajnego Związku Towarzystw  Akademickich 
w Niemczech. Za pracę konspiracyjną został w 1901 roku osadzony w więzieniu w Poznaniu, potem  w Nakle. 
Chcąc uniknąć dalszych represji przeniósł się do Krakowa. W  1905 roku za przewóz „bibuły” był więziony w 
Będzinie i w Sosnowcu. Po zwolnieniu uzyskał doktorat i w rócił do Krotoszyna.

Tu pomagał pracującym  na niw ie narodowej ks. Paulinowi W ojciechowskiemu i mec. M arcelemu Langiewi­
czowi. W  związku ze strajkiem  szkolnym Niemcy w 1907 roku wytoczyli Bolewskiemu proces sądowy i skazali 
go na trzy miesiące aresztu. Powrót doktora z w ięzienia przerodził się w w ielką patriotyczną manifestację.

Podczas I wojny światowej Bolewski jako poddany pruski został powołany do armii niemieckiej. Pod koniec 
wojny w rócił do Krotoszyna i podjął przygotowania do pow stania narodowego. W  końcu 1918 roku zorganizo­
w ał Straż Ludow ą i został je j komendantem. Gdy 1 stycznia 1919 roku w ybuchło w Krotoszynie powstanie, 
kapitan Bolewski swą roztropną postawą przyczynił się do wyzw olenia miasta bez rozlewu krwi, a przy okazji do 
zdobycia na wrogu pokaźnej ilości broni i amunicji. W krótce, jako  dowódca Straży ludowej i Drużyn Bojowych, 
uczestniczył wraz z synem gim nazjalistą w walkach pod Zdunami, skąd w rócił ranny.

D oktor Bolewski je s t autorem sentencji umieszczonej na „Pomniku W olności” :
„Swego nie damy.
Cudzego nie chcemy,
D o krwawych mordów,
D o łupiestw  niezdolni,
M y tylko wolność zachow ać pragniemy,
M y tylko pragniem  być  wolni ”.
W odrodzonej Polsce Bolewski kierował aż do 1949 roku szpitalem  miejskim. Brał ponadto aktywny udział 

w życiu społecznym Krotoszyna. U jmował ludzi prostotą i bezpośredniością, a ubogich leczył bezinteresownie. 
W  latach okupacji, ju ż  od 1939 roku, prowadził w K rotoszynie działalność podziemną. W 1941 roku został 
wysiedlony do Generalnego Gubernatorstwa. Pełnił tam funkcję komendanta szpitala partyzanckiego na obwód 
kielecki. Został uhonorowany wieloma odznaczeniami.

Zm arł 1 września 1963 roku. Jego śmierć okryła miasto żałobą, a pogrzeb przerodził się w potężną manifesta­
cję. N agrobkowy napis: „Szedł czyniąc dobrze” w pełni oddaje postawę i charakter tego niestrudzonego bojow­
nika o polskość, a zarazem  wielkiego społecznika.

Edw ard JOKIEL
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Oto pojawia się w formie książeczki pierwsza praca zbio­
rowa członków Koła Krajoznawczego. Mimowoli nasuwa 
się pragnienie przedstawienia dziejów powstawania tego 
dziełka — lecz poco to i naco ?  Sądzę, że wyatarczy po­
wiedzieć, iż powstało ono z głębokiego umiłowania wsi 
naszej, tego środowiska, z którego większość pracowników 
pochodzi Książka ta, to kwiat uczucia gorącego — i to jej 
największa wartość, bo coż jest nad miłość i to, co jej wy­
kwitem ?

Niechże więc idzie między ludzi ta książeczka skromna 
i budzi tych, co o środowisku, z którego wyszli, z własnej 
czy obcej winy zapomnieli, niech też zwróci uwagę wszystkim, 
że obok kręgu ich^bytowania, często bardzo ciasnego, jest 
świat życia bujnego, twardej pracy i żywiołowych nieszczęść 
i radości — świat wsi polskiej, dla której i dzięki której 
„Polski Kraj" zawsze żył, żyje i żyć będzie.

W o j c i e c h  R e l s i n g  

p r o fe so r  I o p ie k u n  K oła.

Fot. A rch
P rofesor R eisingow a i je j uczennice

Fot. Arch
W ojciech Reising

Wymagający, ale sprawiedliwy

Wojciech
REISING

U rodził się 17 grudnia 1886 roku w  Tarnowcu pod Leżaj­
skiem (woj. lwowskie). W  latach 1898-1906 uczęszczał do gim ­
nazjum  św. Anny w Krakowie, w roku 1911 ukończył studia na 
W ydziale Filozoficznym U niwersytetu Jagielońskiego w Kra­
kowie.

W  1911 roku rozpoczął pracę pedagogiczną jako  nauczyciel 
w gim nazjum polskim  w Cieszynie, potem przeniesiono go do 
Jarosławia. W  1913 roku zdał, z w ynikiem  celującym , egzami­
ny nauczycielskie. W krótce zm ienił stan cyw ilny poślubiając 
Marię Durkalec.

W  jarosław skim  gim nazjum uczył do 1929 roku historii i 
geografii. Stam tąd wraz z rodziną przeniósł się do Krotoszyna, 
gdzie uczył w  Gimnazjum im. Hugona Kołłątaja. Założył Koło 
Krajoznawcze, które przez 4 lata swego istnienia było jednym  z 
najżywotniej działających kól krajoznawczych w Polsce.

Koło w ydawało miesięcznik „Strażnica Kresowa” , ogłosiło 
drukiem „W esele Krotoszyńskie” i przygotowało do druku „W ie­
niec Krotoszyński” - zbiorowy śpiewnik zawierający przeszło 
tysiąc pieśni regionu krotoszyńskiego. Koło zebrało także m ate­
riały do przew odnika po Krotoszynie i okolicy, wykonało kilka­
set fotografii kościołów, pomników i budow li zabytkowych w

całym powiecie.
Tak żywo rozw ijającą się działalność Koła Krajoznawczego przerw ało w 1936 roku przeniesienie profesora W oj­

ciecha Reisinga na wcześniejszą em eryturę. W  opinii uczniów był nauczycielem bardzo wymagającym , ale spraw ie­
dliwym.

M iał dziewięcioro dzieci, obecnie żyje czworo. Pragnąc zapewnić rodzinie godziwe warunki życia, w  1937 roku 
w ybudował dom przy ul. Langiew icza nr 15. W ybuch II wojny światowej zastał profesora w raz z rodziną w  Krako­
wie, gdzie 16 stycznia 1942 roku zmarł.

A nton i R EISIN G  
(syn)

Grajcie 
Panu 

na cytrze
M a r ia  R E I S I N G O W A  z d .  D U R K A L E C

Urodziła się 15 października 1900 roku
Od dziewiątego roku życia uczyła 

się gry na cytrze, a od trzynastego na 
fortepianie. U kończyła szkołę mu­
zyczną w Jarosław iu , a następn ie 
Konserwatorium M uzyczne w w ar­
szawie.

Przez blisko sześćdziesiąt la t pra­
cow ała zaw odow o - w ychow u jąc  
muzycznie kilka pokoleń młodzieży 
w Jarosławiu, O strowie W ielkopol­
skim , Borzęciczkach, P ogorzeli, a 
przede w szystkim  K rotoszynie. W 
okresie powojennym uczestniczyła w 
wielu koncertach i uroczystościach, 
uświetniając je  grą na fortepianie i 
cytrze.

Była osobą głęboko w ierzącą i 
pomimo licznych tragedii, k tóre ją  
dotknęły (śm ierć m ęża i p ięciorga 
dzieci, z których troje zginęło tragicz­
nie), nie załam yw ała się i dzielnie 
znosiła w szystkie dośw iadczenia ży­
ciowe. Zawsze m iała w ielkie serce 
dla bliźnich.

P am iętam y ją  u śm ie ch n ię tą  i 
skromną - zawsze pom ocną, z n ie­
odłączną cytrą, na której koncerto­
wała wszędzie, gdzie było to możli­
we (łącznie z pociągiem  i statkiem).
D ziś isk ierkę talentu m uzycznego 
przejęły je j wnuki. Śpiew ają w Kro­
toszyńsk im  C hórze K am eralnym , 
grają i śpiewają w grupie SKIPPER- 
SI.

A nton i REISIN G  
(syn)

w Jarosławiu (woj. rzeszowskie), zm arła 18 stycznia 1982 roku.

WESELE KROTOSZYŃSKIE
OBRAZ LUDOZNAWCZY w 5 ODSŁONACH

Praca zbiorowa członKów Koła Krajoznawczego 
przy Państw. Gimnazjum 

im. Ks. Hugona Kołłątaja w Krotoszynie

MATERJAŁ ZEBRALI:
Jagła Michał, Musieliński Stanisław, Zyber Edward, Kubiatdwicz 
Lucjan, Szymura Franciszek, Zimniak Juljan, Niziołkiewicz 

Antoni, Kurzawa Stanisław i Herdach Ireneusz.

I n s o e n l z o w a ł  J a g ł a  M l o h a ł  

M e l o d j e  s p i s a ł  H e r d a o h  I r e n e u s z

K R O T O S Z Y N

Nakładem Koła Krajoznawczego przy Państw. Gimnazju: 
im. Ks. Hugona Kołłątaja w Krotoszynie
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Wspomnienie

P R O F E S (
Najtrudniej pisze się o tych, których znało się dobrze. W 

moim przypadku czternaście lat (licząc „ogólniak” - wycho­
wawstwo i pracę w muzeum). Część życia - może najważ­
niejszą, kiedy kształtowały się „kręgosłup ideologiczny”, 
myślenie, wartościowanie...

C zasy były inne, trudniejsze. N ależało szybciej dojrzew ać. Z  
jednej strony psychiczny dyskom fort - stan w ojenny i dalej b li­
żej nie określony czas przełom u.

Sądzę, że zw łaszcza wtedy czuliśm y ten specyficzny d la  Pro­
fesora sposób dystansow ania się do «rzeczyw istości pierw szych 
sekretarzy” , odnajdyw ania ukrytej prawdy, zanurzania się w m y­
ślach o wolności. W iem , że to  co w tedy P rofesor m ów ił, m yślał, 
przew idyw ał, m iało głęboki sens. D latego tak bardzo brakow a­
ło  G o nam  w czasach przełom u, k iedy zapotrzebow anie na  auto­
rytety było  tak  ogrom ne. Profesor sta ł się tym  sam ym  sym bolem  
tego pokolenia, które z entuzjazm em  budow ało pow ojenny byt 
[zw łaszcza na płaszczyznach, do których nie trafiała (w prost) 
ideologia], a  którem u nie było  dane cieszyć się życiem  w  cza­
sach, kiedy każdy z nas m oże kreow ać swój życiorys w edle w ła­
snej, sam odzielnej i niezależnej woli.

Ten, kto znał P rofesora bliżej, w ie, że całe sw oje życie  po ­
św ięcił na budow anie naszej dzisiejszej rzeczyw istości, poprzez 
ten zaczyn i ziarno, które złożył w  naszej św iadom ości, um y­
słach jak o  pedagog i w ychow aw ca. N ic tu bow iem  nie było spra­

w ą przypadku, lecz głęboko przem yślany1” 
skutek  w  następnym  pokoleniu. ,

P rofesora  cechow ał specjalny  rodzaj 
nym  człow iekiem , poprzez zaufanie, k tó ir  
trw ały pom ost w kontaktach z młodzieżą- ” 
ka po lskiego, n iezw ykle w rażliw y na pięh” , 
tak w ew nętrznie, bez oznak  próżności, 
bezpośredniość, to cechy c h a ra k te ry s ty k .

Jego  ideał tkw ił w  renesansie. Wszech,C 
w iły, że  znał się  i na stolarce, i na  filozo*1, 
kiem  i badaczem  Z iem i K rotoszyńskiej, eIli, 
rykiem  sztuki, polonistą, łacinnikiem . I c t 
by ła  w ażną jeg o  cechą, pozostaw ił po so“  j  
Z m aterializow ał w iele sw oich planów  i ^  

L ista  je s t im ponująca, ba - m o g ło b y s1̂  
na jed n o  życie. Spróbuję w ięc zaledw ie ^  
k tóre w  jak iś  specyficzny sposób zazęb©' 
w cześniejszym i latam i szkoły. J

P ierw szy m ój kontakt z  pasją Profesor3"., 
m iejsce w  „K rotoszance”, zabytkow ym  o° % 
źm ińskiej - p ierw szym  M U ZEU M  (pp- 
organ izow ała skansen m iejski, izbę mieS 
Langiew icza. a

W  budynku  poklaszto rnym  najp ie©

____________________________________________/
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toiem, obliczonym  na

Qści. B y ł uduchow io­
n a !  innych, budow ał 
;nawca kultury i języ - 
go języka. R elig ijny  - 
'  naturalnie. P rostota, 
sora.
in te r e s o w a n ia  spra- 
ednocześnie: m iłośni- 
Itl. historykiem , histo- 
ic h o w o ś ć  Profesora
widomy i trw ały ślad.
i.

ań, że zbyt długa - ja k  
niektórych tem atów , 

pracą zaw odow ą i

°  muzealnictwo, m iał 
. i n i a m i  przy ul. Ko- 

gdzie m oja k lasa 
***  w., później Izbę

d iś ®y m odrzew iow ą

podłogę, korytarze, kam ienne 
sc h o d y , po  k tó ry c h  s tą p a li  
ongiś ojcow ie Trynitarze. Rok 
po roku przybyw ało sal, ekspo­
natów , o k ien , d rzw i, gablo t. 
M uzeum  rozrastało się z roku 
na  rok, tw orzyło osobliw y k li­
m at pam iątek  rodzinnych kro- 
toszyniaków .

I tak  to  P ro fe so r  s ta ł się 
tw ó rc ą  M U Z E U M  R E G IO ­
N A L N EG O  PTT K  Z iem i Kro- 
to sz y ń sk ie j. P o p rz e z  liczn e  
w ydaw nictw a popularyzow ał 
je j historię i kulturę . S taw ał się 
m ecenasem  i opiekunem  ludo­
w ych śpiew aków , rzeźbiarzy, 
plastyków , by ostatecznie sku­
pić się na  najw iększym  swym  
dziele  - „K ronice K rotoszyń­
skiej” , która w setkach egzem ­
plarzy  rozchodziła  się po do­
m ach, szkołach, bibliotekach. 
T rafiała rów nież do krotoszy- 
niaków  rozsianych po świecie. 
„K ronika K rotoszyńska” to bli­
sko pół tysiąca haseł dotyczą­
cych w szystkich dziedzin życia 
- od  czasów  p rad aw n y ch  do 
w spółczesności.

Pod k ierunkiem  Profesora 
p racow ali dyplom anci, m agi­
stranci - zarów no przyszli dok­
torzy, ja k  i m aturzyści opraco­
w ujący tem aty regionalne, k o ­
rzystali z Jego w skazów ek, in ­
form acji, zbiorów m uzealnych, 
b ib lio tecznych i bogatego ar­
chiw um  fotograficznego.

Profesor był jed n ak  urodzo­
nym  anim atorem  i organ izato ­
rem  życia kulturalnego m iasta. 
Z n an e  „czw artk i k ro to sz y ń ­
sk ie ” m ia ły  w o k ó ł m u zeu m  
skupiać m iejscow ą intelektual­
ną  elitę, by tw orzyć „w spólny 
dom ” w oparciu o w artości pa­
trio tyczne. Jego ta len t szcze­
g ó ln ie  u jaw n ia ł s ię  p o d czas  
o rganizacji licznych zjazdów , 
obchodów , rocznic, akadem ii, 
w ykładów , lekcji m uzealnych, 
ob o zó w , w ycieczek , ra jdów . 
T en dorobek ku ltura lny  i peda­
gogiczny - im ponujący sw oim  
rozm achem , trw ale zaznaczył 
k ie ru n k i rozw oju  k ro to sz y ń ­
skiej placów ki m uzealnej i L i­
c e u m  O g ó ln o k sz ta łc ą c e g o . 
C ząstka  Profesora tkw i w  nas, 
w  pokoleniach , k tó re w ycho­
w yw ały  się na  p raw dziw ych  
ideałach i autorytetach, za  w zór 
m ając takich ludzi ja k  On.

Ż yciu  P ro feso ra  to w arzy ­
szyło przesłanie - by  to, co  ro ­
bim y, ja k  żyjemy, ja k  m yślim y, 
m iało pow ażny sens. By życie 
było  po prostu piękne. P rofe­
sorze, udało się. N a pew no w ie­
lu z nas tak m yśli...

Łucja D ŁU G IEW IC Z-PASZEK

CAŁYM ŻYCIEM PEŁNIĆ 
SŁUŻBĘ BOGU I POLSCE

(z Przyrzeczenia Harcerskiego z 1936 roku)

Próbę usystem atyzow ania działalności H ieronim a Ław niczaka podjęła jego żona - Lidia Ław niczakow a, 
której serdecznie dziękujem y za udostępnienie redakcji tego m ateriału .

Praca badawcza mojego Męża wiązała się ściśle z wychowaniem młodzieży, budzeniem uczuć patriotycznych, 
rozwijaniem zainteresowań, organizowaniem kulturalnej rozrywki (rajdy, obozy, wycieczki krajoznawcze). Opie­
rała się na:

- prowadzeniu prac badawczo-naukowych,
- zbieraniu materiałów z różnych dziedzin życia regionu (historia, etnografia itp.),
- kolekcjonowaniu eksponatów,
- publikacjach. /
Wiązała się z programami szkolnymi z zakresu języka polskiego, historii, wychowania obywatelskiego, pla­

stycznego, muzycznego - dla przedszkoli oraz wszystkich klas szkoły podstawowej i średniej, opierała się również 
w szerokim zakresie na pracy pozalekcyjnej. Działalność ta przybierała różnorodne formy. Chcę zwrócić wagę na 
niektóre z nich.

W latach 1958-1965 praca ta rozwijała się w Drużynie Harcerskiej im. Andrzeja Małkowskiego w LO. Szczegól­
ne osiągnięcie w pracy harcerskiej to zaprojektowanie, zorganizowanie i przeprowadzenie Harcerskiej Fali - akcji 
Harcerstwa Wielkopolskiego z okazji 1000-lecia Państwa Polskiego.

W tym samym czasie powstaje UNIVERSITAS CROTOSINENSIS z własnymi indeksami dla uczestników. 
UNIVERSITAS CROTOSINENSIS propaguje wiedzę o regionie. Odczyty, prelekcje, referaty głoszą zapraszani 
historycy, naukowcy.

Od 1952 do 1965 roku istnieje Zespół Pieśni Krotoszyńskiej z repertuarem pieśni ludowych z okolic Krotoszy­
na, prowadzony przez Hieronima Ławniczaka i profesora Józefa Mizerę. Z ludową pieśnią, poezją, inscenizacją 
obrzędów docierał zespół do najdalszych zakątków okolicy. Rozśpiewał na swojską nutę całą Ziemię Krotoszyńską.

W 1961 r. założył Mąż w LO Szkolne Kolo Krajoznawczo-Turystyczne (SKKT) im. dra Władysława Bolew- 
skiego. Kronikę SKKT otwiera motto: „Aby ziem ię ojczystą lepiej p o zn a ć  i m ądrzej ją  um iłow ać". SKKT współ­
działało z Drużyną Harcerską w pracach badawczych i popularyzatorskich.

W późniejszym okresie powstaje przy Muzeum „Koło Przewodników PTTK - LO Krotoszyn”, które tworzą 
licealiści pełniący służby różnego typu w Muzeum, polegające między innymi na pracach konserwatorskich, po­
rządkowych, oprowadzaniu wycieczek.

Ze zbieraniem materiałów regionalnych wiążą sie ściśle CROTOSINIANA - materiały historyczno-krajoznaw- 
cze, przyczynki do monografii regionu, której szkic został nakreślony i którą zamierzał Mąż opracować. Udało się 
odszukać w bibliotece muzealnej 150 egzemplarzy. Jest to liczba na pewno niepełna, gdyż brak było oddzielnego 
rejestru. Pierwszą wystawę CROTOSINIANA urządzono w Muzeum przy ul. Koźmińskiej w 1957 r.

Do publikacji należy zaliczyć:
- „Ziemię Krotoszyńską” - ukazało się 20 numerów od grudnia 1958 do września 1965 r.
- „Kartki Krotoszyńskie” - o treści historycznej, folklorystycznej i okolicznościowej. Odszukano i spisano 99 

egzemplarzy.
- „Kronikę Krotoszyńską” - najcenniejsze wydawnictwo - jest to oryginalna, ilustrowana kronika miasta. Wyda­

no 475 kronik numerowanych, 11 nie numerowanych pod redakcją H. Ławniczaka. Ilustrowana „Kronika Kroto­
szyńska” zawiera 11 działów.

„Kroniki Krotoszyńskie” wydawane były w postaci albumów tematycznych np.: „Zabytkowe budowle Kroto­
szyna”, „Wyzwolenie Krotoszyna”, „Album uczonych Krotoszyna i okolicy”, „Rok 1945”, „Wojna i okupacja”, 
„Historia Krotoszyna". - artykuły w prasie, publikacje, odczyty, referaty.

Okres pracy muzealnej to kolejne tworzenie sal wystawowych w g własnych scenariuszy i z  materiałów zebra­
nych przy pom ocy młodzieży. W dniu 22 kwietnia 1987 r. istniało osiem  sal muzealnych:

1. Dzieje miasta Krotoszyna
2. Lata walki i męczeństwa 1939-1945
3. Kultura ludowa regionu krotoszyńskiego
4. Kultura materialna regionu
5. Kultura i nauka
6. Rolnictwo
7. Izba krotoszyńska
8 . Galeria obrazów o tematyce krotoszyńskiej.

Ponadto organizowano okresowe wystawy tematyczne w Muzeum i „Krotoszance”, a następnie przenoszono je 
do LO, Prezydium, Jednostki Wojskowej, Biblioteki Miejskiej, a także wystawiano w plenerze - przed Muzeum, 
wokół Ratusza, w parku.

Powstała też biblioteka muzealna - w dużej mierze z własnych zbiorów i książek. Niektóre numery biblioteczne 
zawierają w jednej pozycji kilka, a nawet kilkanaście materiałów źródłowych związanych z tematem. Biblioteka 
została skatalogowana, posiadała katalog działowy.

Pragnę zwrócić uwagę na lekce w  Muzeum, opracowania metodyczne tematów i utrwalanie ich w  formie kon­
spektów. Pisze o tej formie pracy pan Klemens Tyszer w  artykule poświęconym pamięci mojego M ęża („Rzecz 
Krotoszyńska” nr 3 z maja 1990r.).

Muzeum potwierdziło swoją obecność w mieście jako placówki kulturalnej Czwartkami Krotoszyńskimi. Była 
to jedna z form propagowania wiedzy o regionie, oparta o oryginalny system dydaktyczno-wychowawczy. Jej trzon 
stanowił zwykle zespół klasowy, ktorego Mąż był wychowawcą.

Spośród licznych wyróżnień i nagród chciałam zwrócić uwagę na tę, którą Mąż najbardziej cenił. Była to „Na­
groda miasta Poznania i województwa poznańskiego w dziedzinie upowszechniania kultury za rok 1967”. Zapis w 
„Kronice miasta Poznania” brzmi H ieronim  Ław niczak - nagroda indywidualna za dzia ła lność popularyzatorską  
kultury regionu krotoszyńskiego.

Jest to istotna informacja, gdyż wcześniejsza praca mojego Męża jest mało znana i mylnie podaje się datę rozpo­
częcia jego działalności jako równoczesną z datą oficjalnego przejęcia Muzeum (t.j. 1969 r.)

Prowadząc działalność muzealną pracował Mąż jako nauczyciel jeżyka polskiego w Liceum Ogólnokształcą­
cym w Krotoszynie. Spotykał się zawsze z ogromną życzliwością Dyrekcji i Grona Nauczycielskiego.

Lidia ŁAW NICZAKO W A

O d autorki: Pracę moją zainspirow ała pan i m gr M aria Ciombor. Wraz ze mną pracow ała  nad uporządkow aniem  
dorobku i spisaniem  najważniejszych o siągn ięć  m ojego M ęża. Chciałabym  na zakończenie w yrazić  w dzięczność za  
je j  nieocenioną pom oc, pośw ięcony czas i w ysiłek  oraz wsparcie duchowe.

Rzecz -g O
Krotoszyńska



rzecz zjazdowa

A LODZIE M Ó W I Ą
Obchodzimy 160-lecie lecie Liceum Ogólnokształcącego, najstarszej z krotoszyńskich szkół. W związku z jubileuszem po­
prosiliśmy tym razem przechodniów o opinie na temat popularnego „ogólniaka” .

Jest to chyba najlepsza szkoła w 
mieście. Tu kształtuje się inteligen­
cja, która później będzie chlubą na­
szego miasta.

*****

Nie znam tej szkoły bliżej, ale 
myślę, że to szkoła ja k  każda inna, 
m oże tylko bardziej w ym agająca. 
Uważam, że cały system szkolnictwa 
w tych czasach przem ęcza przecięt­
nego ucznia. A do tego bardzo de­
nerw ujące są w ypow iedzi m inistra 
W iatra.

*****

Jestem tegorocznym maturzystą 
LO i myślę że szkoła ta spełnia swo­
je  zadania: w ychowanie i kształcenie 
młodzieży. Nie zmieniałbym tam nic. 

*****

Jest to na pewno szkoła specy­
ficzna, w której można połączyć dwie 
rzeczy: dobrą zabawę i naukę. Cho­
dziłem kiedyś do niej i wiem , co zna­
czy być licealistą.

*****

Jestem  p rzec iw n ik ie m  tak ich  
szkół o kształceniu ogólnym  - nie ma 
się po nich zawodu. A  je śli chodzi o 
nasz „ogólniak” to myślę, że chodzą 
do niego specyficzni ludzie - bardzo 
zwariowani.

*****

M ile w spom inam swój pobyt w 
tej szkole. N ie mogę narzekać ani na 
kolegów, ani na nauczycieli. A ma­
tura to tylko większy sprawdzian. 

*****

Szkoła powinna wychowywać i 
kształtować umysł młodego człowie­
ka, który je st w XX wieku bardzo 
zdezorientow any. Jednak w  wielu 
przypadkach, także w tym, tak nie 
jest. W  tej szkole zam iast wychowy­
wać często powoduje się, że młodzież 
wpada w kompleksy.

*****

Uważam, że w tej szkole przem ę­
czają uczniów. W idzę to po mojej 
córce, która często uczy się do późnej 
nocy, nigdy nie m a czasu na rozryw ­
kę. Niektórzy nauczyciele krzyczą na 
uczniów i staw iają za byle co oceny 
niedostateczne.

*****

Nasza buda je st w porządku. N a­
uczyciele trochę nudzą, ale nie jest 
tak źle.

*****

Czasem mam chęć rzucić tę szko­
łę, ale nie robię tego, bo są tu ludzie, 
którzy zawsze człowiekowi pomogą. 
To trzeba przyznać „ogólniakow i’ - 
chodzi do niego fajna wiara.

*****

Ja uważam, że jest to  strasznie 
sztyw niacka i skostniała buda. N ie 
m a w  niej nic luzu, a chyba trochę 
tego oczekuje każdy od szkoły. Poza 
tym m ateriał z roku na rok narasta, a 
godziny m aleją - czy to racjonalne? 

*****

Nic nie mam do tej szkoły, chy­
ba je st taka jak  każda inna. Czy pol­
ski system nauczania spełnia swoją 
rolę, to  trudno powiedzieć, gdy wi­

w yżyw ają się na uczniach, przez co 
oni stają się coraz bardziej nerwowi. 
Szkoła powinna wychowywać, a nie 
doprowadzać do choroby.

*****

Jestem  uczniem  „ogólniaka” i 
myślę, że ta  szkoła bywa n iespra­
w ie d liw a . Uczniowie, którzy są pu­
pilkam i nauczycieli dostają lepsze

stopnie od innych. Pod uw agę nie 
b ierze się  n ieraz poziom u w iedzy 
uczniów, tylko stopień lizusostwa. 

*****

Szkoła nie spełnia swojej roli - 
powinna zapoznawać z życiem, przy­
gotowywać do niego, lecz ona tylko 
podaje suche regułki.

Z e b r a ł: K arol BAN ASZAK

dzi się  na ulicy 
wałęsających się 
m ło d y ch  lu d z i 
p o p i j  aj  ą c y  c h  
piwo i zachow u­
jących  się ag re­
sywnie. W edług 
mnie szkoła po ­
winna wychowy­
w ać w rygorze , 
bo tylko w taki 
sp o só b  m o żn a  
u zy sk ać  p o s łu ­
szeństwo i szacu­
nek uczniów. 

*****

S ąd zę , że 
stan szkolnictw a 
jest odbiciem sy­
stemu - zbyt libe­
ralnego - to źle. 

*****

M yślę, że L i­
ceum  O g ó ln o ­
k s z ta łc ą c e  je s t  
najlepszą uczel­
n ią  w m ieśc ie , 
zaw sze m ile i z 
uśm iechem  będę 
w spom inał lata,

Fot. Pawlik  
A  ludzie piszą ..

w których tam ię uczyłem.

U w ażam , że ta  szkoła spełn ia 
swoją rolę wychowawczą. Może sy­
stem nauczania nie je st najlepszy, ale 
jestem  zadowolona, że taka szkoła w 
naszym mieście istnieje.

Niektórzy nauczyciele tej szkoły

Kołłątaj owiec - 
dyżurny satyryk 

szkolny
Rafał MOJIK - absolw ent LO Krotoszyn, m a tu ra '1985. Kto w la­

tach 1981-85 chodził do liceum , znać musiał Rafała - ucznia klasy o 
profilu humanistycznym, głów nego artystę sceny uczniowskiej tamtych 
lat, gitarzystę i poetę. Rafał zm arł tragicznie w  1987 roku, w wieku 21 
lat. Dziś prezentujem y Państw u próbkę jego  talentu.

(j)

Do p ro f. S iw ika
Ten w dzięk, ten chód, ta  mina, 
aetem a o bambina, 
de salix et schematis, 
a potem  lufa gratis.

Do p ro f. Jareckie j
Partizipy, im iesłowy, 
czyli zawracanie głowy.
A nam lesen und betreuen 
oblać trzeba potem, znojem.

W ielkiej zbrodni tej spraw czynią 
Pani Ew a jest, niestety, 
bo gdy chcesz coś ponawijać:
- M eine M iidchen, nur Konkrety.

Lecz najgorzej, gdy się wścieknie; 
trudno ujść z D eutschstunde cało.
Jak ci sprawdzi H ausaufgabe, 
flinf mai zw ei - to będzie mało.

Szkolne anegdoty

Ksi^ n a z y w a ^ ;? Y
Niejeden opasły tom mógłby powstać, gdyby uczniowie LO spisywali wszystkie zabawne wydarzenia, jakie 

miały miejsce w czteroletniej historii każdej z klas. Historyjki, które publikujemy poniżej, dotyczą licealistów 
i ich nauczycieli z połowy lat osiemdziesiątych.

(red.)

* * * * * * *

Jeden z uczniów zapom niał pew ­
nego dnia dziennika. W  szkole pano­
wała wówczas zasada, że uczeń, który 
n ie  uspraw iedliw ił uprzednio  tego 
braku, otrzym yw ał naganę. Pan pro­
fesor Z. - bardzo wzburzony i zde­
nerwowany, zw rócił się do ucznia z 
pytaniem: - Kowalski ja k  ty się na­
zywasz?

Podczas jednej z lekcji języka 
polskiego pani profesor M. zrobiła 
klasie kartkówkę spraw dzającą zna­
jom ość lektury „N ad Niem nem ”. Na 
pytanie: Jak skończyły się losy Ju­
styny i R óżyca? je d n a  z uczennic 
odpow iedziała: Justyna w yszła za 
mąż, a Różyca została starą panną. 

* * * * * * *

Swego czasu często zdarzało się, 
że pewien uczeń klasy o profilu hu­
m anistycznym, mimo że siedział w 
pierwszej ławce, zasypiał na jeżyku 
polskim. Zdawał sobie sprawę z tego.

że je st to bezczelne zachowanie, ale 
- niestety - natura była silniejsza od 
niego. Pewnego razu na lekcję pol­
skiego przyjechać m iał w izytator i 
pani profesor M. zw racając się do 
klasy, a patrząc na w innego, powie­
działa: - Ja wiem, że jest przesilenie 
w iosenne, że nie dosypiacie..., ale 
proszę was, w yśpijcie się na innych 
lekcjach, a na język  polski zostawcie 
sobie siły.

* * * * * * *

W ykładając lekcje historii profe­
sor J. mówił dużo i bardzo szybko. Z 
reguły w tym  czasie uczniow ie zaj­
mowali się czymś innym - na przy­
kład czytali bądź odrabiali zadania 
pisemne z innych przedmiotów. Na 
jednej z lekcji uczennica pisała za­
danie domowe, oczywiście na inny 
przedmiot. Pan profesor, gdy zauwa­
żył, że dziew czyna przez cały czas 
robi notatki, powiedział: - Kowalska, 
ale ty nie p isz w szystk iego, co ja  
mówię!

Na lekcji fizyki nauczyciel po­
prosił ucznia o pokazanie przedm io­
towego zeszytu. Okazało się, że nie 
ma w  nim  aktualnych notatek. Pan 
profesor orzekł: - O „białych p la­
mach” w  historii słyszałem, ale w fi­
zyce...?

Podczas powtórkowej lekcji języ­
ka polskiego uczeń zapytany o treść 
dw orskiej fraszki Jana K ochanow ­
skiego „O koźle” chciał powiedzieć: 
- Bohater w racał z nocnej biesiady. 
Zabrakło mu jednak tego ostatniego 
słowa i renesansow ą fraszką unow o­
cześnił nieco mówiąc: W racał z im ­
prezy.

Gdy pani profesor K. w ybrała się 
ze swoją klasą do wrocławskiego te­
atru na „Szewców ” W itkacego, po 
obejrzeniu sztuki skom entowała: - 
Już nigdy na żadnych szewców, ani 
krawców nie pojadę.

Rzecz -g M
Krotoszyńska M T W



rzecz sportowa

OSTRE STRZELANIE astry
Niepowodzenie hartuje - tak m ożna określić postawę piłkarzy ASTRY w 

dwóch kolejnych spotkaniach ligii międzyokregowej kalisko-sieradzkiej, w 
których „siódem ka” okazała się szczęśliwą liczbą. Tyle bram ek umieścili nasi 
napastnicy w bram kach przeciwników.

Najpierw u siebie rozgromiona została JUTRZENKA Warta 7:0. Swe snaj­
perskie umiejętności wykazali: M irosław  CZA JKA  (strzelec trzech bramek), 
Jerzy ANDRZEJEW SKI (autor dw óch goli) oraz Sław om ir CHLEBOW SKI i 
Zbigniew O KOŃSKI (po jednym  celnym  trafieniu).

W  kolejnym meczu, tym razem wyjazdowym , ofiarą ASTRY padł ENER­
GETYK Burzenin, pokonany w meczu w yjazdowym &:2. Łupem  bram ko­
wym podzielili się: Zbigniew OKOŃSKI i Jerzy ANDRZEJEW SKI (dwa gole) 
oraz M irosław CZAJKA, Paweł JAN ICK I i Jacek PILICHOW SKI (po jednej 
bramce).

Oba spotkania wykazały rosnącą form ę zespołu, tak potrzebną przed de­
cydującym  pojedynkiem ze STALĄ Pleszew.

(wib)

MISTRZOSTWA 
NAJMŁODSZYCH PIŁKARZY
Chłopcy z uczniowskich klubów sportowych (rocznik 1984 i młodsi) spo­

tkali się w Krotoszynie na I M istrzostw ach wojew ództwa kaliskiego. N iespo­
dzianką jest zwycięstwo zespołu W ILKÓW  z podjarocińskiej W ilkowyji, który 
w elim inacjach pokonał K alisz. O prócz nich do finału zakw alifikow ały 
się:TRÓJKA z Kępna, krotoszyński POLON z SP nr 8 (opiekun - M arek M AR­
SZALEK). „Polonusy” w eliminacjach pokonały 3:0 Sośnie i zrem isowały z 
TĘCZĄ Cieszyn 0:0.

W finale W ILKI dw ukrotnie 2:1 zwyciężyły POLON i KĘPNO, nato­
miast ósem ka w ygrała z K ępnem 4:0 zdobywając wicemistrzostwo okręgu. 
Rosną więc następcy piłkarzy ASTRY.

(wib)

FINISZ MŁODZIEŻOWCÓW
Kolejne spotkania rozgryw ają piłkarze ASTRY. Juniorzy pokonali WKS 

W ieluń 5:1, ulegli RKS Rodowisko 1:2 i CONCORDII Piotrków 0:2 oraz 
POGONi Zduńska W ola 0:1. Juniorzy młodsi wygrali z WKS W ieluń 8:3, 
przegrali z RKS 0:2 i rozgrom ili 7:0 CONCORDIĘ, ulegli BETA MARTEX 
Zduńska W ola 0:5.

Tram pkarze w ostatnim  meczu rozgryw ek ulegli KKS Kalisz 0:2. W kla­
sie Kuchara ASTRA zrem isowała 1:1 z CEN TRĄ  Ostrów Wlkp. i pokonała 
SP Kotlin 1:0 oraz KORONĘ Petryki 2:1.

(wib)

MŁODZIEŻ TEŻ KRĘCI
W kalen d arzu  im prez  sp o rtu  szkolnego po jaw iła  się now a im preza 

o rgan izow ana p rzez  SZS, K u ra to r iu m  O św iaty , LZ S i U M iG  - I W oje­
w ódzkie M istrzostw a szkół Podstaw ow ych w k o la rstw ie  szosowym .

Im prezę przeprow adzili zafascynowania tą  dyscypliną sportu działacze 
M iędzyszkolnego Ludowego U czniowskiego KS AS Biadki, z którego po­
chodzi między innym i znany szosowiec Piotr ZARADNY. Zespół gospoda­
rzy (zdobyw ając 113 pkt.) zwyciężył w punktacji drużynowej, przed Koryt­
nicą (70 pkt.) i Tłokinią (61 pkt.), a więc generalnie - sukces szkół wiejskich. 
M łodzi kolarze startowali w wyścigu szosow ym  na 25 km (kl VII-VIII) i 15 
km (kl V-VI) oraz w  jeździe na czas (3,8 km). W  poszczególnych konkuren­
cjach zwyciężali:

* dziew częta - wyścig szosowy: M onika CEG ŁA , A licja LUBA (obie z 
Korytnicy), M ilena KAŹM IERCZAK (Biadki). Taka sama klasyfikacja była 
w jeździe na czas.

* dziew częta młodsze - szosa 13 km: Elżbieta KRZYŻANIAK (Ligota), 
Joanna O LEJN IK  (Biadki), M agdalena JAN ICK Ą  (Wola Droszewska). „Cza- 
sówka” :M agdalena JANICKA, Elżbieta KRZYŻANIAK, Joanna OLEJNIK.

* chłopcy starsi ( rocznik 1981/82) - szosa 24 km i jazda na czas - taka 
sama kolejność: D aniel KLIM EK (Korytnica), Sew eryn Łażniak (Tołkinia), 
Daniel BA NASZYŃSKI (SP nr 8 Krotoszyn).

* chłopcy m łodsi - szosa 13 km: G rzegorz SZCZEPANIAK (Biadki), 
Daniel W IECZO REK  (Biadki), M ateusz UŁANOW SKI (W ola D roszewska). 
Czasówka: D aniel W IECZOREK, G rzegorz SZCZEPANIAK, Tom asz KO- 
M ORNICZAK (Ligota).

(w ib)

TENIS STOŁOWY W 
ZDUNOWSKIEJ SZKOLE

Z okazji Dnia Dziecka UKS Impuls i Rada Rodziców zorganizowali w 
dniu 2 czerw ca d la uczniów Szkoły Podstawowej w Zdunach Turniej Tenisa 
Stołowego. W  turnieju wzięło udział 66 zawodników.

Turniej toczył się w dwóch grupach: dziew cząt i chłopców. Wyniki:
- dziew częta: kl. I-IV - M. Ronańska, K. Kryszkiewicz, L. Dengusiak, kl. 

V-VIH - K. Kratoń, K. Kaczmarek, K. Płonka.
T . - chłopcy: kl. I-III - P. Szyja, T. W ilk, B. Bryjak, kl. IV-V - W. W ilk, S. 
Lis, D. Troszczyński, kl. V I-VIII - A. Dengusiak, M. Cypel, M. Robak. 

Nagrody dla najlepszych zawodników ufundow ała Rada Rodziców.
W

XVH BIEG KROTOSA
Już po raz siedemnasty biegacze z różnych stron Polski stanęli na starcie 

Popularnego BIEG U  KRÓTOSA. Tradycyjna trasa liczy 20 km i trzeba na­
prawdę dobrej formy sportowej, by przebyć ją  w czasie niewiele dłuższym  
njż godzina. W  tym roku padł rekord trasy. Spośród 63. biegaczy najlepszym 
okazał się A ndrzej KRZYŚCIN z Gniezna, zw yciężając w czasie 1.01.40. 
Ubiegłoroczny trium fator W ładim ir KOTOW  był gorszy zaledwie o 4 sekun­
dy, ^  dalsze m iejsca zajęli A rtur SOBA CK I i Janusz STAŃCZAK (obaj z 
Poznania), piąty był Piotr UCIECHOW SKI z Tarchał Wielkich 1.04.09.

Z pań najlepszą okazała się Elżbieta CZERNIA K  przed M ariolą PALU­
SZKIEW ICZ i Renata SOBCZAK. Rozegrano też biegi na 2 km dla dzieci i 
młodzieży.

(w ib)

DOPÓKI 
PIŁKA W 
GRZE...

O meczu ASTRY ze STALĄ 
Pleszew mówiło się w krotoszynie 
od dawna. Wiadomo było, że zwy­
cięzca tej potyczki będzie dosłow­
nie o krok od awansu do III ligi. 
Pojedynek ów elektryzował zresztą 
nie tylko kibiców piłkarskich, ale 
także mieszkańców naszego miasta 
na co dzień niezbyt interesujących 
się futbolem. Wypełnili oni stadion 
po brzegi, zajęte były nawet... oko­
liczne drzewa.

Ten chyba najważniejszy mecz 
w historii krotoszyńskiego klubu 
wygraliśmy! (relację z meczu za­
mieszczamy obok). Po ostatnim  
gwizdku sędziego poprosiłem o 
wypowiedzi i pomeczowe refleksje 
obydwie zainteresowane strony.

* Tadeusz SZYMURA (kierow­
nik drużyny STALI):

- Byliśm y trochę osłabieni w tym 
meczu, ale nasi zawodnicy co mogli, 
to dali z  siebie. G dy traci się dwie 
bramki do przerw y i zaraz na począ t­
ku drugiej połow y - kolejną bramkę, 
to wówczas trudno w alczyć o korzy­
stny rezultat. O baw iałem  się  tego 
meczu, drużyna ST A L I je s t  ostatnio  
trochę rozbita. N asz najlepszy zawo­
dn ik  S T A SIA K  p a u zu je  za kartki. 
M ecz był przeciętny, a le  nie udało 
nam się zdobyć choćby punktu. Tak 
więc gratuluję ASTRZE, obecnie je s t 
lepsza. M y natom iast walczym y do 
samego końca, gdyż n ie  byłby to spo­
rt, gdybyśm y przesta li walczyć.

* Hieronim BARCZAK (trener 
ASTRY):

- W tej chwili nie wierzę w to, aby 
cokolwiek złego m ogło nam się zda­
rzyć. Z  drugiej za ś  strony mówię - jak  
mój były trener Kazim ierz GÓRSKI - 
Że dopóki p iłka  w grze, to  trzeba się 
pow strzym ać p rze d  zbyt wczesnym  
wygłaszaniem opinii. N ajpierw  m u­
sim y być pew ni na sto  procent awan­
su, aby onim mówić. P rzed  meczem  
poprosiłem  chłopców o maksymalne 
zaangażowanie w walkę. Byłem  opty­
mistą i wierzyłem, że ten m ecz wy­
gramy, jeże li zawodnicy zaangażyją  
się w pełni. Tak też się stało. Myślę, 
że nie je s t to przypadek, gdyż osta t­
nio gramy coraz lepiej. M usiało tro­
chę czasu upłynąć, aby zawodnicy się 
zgrali. Zbyszek O KO ŃSKI przyszedł 
do nas dość późno, ale obecnie gra 
ju ż  bardzo dobrze.

- Jakie ma Pan plany odnośnie 
najbliższego pojedynku w finale  wo­
jewódzkim Pucharu Polski?

- Zawodnicy pow inni walczyć - co 
do tego nie mam wątpliwości, nato­
m iast n ie wiem, na ile s ta rczy  im  
zdrowia. N a pewno są zmęczeni, gdyż 
dzisia j dali z siebie bardzo dużo i 
stracili wiele sił. Jednak z  pewnością  
zrobim y wszystko, na co nas będzie 
stać.

- Czy klub je s t ju ż  w tej chwili 
przygotowany organizacyjnie do wy­
stępów w I I I  lidze?

- Myślę, że sprawy organizacyj­
ne funkcjonują coraz lepiej. W  m o­
mencie, gdy przyszły  dobre wyniki i 
te kwestie zaczęto dobrze rozw iązy­
wać. Trochę trudno je s t  m i wypowia­
dać się za działaczy, moim  głównym  
zadaniem je s t  to, aby zespó ł dobrze 
gra ł i wygrywał.

- Przewidywane są nowe nabyt­
k i i  wzmocnienia pod kątem gry w 
I I I  lidze?

- W  tej chwili nie potra fię odpo­
w iedzieć na to pytanie. Jest jeszcze  
za wcześnie, aby o tym mówić. N ato­
m iast zdaję sobie sprawę z tego, że 
je że li  aw ansu jem y (a n ie  p r zy p u ­
szczam, aby tak się nie stało), to na 
pew no trzeba będzie zespół wzmoc­
nić.

- Pan oczywiście zostaje w klu­
bie?

- N a ten temat też jeszcze nie roz­
m awiałem z działaczami...

Rozm awiał: W itold G ARBAREK

ASTRA LIDEREM - PLESZEW 
POKONANY

N areszcie uporczywa pogoń piłkarzy ASTRY za STALĄ OKSiW P le­
szew została uwieńczona powodzeniem. W  meczu sezonu, 2 czerwca, naj­
prawdopodobniej rozstrzygającym o aw ansie do III ligi, krotoszyniacy zasłu­
żenie wygrali 3:0. Jeszcze nigdy żadnemu spotkaniu nie towarzyszyło takie 
zainteresow anie ja k  temu, budzącemu tak wielkie pozasportowe emocje. Za­
rząd Klubu oraz policja krotoszyńska i pleszewska zadbały o porządek na 
stadionie - tym trudniejszy do utrzymania, iż obok odbywał się festyn piwny 
browaru. D opisała także publiczność. Stadion „pękał w szwach” , wypełniony 
do ostatniego miejsca - padł na pewno rekord frekw encji, co świadczy o du­
żym zapotrzebowaniu na masowe w idow iska sportowe, tym większe, im  le­
piej grają nasi zawodnicy.

Zadbano też o oprawę meczu - orkiestra dęta rozgrzewała - mimo upału - 
swymi melodiami, wśród widzów rozprowadzono inform ator o klubie i wy­
losowano nagrodę ufundowaną przez firm ę Lecha MAĆKOW IAKA.

Niem iłym  akcentem były natomiast dość w ulgarne przyśpiewki i okrzyki 
młodocianych kibiców obu drużyn. To nie było na poziomie III ligi, do której 
zmierzamy...

Samo spotkanie obfitowało w em ocjonujące sytuacje pod obiema bram ­
kami. Było wiele ostrych starć, bezpośredniej w alki o piłkę - każdy dawał z 
siebie maksimum. Nie wszystkie akcje były składne, ale braku ambicji nie 
można zarzucić nikomu. Nasz zespół lepiej wytrzymał to obciążenie psychiczne 
i po początkow ym  okresie wyrównanej gry ruszył do masowego ataku - a 
bohaterem meczu był Jerzy ANDRZEJEW SKI. Jak zwykle pracowity i wa­
leczny, strzelił aż trzy bramki. ASTRA je st „na fali” - wytrzym ała psychicz­
nie ten najtrudniejszy mecz i udowodniła swą w yższość nad najgroźniejszym 
rywalem. Nasi piłkarze godnie, mocnym akcentem  sportowym uczcili Dni 
Krotoszyna. Trenerom  i zawodnikom gratulujem y i życzymy - tak trzymać na 
finiszu rozgrywek!

(wib)
(Skład ASTRY: WOJTCZAK, ZAPAŁA, KACZMAREK, IDZIKOWSKI, M A ­
ZURKIEWICZ, OKOŃSKI, AND RZEJEW SKI (kapitan), MARYNIAK, BRINK, 
CZAJKA. PILICHOWSKI. Rezerwowi: PÓŁTORACZYK, WACHOWIAK. JA ­
NICKI. GUSTOWSKI. Trenerzy: Adam  P W C IE N N IK  i Hieronim BARCZAK. 
Sędziowali: TĘSIO RO W SKI (główny) WRĘGA, M ICH ALSKI ).

Fot. Pawlik
Strzał groźny, ale obroniony

Dobre wyniki licealnych 
lekkoatletów!

Bardzo dobrze spisuje się lekkoatletyczna reprezentacja krotoszyńskiego 
LO.

* W  dniach 23-24 m aja odbyły się w  Kaliszu Indyw idualne M istrzostwa 
Szkół Średnich w LA, będące jednocześnie m em oriałem  Kazimierza PASZY­
NA. M iejsca naszych zawodników: I - Agnieszka KOŁODZIEJ (pchnięcie 
kulą), Paweł G ULICZ (skok wzwyż), II - M onika KAW KA (skok wzwyż), 
Filip NAW ROCKI (skok wzwyż), III - Barbara JAN K OW IAK  (skok w dal)

* Nasi najlepsi skoczkow ie wzwyż ciągle utrzym ują dobrą formę - naj­
pierw startowali w Łodzi -1 8  maja w Turnieju Kwalifikacyjnym do Mistrzostw 
Polski Juniorów i rów nież w tym  mieście - 25 m aja w Lidze Juniorów LA 
M akroregionu Centralnego, w  której Paw eł G ULICZ i Filip N AW ROCKI 
reprezentowali klub CA LISIA  Kalisz. Ci dwaj zawodnicy startowali również 
2 czerwca w drugiej lidze seniorów gdzie także zajęli czołow e miejsca.

Niewątpliw ie najw iększym  sukcesem je s t zakwalifikow anie się Pawła i 
Filipa (skoki: 1,98 m i 1,94 m) do Ogólnopolskiej Spartakiady Młodzieży, 
która odbędzie się w  dniach 8-9 sierpnia w Bydgoszczy. Zawodnikom  i trene­
rom  składamy gratulacje i życzymy pow odzenia w kolejnych startach.

W itold BLAND ZI

Na razie LIGNOMAT lepszy
Jubileuszowy X X  finał wojewódzki piłkarskiego Pucharu Polski, roze­

grany 6 czerwca na now ym  boisku CZARNYCH w Dobrzycy, przyniósł zwy­
cięstwo LIG N OM A TU  Jankow y nad krotoszyńską ASTRĄ 2:1 (1:0). W  ten 
sposób po 24. kolejnych meczach bez porażki (w liczając w to spotkania run­
dy jesiennej i tegoroczne) krotoszyniacy ulegli najlepszem u od kilku lat ze­
społowi naszego wojew ództwa, czołowej drużynie III ligii. Tym  razem nie 
było niespodzianki. LIG O M  A T okazał się zespołem bardziej doświadczo­
nym.

(w ib)
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rzecz rozrywkowa

Z okazji nadchodzących urodzin 
Kochanej Córce i Siostrze Dorocie 
dużo zdrowia, szczęścia 
i uśmiechu na co dzień 
oraz spełnienia ukrytych marzeń 
życzą:
Rodzice i brat Tomek z Gośką 

* * *
D yrekcji, W ychowawcom oraz G ro­
nu Pedagogicznem u 
Szkoły Podstaw owej nr 7 im . W ł. 
Broniewskiego 
składają podziękowania 
za trud włożony w nauczanie i w y­
chow anie
absolw entów  kl. V III a i V III b. 
Rodzice i uczniowie 

* * *
Pozdrow ienia dla wszystkich fanów 
KELLY FAM ILY, 
a zw łaszcza dla tych, którzy 22 maja 
baw ili się na 
koncercie w Poznaniu.

PAWEŁ
*  *  *

„ Wszystko, o  czym  marzysz, by się 
spełniło,
a to, co kochasz, by Twoje było ” 
Pragnę, abyśmy zawsze były najlep­
szymi przyjaciółkami, aby 
uśmiech nigdy nie zniknął z Twojej 
twarzy.
Kochanej M ałgosi K. - Dorota 

* * *
„Myślę o Tobie, tęsknię i śnię i będę 
zawsze kochała Cię ”
LESZKOW I życzenia imieninowo-
urodzinowe
składa ANETA

* * *
Z okazji Imienin 
Kochanej Kuzynce ALI 
wszystkiego „naj...” 
życzy - M ONIA

* * *
Jak dobrze mieć takiego KUMPLA

ja k  TY!
Pawłowi z okazji urodzin wszystkie­
go, co najlepsze,
dużo uśmiechu i wytrwałości w  pra­
cy
życzy współpracownica R. (dołączają 
się Rzecz-owniki)

*  *  *

Ew elinie i Dionizemu 
na Nowej D rodze Życia 
wytrwałości, radości i miłości 
oraz wielu szczęśliwych chwil 
życzą R. i M.

* * *
Kochanej A licji S. 
z okazji urodzin 
moc najserdeczniejszych życzeń 
składają:
M ama oraz Rodzeństwo

*  *  *

Szanownym Nowożeńcom 
Państwu:
Danucie K asprzak i Romanowi Pa­
luszkiewiczowi 
dużo szczęścia i radości 
życzą
Irena i Roman P.

*  *  *

Koledze
Romanowi Paluszkiewiczowi 
z okazji
w stąpienia w zw iązek małżeński 
pom yślności i czułości 
życzą
w spółpracownicy z PKP 

* * *
t ) l a  JO T 2 
im ieninowo
śliczności i wspaniałości wszelakich
ja k  rok długi i szeroki
życzą
współtowarzyszki i współtowarzysze 
broni

r ' KUPON n

na bezpłatne podziękowania oraz życzenia imieninowe, urodzinowe, rocz­
nicowe, ślubne i inne.

Uwaga! W ypełniony kupon m ożna przesłać na adres redakcji pocztą lub 
| wrzucić do skrzynki „Rzeczy” (na budynku przy ul. Sienkiew icza 2A ).__|

SPECJALNIE DLA CIEBIE

H oroskop galijski
FIGA - sentymentalna 

(14 do 23 czerwca)

Osobow ość silna i dziw na, nie 
każdem u się podoba. M a w ielką po­
trzebę kochania i ciepła. N iezależna 
w osądach , n ie  znosi sp rzec iw u , 
byw a, że niszczy przeciwników.

Kocha życie w ogóle, a życie ro­
dzinne w szczególności. Jest uczci­
w a, ale n iestała , co p rzysparza jej 
w ielu kom plikacji i kłopotów, a na­
w et cierpień. N iezw ykle serdeczna 
dla dzieci i zwierząt, bardzo zdolna i 
inteligentna. Po cichu przyznaje się 
do wygodnictwa. Tw ardo stoi noga­
mi na ziemi i prowadzi życie z ołów ­
kiem  w ręku. M a duże poczucie hu­
moru. W arto złączyć życie z figą, na

Fot. Pawlik

pewno będzie ciekawe.

BRZOZA - twórcza 
(24 czerwca)

Oto drzew o piękne i delikatne. 
Żyw e, efektow ne, eleganckie. Jest 
osobnikiem  łubianym  i poszukiw a­
nym w towarzystwie. Nigdy nie spra­
wia kłopotu, nie rujnuje czyjegoś bu­
dżetu. N ie lubi obfitych posiłków, 
pije umiarkow anie, nie zaśm iew a się 
w głos. N ie znosi wulgarności. Jest 
pozbawiona snobizmu. Kocha natu­
rę.

N iech was nie zm yli je j delikat­
na powierzchowność - ona potrafi być 
tytanem  pracy. N ie przeżywa m iło­
ści nam iętnie - je st w uczuciach sta­

ła, am bitna, w ierna. Zaw sze czyni 
wszystko, by partnerowi dać szczę­
ście. M a dużą inteligencję połączo­
ną z wyobraźnią, toteż jeśli okolicz­
ności ułożą się je j pomyślnie, będzie 
pracować twórczo. Inteligencja, fan­
tazja i pracowitość powinny jej otwo­
rzyć wszystkie drzwi. N ie ma zbyt 
w ielkich am bicji - w ystarczają je j 
dom, twórczość i dobra biblioteka.

W okół niej panuje atmosfera spo­
koju, zadowolenia i zwykłego ludz­
kiego szczęścia.

W najbliższym numerze horo­
skop dla JABŁONI (25 czerwca do 
4 lipca) i JODŁY (5 do 14 lipca).

Fot. Arch

WIDEOTEKA
„RZECZY”

Dzisiejsza „W ideoteka” przynosi najnowszą 
listę filmowych hitów  wideo. Z pew nością wart 

obejrzenia jest „Oscarowy” dramat APOLLO 13 oraz 
polski film TATO. Popularnością i dużą oglądalnością 

cieszą się także filmy sensacyjne: LIBERATOR 2, SYSTEM, W  POGO- 
NI ZA ŚMIERCIĄ oraz komedie: KOCHAM  KŁOPOTY, TURNER I 
HOCH, CALIFORNIA MAN.

Zaprezentuję dziś film o dzieciach i dla dzieci (choć chyba nie ty l­
ko), czerwcową „W ideotekę” dedykując najmłodszym czytelnikom „RK” 
z okazji ich święta.

W ypożyczalnie kaset video:
„JO VI”, Al. Powstańców Wlkp. 49
&
„V ideo H IT”, ul. Floriańska 8
przedstawiają listę najnowszych hitów filmowych na kasetach wi­

deo:

1. LIBERATOR 2 - film sens.
2. SYSTEM  - film  sens.
3. APOLLO 13 - dramat.
4. W  POGONI ZA ŚMIERCIĄ - film  sens.
5. TU RN ER I HOCH - komedia
6. CZA RN E PANTERY - film sens.
7. KOCHAM  KŁOPOTY - komedia
8. TA TO  - dramat
9. CALIFORNIA M AN - komedia
10. HONOR ZABÓJCY - film sens.
11. CO Y O T’E - film sens.
12. GOONIES cz.2 - film przygód.
13. CZA RN E STOPY - film przygód.
14. JA D Ę - thriller sens.
15. N AJLEPSI - film sens.

KOMEDIE DZIECIĘCE
„Klan urwisów”
K lapsik (Travis TEDFORD) zw ołuje nadzwyczajne zebranie „Klubu 

W rogów  Kobiet im. He-M ana” . Na zebranie przychodzą w szyscy naj­
ważniejsi klubowicze. Sztum a (K evin Jam al W OODS) odnawia przysię­
gę zobow iązującą wszystkich do bycia He-M anem  i nienawidzenia ko­
biet. Nastęnie chłopcy opowiadają historie dyskredytujące dziewczyny i 
przechwalają się tym, jak  ostatnio dali im  w kość. W reszcie prezes Kla­
psik ogłasza, że w najbliższy weekend przyjdzie im  bronić honoru klu­
bowego gokarta „Błyskawica” w  dorocznym  wyścigu tych bolidów. Ce­
lem zebrania je st w łaśnie w ybór kierowcy na najbliższy rajd. Zostaje 
nim A lfalfa (Bug HALL), najlepszy przyjaciel Klapsika.

Niestety, okazuje się, że Alfalfa przepadł z kretesem, gdyż je st zako­
chany po uszy w młodej dam ie - Darli (Brittany Ashton HOLM ES). Ko­
ledzy z klubu są załamani, ale’ postanawiają działać. Podsłuchują rand- 
kow ą pogawędkę zakochanych i odpow iednio przygotowują się do ko­
lejnego spotkania Alfaalfy i Darli. Gdy randka przeciąga się, wkraczają 
do akcji. Zaskoczony Alfalfa nie gasi świec. Dochodzi do pożaru.

M imo „błyskawicznej” akcji ratunkowej z klubu pozostają tylko zgli­
szcza. zdenerwowana Daria zrywa ze swym chłopakiem  tym chętniej, że 
w konkury do niej uderza drugi am ant - syn milionera W aldo (Blake 
M clver EW ING).

A lfalfa m a za karę w dzień i w nocy pilnować gokarta przed czyhają­
cym i na niego łobuzami: Butchem (Sam SALETA) i Rudym (Blake Jere- 
my COLLINS). Jednak romantyczny młodzieniec cały czas tęskni za uko­
chaną, wzdycha do niej i pisze listy. Ona tym czasem na dobre „kręci” z 
W aldo. A lfalfa nie daje za wygraną. Czy uda mu się ponow nie zdobyć 
serce dziewczyny?

„Klan Urwisów ” jest kom edią o dzieciach i z dziećmi w rolach głów­
nych. M łodzi aktorzy są znakomici, przezabawni, naturalni i rozbrajają­
cy. Film  opowiada o męskiej przyjaźni, pierwszych miłosnych uniesie­
niach, o trudzie wyboru między kumplami a znienawidzonym i kobieta­
mi. „Klan Urwisów”gwarantuje wyśmienitą zabawę zarówno dla najmłod­
szych, ja k  i znacznie starszych widzów.

The Little Rascals - komedia /USA, 1994/ R: Penelope SPHEE- 
RIS; W: Travis Tedford, Bug Hall, Brittany Ashton Holmes, Kevin 
Jamal Woods, Blake Mclver Ewing, zachary Mabry, Ross Elliot Ba- 
gley, Sam Saleta, Blake Jeremy Collins.

W itold G ARBAREK
P.S. K asetę z  film em  udostępniła  W ypożyczalnia K aset Video 

„ JO V I”, Al. Powstańców  Wlkp. 49.

REFEKTARZ
gościnny

W  czasie Dni K rotoszyna trady­
cy jn ie  ju ż  K ro to szyńsk i O środek  
Kultury zaprosił na plener plastyków- 
amatorów. Qto oni - u progu galerii 
REFERKTARZ, w której wystawia­
li swoje prace. N ieco więcej o plene­
rze - za dwa tygodnie.

(er)

KI NO

13.VI. - „CHŁOPAK NA DWO­
RZE KRÓLA ARTU­
RA” - film fantasy, 
przygód. „NIXON” - 
film obycz.-hist.

14-20. VI. - „DRACULA WAM- 
PIRY BEZ ZĘBÓW” - 
komedia USA

21-27.VI. - „GORĄCZKA” - 
film sens. USA

Rzecz
Krotoszyńska



rzecz rozrywkowa

Krotoszyńska Lista Przebojów 
NOTOWANIE 75

Pozdrowienia dla wszystkich fanów gru­
py SCORPIONS, która przebojem wdarła się 
na siódmą pozycję listy z nową, uroczą bal­
ladą you and i. D ziś tylko jedna, za to w spa­
niale zapowiadająca się jako  letni hit polska 
nowość - „Letni w iatr” w wykonaniu AMA- 
DEO.

1. CAPTAIN JA CK  - drill instructor
2. MR. PRESIDENT - coco jamboo
3. LOVE M ESSA G E - love message
4. LA STRA DA  - to mój błąd
5. E-ROTIC - help me dr. dick
6. RO BERT CH OJN ACK I - prawie do nieba
7. SCORPIONS - you and i (NEW)
8. M ICHAEL JACK SON  - they don’t care about us
9. KELLY FAM ILY  - roses o f red
10. RO BERT M ILES - children
11. AM ADEO - letni w iatr (NEW)
12. TH E CRANBERRIES - salvation (NEW)
13. RO BERT CHOJNACKI - niecierpliwi
14. 2 PAC & DR. DRE - califom ia love (NEW)
15. TH E CU RE - the 13-th (NEW)
16. STACHURSKY - jak  w niebie
17. D.J. DADO - x-file (NEW)
18. CULTU RE BEA T - cryin’ in the rain (NEW )
19. TA K E TH  A T - how deep is your love
20. FOO L’S GARDEN - lemon tree

PROPOZYCJE
Zauważcie, że w propozycjach aż osiem utworów z polskiej działki, wśród 
których pod nazwą dwóch wykonawców: T. LO V E i SZW AGIERKO­
LASKA kryje się w okalista pierwszej z grup - M UN IEK  STASZCZYK. 
Płyta „Luksus” , z której pochodzi kaw ałek u cioci na imieninach stała się 
niewątpliwym  sukcesem wokalisty i
współpracującego z nim  zespołu - sukcesem, który uwieńczony został 
jedną z nagród Fryderyk’96. W yobraźnia M UŃKA pozw oliła działać na 
dwa fronty. Drugim, całkiem udanym eksperym entem jakiego dokonał - 
tym razem pod szyldem T. LOVE, je s t nowy album, w nowej dla tej 
grupy stylistyce (muzyka disco lat 70): „AL CAPONE”. Tyle o w yko­
nawcy dwóch propozycji do 76 Notowania. Pamiętajcie o Kasi, której 
nie powiodło się, niestety, na festiwalu Eurow izja’96 - szkoda, bo utwór 
piękny i chyba po raz kolejny zbyt ambitny ja k  na gusta juniorów.

W HIGFIELD - sexy eyes 
U96 - heaven
PET SHO P BOYS - before
M ARK M ORRISON - return o f themack
G EORGE M ICHA EL - fast love
COOLIO - 1, 2, 3, 4  sum pin’ new
ROXETTE - she doesn’t live herre anym ore
LOS DEL RIO - macarena
OASIS - don’t look back in anger
BA CKSTREET BOYS - i ’11 never break your heart
SCOO TER - rebel yell
EA ST 17 - someone to love
CH ŁOPCY Z PLACU BRO NI - uśmiechnij się
T. LO V E - 1996
SZW AGIERKOLASKA - u cioci na imieninach 
DE SU - życie cudem  jest 
JUSTY N A  STECZKOW SKA - grawitacja 
KASIA KOW ALSKA - chcę znać swój grzech 
URSZULA - na sen
STANISŁAW  SOY K A  - mocniej cię kocham

N agrody ufundow ane przez firmy LUM EN i SCORPIO N  oraz sklep 
W EGA M USIC (St. Jędrzejak) wylosowali:
Aneta KONIECZNA, Bartek CIEŚLAK z Krotoszyna. Prawidłowe 
rozw iązanie konkursu, w którym  pytaliśmy o tytuł filmu z jakiego po­
chodzi utw ór „M aryna” w wykonaniu Pawła KUKIZA i PIERSI, to oczy­
wiście „G IRL G U ID E” - prawidłową odpow iedź podała Anna SZULC 
z Krotoszyna.
Gratulujem y i nagradzam y, jak  zawsze w tym konkursie, podwójnym 
biletem na dow olnie wybrany film z repertuaru kina „Przedwiośnie” - 
ufundowany przez W ojtka Szuniewicza.
Zapraszamy do dalszej zabawy - oto nowe pytanie konkursowe: Jaki ty­
tu ł nosi ostatni album  grupy The Kelly Family? Na odpowiedzi w raz z 
w ytypowanymi utw oram i do KLP czekamy do 25 czerwca!
Nagroda - w ejście do kina w towarzystwie ulubionej osoby - czeka na 
zwycięzcę. W śród osób, które wytypują dowolną ilość swoich propozy­
cji, rozlosujemy ja k  zwykle kasety.

Nasz adres:
K rotoszyńska L ista Przebojów 
Os. D ąbrow skiego 7/14 
63-700 Krotoszyn 
teł. 506-98

Listę redagują: 
Ewa i D ariusz FYNYKO W IE

Coś dla malucha
Dziś drugie z kolei zadanie dla najmłodszych. Rozwiązania prosimy przesyłać na nasz adres do 3 lipca. Do wylo­

sowania nagroda-niespodzianka. Tylko jeden z narysowanych tu  przedm iotów nie ma pary - prosimy o wskazanie, 
który to przedmiot.

Zadanie opracow ał 
W ładysław Firlik

Pomyśl chwilkę

O p rac o w a ł:
W ła d y s ła w  F IR L IK

R ozw iązan ie krzyżów ki (myśl 
Stanisław a Jerzego Lecą) utw orzą li­
tery z pól ponumerowanych od 1 do 
44. Na kartki z naklejonym i kupona­
mi czekam y do 3 lipca.

Nagrody za prawidłowe rozw ią­
zanie krzyżówki 10/96 (NIE M A NIC 
LEPSZEGO  OD ZGODY) otrzym u­
ją: pani Czesław a Kowalska z Kro­
toszyna i pan M arek Szkudłapski z 
Dzielić. Gratulujemy i zapraszamy do 
redakcji!

1 2 3 4 5 6 7

8 9 10 11 12 13 14

15 16 17 18 19 20 21

22 23 24 25 26 27 28

29 30 31 32 33 34 35

36 37 38 39 40 41 42

43 44
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►
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►
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►
____ 2 V 12
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FRANCJI 22
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POSŁA 11

NIE
SIE­
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►
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P1ĘCPUM
►

3 7 2 3

WEJŚCIE
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DRZEWO
IGLASTE

►
42 ____ 2 5

MIASTO WE 
WSCH. CZĘŚCI 

IRAKU

TYŁ
ZW IE­

RZĘCIA 43
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PRZEZ'
MIASTO
KAŃSKl 2 9

DROBNO­
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►
2 4 13 14 15

BEZ-
0G0N0WY
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L IŚ ­
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►

31 39 16
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►
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Zakład Usługowo-Produkcyjny 
Wytwórczo-Handłowy

Jan ina  Szyrner 
ul. Ostrowska 44 
63-760 Zduny, tel. 55-566
* dachówka cementowe, 

zakłądowa i karpiówka
■ kostka brukowa
* płyta chodnikowa
* krawężniki
*  bloczki
* gąsiory, kręgi, tynki, szlachetne, 

materiały ścierne
‘  pustaki żużlowe Alfa ,9 ' i Alfa .9  7,"
* belki teriwa i inne wyroby na zamówienie.

Oferujemy także montaż kostki 
brukowej, roboty budowlane; wy- 
konyjemy pergole i ogrodzenia 
drewniane; przecieramy drewno 
od 1/2 m do 4 m.

MARIUSZ
MALIŃSKI

s p e c ja lis ta  chirurg

ul. Przemysłowa 19 
Krotoszyn, tel. 545-65

W  KAŻDY WTOREK W  GODZ.
1 6 .0 0 -1 8 .0 0

* możliwość zabiegów laparo­
skopowych pęcherzyka żół­
ciowego i przepuklin pachwi­
nowych

* operacje tarczycy

DUŻY WYBÓR TOWARÓW 
PO ATRAKCYJNYCH CENACH

Wojskowy
!)WPH Poznań 
ul. Kościuszki 8 
KROTOSZYN

z a p r a s z a ' 021
AUTOSZY0Y

SPRZEDAŻ, MONTAŻ, NAPRAWA
RENOWACJA I KONSERWACJA 

NADWOZI I WNĘTRZ SAMOCHODOWYCH

R R M A „ | Z E K . E K C r

"63-400 Ostrów Wielkopolski

•85
•63-600 Kępno 
ul. Rzeźmcka14 
tel/fax: (0-647) 236-94

ZAPRASZAMY 
w godz. 8.00-16.00 w  soboty 9.00-14.00

Świece ogrodowe pływające:
biedronki, bratki, muszelki,rybki

Pochodnie ogrodowe:
grzyby, karty

N O W O Ś Ć !
i-

do rewidowania 
średnicy świecznika

Serdecznie zapraszamy 
ul.Zdunowska 16 

Zz/^("Uroczy Zakątek")

WIELKOPOLSKIE 
ŵtikr SKŁADY i

T l  ■ DRZEWNE
’  Bkrotoszyn, ul. Zamkowy Folwark 9, tel. (0-64) 542-24 

OKNA
POKRYCIA DACHOWE |
PŁYTY LAMINOWANE 
PŁYTY PILŚNIOWE, WIÓROWE, SKLEJKI |
BLATY KUCHENNE, PARAPETY 
PODŁOGI I PANELE PODŁOGOWE |
BOAZERIE I LISTWY Z PCV |
BOAZERIE DREWNIANE I LISTWY WYKOŃCZENIOWE I 
TARCICA, ELEMENTY STRUGANE I 
STYROPIAN I WEŁNA MINERALNA |
PŁYTY KARTONOWO-GIPSOWE |
GIPS I AKCESORIA |
SUFITY PODWIESZANE |

Czynne w  godz. pon.-pt. od 8.00 do 16.00, w  każdą sob. od 8.00 do 13.00.

Specjalista chirurgii dziecięcej

d r  n .  m e d .  J A N  W E N D L A N D
przyjmuje w każdą środę 

od godz. 16.00

w przychodni „CER-MEDIC” ul. Przemysłowa 19
KM7

EUROLOGICZI
KROTOSZYN, ul.Bolewskiego 8(budynek przychodni) 
LECZENIE CHORÓB NEUROLOGICZNYCH 

U DZIECI I DOROSŁYCH

i

Przyjmuje:
w każdy pierwszy i frzeci poniedziałek 

wgodz. 16.00-17.00

•  •  •

f ? ?
•  •  •

KOMPLEKS HOTELOWO 
RESTAURACYJNY 

«KROTOSZ»

63 -700 Krotoszyn 
ul. Mickiewicza 44  

telefony: do hotelu - 545-22  
do restauracji - 535-92

•  O FER UJE noclegi w pokojach dwu- i trzyosobowych 
z łazienkami

•  O RG A N IZU JE imprezy okolicznościowe, imieniny, 
wesela, itp.

•  PRO W ADZI sprzedaż obiadów abonamentowych
•  DRINK-BAR czynny w godz. 20 .00 - 4 .00 codziennie 

(z wyjątkiem poniedziałków)

Z A P R A S Z A M Y

Lek. med.
RYSZARD RARANOWSKI

sp e c ja lis ta  chorób  
w ew nętrznych  

g astroen tero log
Przyjęcia: piątki w godz. 

8.00- 12.00 
Krotoszyn, 

ul. Zamkowa 1a
* choroby przewodu pokarmo­
wego, tarczycy, piersi, stercza 
i choroby wewnętrzne

* USG g r
’ gastroskopia, retioskopia, ko- 
lonoskopia

* laboratorium: biochemia, hor­
mony, immunologia, markery
nowotworowe 1042

L e I<a r z  >
J a n u s z  S k o w R O N E k

ONKOLOG - RADITERAPEUTA
CHOROBY NOWOTWOROWE 

CHOROBY PIERSI 
LECZENIE PRZECIWBÓLOWE

KROTOSZYN, ul.Bolewskiego 8 (budynek przychodni)
W pierwszy i trzeci poniedziałek miesiąca /  

. ______________od 16.00-17.00_________ |Q56 y

Lekarz medycyny
ARTUR KUŁAKOWSKI

specjalista urolog
• choroby nerek, pęchena nocaw ejg, prostaty i męskich

•operacja przezcewkowa prostaty
Przyjęcia we wtorki w godz. 15.00 ■ 16.30 

63 -700 Krotoszyn ul. Zamkowa 1a te l.52 7 -40  l0tl

czynny 
w środy od 16.00 do 18.00 

ZDUNY, Rynek 19 
tel.557 - 28 io46

SKLEP
"AKWAREX"

Krotoszyn
Al- Powstańców 
Wielkopolskich 7 

P O L E C A  A R T Y K U Ł Y :
* zoologiczne i wędkarskie
* pokarmy dla psów i kotóiu
* ubiory myśliwskie, tuęgiel 

do grilo
SPflZeDBŻ ROUU6RÓUU Nfl RRTY

U  n a s  n a jn iż s z e  c en y  I 
d la  k ó ł p zw  - ra b a ty  !

R A T Y  8 C Z  ŻY R A N T Ó W

Zapraszamy w godz. 10.00-18.00 
w soboty! 0.00-13.00 imo

HURTOWNIA

CHEMIA * KOSMETYKI 
PAPIEROSY * PAPIER  
AKCESORIA KOMPUTEROWE

KROTOSZYN
UL. ZAM KO W Y FOLW ARK 11

(na Osuszy)
te l/fa x : (0 -64 ) 5 4 -26 7
8 .0 0  - 1 7 .0 0  s o b . 8 .0 0 - 1 3 .0 0

Rzeez -g f i
Krotoszyńska J L ^ 9
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KROTOSZYN, ul. M i c k i e w i c z A  T , t e I .  (0 64) 525-42
56-500 Syców, ul. Szosa K^piŃsIu 27, teL (0-6475) 27 79 
65-400 O strów Wlkp., ul. RASzkowskA 55, teL (0-64) 56 10 58 
TwARdoqÓRA, ul. P artyzantów, teI. (0-71) 51 58 509
Oferujemy Państwu:___________________

- wapno, cement: p-35, 45, "GÓRAŻDŻE" workowany i luzem
- materiały bitumiczne: lepik, abizol, gumbit, dacholeum, dysperbit
- materiały pokryciowe: papa, eternit, blacha ocynkowana, 
dachówka trapez, folie dachowe

- system do ocieplania "FIBRO”, wełna mineralna, styropian
- beton komórkowy, pustaki "ALFA", cegła: "100", 

klinkierowa, szamotowa
- płyty gipsowo-kartonowe, elementy mocujące i wykończeniowe
- kleje i zaprawy "ATLAS"
- tynki szlachetne
- stolarka budowlana (okna, drzwi) - stal zbrojeniowa
oraz wiele innych materiałów budowlanych

CENY KONKURENCYJNE! Z A P R A S Z A M Y .
CER-MEDIC
Zal ieki
Medycznej
K ro to szy n ,
ul. P rze m y s ło w a  19
te l. 546-65

D IA G N O STY K A
OSTEOPOROZY

(Z R Z E SZ O T N IE N IA
K O Ś C I)

BADANIA
DENSYTOMETRYCZNE 

POMIAR GĘSTOŚCI 
MASY K O ST N EJ

W  każdy w torek  
w godz. 9 .00-18.00

W yniki wydawane 
natychmiast po 
badaniu.

1052

FIRMA działająca 
w branży mięsnej

ZATRUDNI
głównego księgowego
Wymagana znajomość 

obsługi komputera 
i praktyka w prowadzeniu 

ksiąg handlowych.

Przepisywanie 
komputerowe |
wszelkiego i 
rodzaju
prac wydruk laserowy, ekspresry^ę^

t i l W I H B ł l
p rz y s ię g łe , te c h n ic z n e  i in n e

studio projektowo-reklamowe

SZYLDY
REKLAMY
PROJEKTY

n

0

0

0

63-700 KROTOSZYN |  
ul.Piekarska 5 =
tel./fax 0 6 4 /5 7 3 1 4  ||j

P Ł Y T K I

★ okna i drzwi PCV - Metalplast Kalisz
★ wykładziny PCW - LENTEX
★ boazeria PCW

SPRZEDAŻ RATALNA★ boazeria panelowa
★ podłoga panelowa
★ meblościanki, sypialnie
★ kleje i zaprawy ATLAS, CERESiT
★ styropian, wełna mineralna
w dużym wyborze po atrakcyjnych cenach 

zaprasza

€  B R A M llf
G 3 - 7 0 0  K r o t o s z y n  - O s u s z  3 4  

_________  t e l .  S 3 4 - 2 G  w .  1 5  kmi

TiiiTłimi
HURT

Firma Handlowa 

P. i M. STYBURSCY
GWOŹDZIE 

WKRĘTY

PODKŁADKI
Koźmin,

NAKRĘTKI ul. Pleszewska 1 

ŚRUBY tel./fax (0-64) 56-276
1029

l u i m i m
Rzecz -g Q

Krotoszyńska M  > f



rzecz reklamowa

C E N T R U M
GRZEJNICTWA

JEŚLI ZAKŁADASZ, REMONTUJESZ  
W YM IENIASZ INSTALACJE C.O. I C.W .V.
Proponujemy pełen zestaw urządzeń 
do ogrzania twojego domu, mieszkania. 
K O T Ł Y  G A Z O W E
TERMET Świebodzice, CELTIC, JUNKERS 
VAILLANT, BERETTA, MORA, TORUS 
SANYO - DUVAL
K O T Ł Y  O L E J O W E
WOLF
K O T Ł Y  E L E K T R Y C Z N E
MORIEL, KOSPEL
G R Z E J N IK I
CONVECTOR Kraków, RADIK,
RETTING, VASCO aluminiowe
G R Z E J N IK I Ł A Z IE N K O W E
stalowe, miedziane
G R Z E J N IK I Ł A Z IE N K O W E
stalowe, miedziane
R U R Y  I K S Z T A Ł T K I
- miedziane HUTMEN, IMI, COMAP
- polietylen Al KITEL

O T U L IN Y
POLTING
Z A W O R Y  T E R M O S T A T Y C Z N E
COMAP, HEIMEIER DANFOSS
W K Ł A D Y  K O M IN O W E
MK
Z B IO R N IK I O L E J O W E
ROTH
A R M A T U R A  G R Z E W C Z A
pompy, zawory kulowe itp.
A R M A T U R A  S A N IT A R N A
GEBERIT itp.

SPRZEDAŻ - DORADZTWO - PROJEKTY - WYKONAWSTWO
6 3 - 4 0 0  O s t r ó w  Wl k p . ,  ul .  W i e j s k a  18,  tel .  ( 0 - 6 4 )  36  1 8 75  
6 3 - 2 0 0  J a r o c i n ,  ul .  M o n i u s z k i ,  t e l .  ( 0 - 6 2 )  47  33  40
6 2 -  8 0 0  Ka l i s z ,  ul .  W r o c ł a w s k a ,  tel .  ( 0 - 6 2 )  64  46  37
6 3 -  7 00  K r o t o s z y n ,  ul .  Z a c i s z e  2,  t e l .  ( 0 - 6 4 )  5 3 3  01

PRZEDSIĘBIO RSTW O
H A NDLO W O -USŁUG O W E

63-700 K R O R O SZYN , ul.Kaliska 8, tel. 542-69
O FER UJE
-ch łodziark i, zam rażark i i pralki 
-odkurzacze p io rące  firm y A G U A VA C
-kuchnie  g azow e i e lektryczne  
-sprzęt A G D  firm y  A R D O

ZAfHWSMMy
w<io<tóNw:k I O.OO-17 .0 0 , 
w sobory lO.OO-l 5.00

„ A J

NetWork Marketing
■ Dla zainteresowanych współpracą 

z nową zachodnią firm ą  wchodzącą 
na rynek polski.

BARDZO DOBRE WARUNKI 
WSPÓŁPRACY!

{możliwość uzyskania samochodu no dogodnych warunkach.)
fel. 0-64 573 - 86 w s

S.P.H.

o f e r u j e
wyroby w łasnej produkcji:

cukierki twarde i nadziewane, krówki, toffi, lizaki deseniowe 
o różnych kształtach i wadze, dropsy, drażetki wieloowocowe, 

galaretki tęczowe wielosmakowe

ponadto prowadzi działalność:

handlow ą w  zakresie:
hurtu spożywczego i farmaceutycznego 

deta liczną:
części zamienne do maszyn 

i wyposażenia rolniczego

Sprzedaż wszelkich artykułów konsumpcyjnych 
w firmowym Domu Handlowym.

ZAPRASZAMY KONTRAHENTÓW I KLIENTÓW DO WSPÓŁPRACY 
KROTOSZYN, ul. Zamkowy Folwark 9 

TE L (0-64) 54221, TEL./FAX 524-05, TELEX 0465274

Apteka
ZAPRASZA 
w godz.

8 “  -  20
Teresa Chmiel 
ul. Kościuszki 8 

63-700 KROTOSZYN

• K I

GABINET ODNOWY FIZYCZNEJ
"FITNESS"
ZespółSzkól Zawodowych nr 1, 
u l Mickiewicza 11 
Krotoszyn - INTERNAT tel. 532-75 
oferuje:

g o l

czynny 8,00-21.00 
promocyjne ceny f  
zapraszamy!

R I S 2 U . 2 0

PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRODUKCYJNO-HANDOLWE

CENINAS
S półka z o.o. 

u l. K lem czaka 1 
6 3 -7 0 0  Krotoszyn

Krotoszyn
Rynek 10

tel. 520-70 —

O F E R U J E
odzież dam ską, 

m ęską i dziecięcą  
w ózki dla dzieci 

(głębokie i spacerow e) 
row ery górskie

S k hm  ' 
prowadzi

foow y ze H O fta o r  
na raty. 101 

Z A P R A S Z A M Y  
1 Q Q Q -

Przedsiębiorstwo
Handlowe

"W A LD I" s.c.

Zdzisław Błaszczyk 
60-116 Poznań,
ul. Głazowa 43 ODDZIAŁ: 

63-700 Krotoszyn, 
ul. Zdunowska 139

H U R TO W N IA
poleca szeroki asortym ent 
_  chem ii gospodarcze j

* pap ier kserograficzny  
LU M IC O P Y  - im port F inlandia  

P O LSPEED  - kra jow y

O FE R U JE M Y  RÓW NIEŻ:
* pap ier ko m putero w y form atu  

240 - kopie ko lorow e z  nadrukiem  
o ryg in a ł 

o ryg in a ł +  kopia  
o ryg in a ł +  2 kopie

* rolki do  faksów  
2 1 0 x 1 2 x 3 0  m b  

* rolki kasow e
P R Z Y JM U JE M Y  Z A M Ó W IE N IA  

N A  IN N E  R O D Z A J E  W /W  A S O R T Y M E N T U . 
-  ceny warte zainteresowania -

-im a

Rafał Reszel
ekspert do spraw restrukturyzacji przedsiębiorstw i marketingu
O F E R U J E  
doradztwo w zakresie:
* tworzenia i przekształcania spółek
* opracowania biznes planów i stratę
* analiz finansowo-ekonomicznych i

Krotoszyn, ul. Mickiewicza 5/12, tel. (

^ ^  i N̂A/m!a/vv/̂ V
Wv
gii rozwoju firmy 
narketingowych
0-64) 537-49. 1022



rzecz reklamowa

S Z K L f i n S T U J O
A R T U R  I M A R E K  Ś W I D E R C Z A K  ■  AŻUR - PIZZA

JERZY KASPR0 LEW1CZ 
UL. PIASTOWSKA 710O1 

KROTOSZYN
PIZZA prosto z p ieca  
prz^  lam p ce w im !

szklenie okien ul. Kościuszki 10
ramy
lustra

63-700 Krotoszyn 
Z A P R A S Z A M Y

S A L O N  M E B L O W Y

" M A R I O L A "
6 3 - 7 0 0  K r o t o s z y n ,  u l. Z d u n o w s k a  2 0 1  
t e l .  5 4 4 - 2 1

o f e r u j e

m e b l e :
* m e b lo ś c i c in k i

* m e b l e  w y p o c z y n k o w e

* m e b l e  k u c h e n n e
_* TYLK O  U NAS *

CENY HURTOWE: SPRZEDAŻ RATALNA! 
Dowóz do 25 km-GRATIS!

S P R Z E D A Ż  P A S Z
DLA

■ trzody
• bydła
• drobiu

m
FIRMY HOLAGRA

KOBYLIN (kierunek 
na Rębiechów - za piekarnią)

K a ta rz y n a  N O W A C Z Y K
R ę b ie c h ó w  2 1 , te l. 3 3 8

S K L E P

WSZYSTKO DLA DOMU
Iwono Grabczan

- sprzęt AGD i r „ 7
- szkło francuskie u' - ' arna
■Tirany KROTOSZYN
S P R Z E D A Ż  R A TA LN A

P.P.H.U. EL-TOM2
Elżbieta Siudy 

ui. Koźmińska 26 
tel.506-02 

63-700 Krotoszyn

WY K O N U J E

SPRZEDAŻ RATALNA 
BEZ ŻYRANTÓW 

ransport do 30 ion -  BEZPŁATNY, 
Czynnewgodz. 10.0018.00P

m i

4 
%

PRZEDSIĘBIORSTWO 
WIELOBRANŻOWE 
ul. Zamkowy Folwark 11 
(Teren GS)
63-700 Krotoszyn 
tel. 542-62

K RISBU D

o f e r u j e

dachówka ceramiczna Huguenot Fenal 
dachówka cementowa IBT

I FOLIE DACHOWE I BUDOWLANE 
PŁYTY FALISTE DORKEN

ONDUUNE O N D U R A t z ' OKNA DACHOWE 
SYSTEMY RYNNOWE PCV VELUX. FAKRO 

MARLEY
SILIKONY I PIANKI USZCZELNIAJĄCE

ZAPRASZAMY 
cod zien n ie 8 .0 0 -1 6 .0 0 , w soboty 9 .0 0 -1 3 .0 0

SPRZEDAM n

N O W Y  D O M

w Krotoszynie (200 m )  
Działka 1005 m . 

Możliwość 
prowadzenia 

biznesu.

INFORMACJA: 
POZNAŃ 

TEL. (0 -61)20 21 51.

OLEJE SAMOCHODOWE V A  

u l .  2 3  -  g o  S t y c z n i a  1

MIESZALNIA LAKIERÓW - SIKKEN:

Przedsiębiorstwo Handlowe

M M M D M M
ul. Konstytucji 3 Maja 

63-200 JAROCIN

o f e r u j e

torby i torebki
•  101

SZUKAJ NAS NA KAŻDYM TARGU W KROTOSZYNIE!

LOMBARD
Eugenia Zaradniewicz

ul. Piekarska 3  
ul. Koźm ińska 10

Natychmiastowe pożyczki 
pod zastaw

I Czynne w godz. 10.00 -17 .00  
w soboty w godz. 10.00 -13 .00

m u u \ s.e.
KOMPUTEROWE BADANIE WZROKU

u u y k o n y u u o n e  p r z e z  
l e k a r z a ,  o k u l i s t ę

A R TU R A  K LUCZYŃSK IEG O
z  P o z n a n i a

wtorki od 16.00 - szeroki wybór szkieł i opraw 
czwartki od 17.00 - szybka i fachowa obsługa

w SALONIE OPTYCZNYM _
MACIEJA BŁAŻEJEWSKIEGO ® kl'entow indywidualnych - raty !

Zapraszamy w godz. 8.00 -16.00 w soboty w godz. 8.00 -13.00 
63-700 Krotoszyn, ul. Zamkowy Folwark 9 

tel. (0-64) 577-11, 542-21 do 23 w. 333  
(teren Spółdzielni Handlowej "Ewa") iow

Ommmm.
t e c h n ik a  g r z e w c z a  

a r m a t u r a  s a n it a r n a  i  g a z o w a

O F E R U J E M Y
-g rz e jn ik i a lu m in io w e
-ru ry  i k s z ta łtk i m ie d z ia n e  i G E N O W A
-p ie c e  g a z o w e  co
-w a n n y , b ro d z ik i,k a b in y  p ry s z n ic o w e  
-z a w o ry  k u lk o w e  i te rm o s ta ty c z n e  
-z le w o z m y w a k i n ie rd z e w n e  
-p o rc e la n ę  s a n ita rn ą  
-s z e ro k ą  g a m ę  b a te rii

K R O T O S Z Y N , u l. F lo r ia ń s k a  8  (D o m  C e c h u )
-  Z A P R A S Z A  M Y  -  o,

K K H I S H O H ilC ?

■ ZBICBDi ZIOŁA!
S K U P

KWIATU BZU CZARNEGO 
■ ŚWIEŻEGO

" S T A V i r

Krotoszyn 
ul. 23-go Stycznia 1

Rzecz A - f l
Krotoszyńska tS d  B



rzecz reklamowa

Gabinet kosflielfCKny

Dorota Trafas 
ul. K ościuszk i 1 

6 3 - 7 0 0  Krotoszyn
-  z a p r a s z a  -
--------------- _ _______________ 12*

H U R W W M A
PIW A *W INA*W Ó DKI* 
NAPÓJ E*PAPI EROSY

p .h .u . T iw ijy r
6 3 - 7 0 0  K R O T O S Z Y N  

u l .Z a c i s z e  2  
te l .O  6 4  /  5 3  7 0 1  1023

JHMUwiśe i0 0 t z *  lewar*

S k ł a d  H a n d l o w y
Przedsiębiorstwo Rynek 31

CJ o t K E l f
jako autoryzowany przedstawiciel firny

S T / H L  «
pilarki spalinowe 

i elektryczne 
kosy mechaniczne 
myjki ciśnieniowe 
części zamienne 

i materiały eksploatacyjne 
sprzedaż doradztwo 
serwis gwarancyjny 

serwis pogwarancyjny
oraz ponad 10 .000 artykułów 

( nie tylko technicznych )
za p ra s za m y  w  g o d z in a c h : 
p o n ie d z ia łe k  -  p ią te k  o d  8  d o  18 

1006 s o b o ty  o d  9  d o  13

t e l / f a x  0 - 6 4 /  5 7 1 -2 1

U l

P H U ,E l  d o m " !

-  mistrz elektrom echanik - 
3-700 Krotoszyn, ul. Kaliska 12 

O F E R U J E
BOGATY ASORTYMENT CZĘŚCI ZAMIENNYCH
* pralki, pralki au tom atyczn e
' ku chn ie g azow e i elektry czn e  
'  lodów ki, zam rażarki 
'  m aszyny d o  szycia
* wirówki, m łynki
" odku rzacze, bo jlery  

Naprawy gwarancyjne i pogwarancyjne

R A TY  BEZ Ż Y R A N TÓ W
Nasze sklepy posiadają w łasną obsługę serwisową 

zakupionego sprzętu.

ZAPRASZAMY 
w g od zin ach  8.00 - 18.00 

w sob o ty  9.00 - 13.00 ,

PRODUKCJA I HANDEL 
ARTYKUŁAMI MIĘSNO ■ SPOŻYWCZYMI 

H 6 N R Y K  K U R Z n U U S K I
63-700 Krotoszyn ul. Ostrowska 20 tel. 525-09

SERDECZNIE Z A P R A S Z A M Y  
do

piw iarni "STODOŁA" i sklepu firm owego  
na

-  k ie ł b a s k i  n a  g o r ą c o
-  p iu u o  i n a p o j e  c h ło d z ą c e

OGŁOSZENIE SĄDOWE
Postanow ieniem  z dnia 29 grudnia 1995 roku Sąd Rejonowy w Kali­

szu - W ydział V  Gospodarczy ogłosił upadłość Państwowego Przedsię­
biorstw a Przem ysłu Terenowego A KW AM O NT w likwidacji w Koźmi­
nie, ustanaw iając syndykiem masy upadłości Bogdana Kupijaja (adres 
dla doręczeń: 63-500 O strzeszów, ul. Pustkowie Południe 87 c), a czyn­
ności sędziego kom isarza zlecając Sądow i Rejonowemu w Krotoszynie. 
W zywa się wierzycieli, aby w  term inie 3 m iesięcy od daty ukazania się 
ogłoszenia w prasie zgłaszali swe wierzytelności.

1025

Biuro Rachunkowe 
mgr Eugeniusz W gtrzgsu uh

Pełna obsługa podatkowa
‘PODATKI: VAT * dochodowy * zryczałtowany 

‘ Prowadzenie ksiąg handlowych
Zapraszamy

od poniedziałku do piątku w godz.8.00-16.00

63-700 KROTOSZYN, ul.Zamkowy Folwark 7, tel.O 64/530 42

A U T O U K K  - S .I.
T E R E S A  S T A N I S Ł A W S K A  

u l .  2 3 - g o  S t y c z n i a  1  ,  t e l .  ( 0 - 6 4 )  5 7 3 - 2 9  
6 3 - 7 0 0  K r o t o s z y n

U W A G A !
Ś R O D K I  C Z Y S T O Ś C I  
W Y S O K I E J  J A K O Ś C I
-  pasta do silnie zabrudzonych rąk (sm ary, oleje)
-  pasta do średnio zabrudzonych rąk
- m ydła w  p łyn ie  do dozowników
- płyn do konserwacji i m ycia podłóg
- p łyn do czyszczen ia  dyw anów  i tapicerki
- płyn do pow ierzchni silnie zabrudzonych (np. do m ycia cystern  

sam ochodów  dostaw czych)
- proszek do zm yw arek  dom ow ych i przem ysłow ych
- filtry do kabin lakierniczych
- rękaw ice biologiczne
- dozowniki
-  pojemniki do ręczników  papierowych
- pasta do czyszczen ia  metali kolorowych
- ręczniki lakiern icze
- ręczniki do rąk

DO NABYCIA 
W MIESZALNI LAKIERÓW  
SAMOCHODOWYCH 
-SIKKENS
PRZY UL. 23 STYCZNIA 1 
(RÓG KLEMCZAKA) I00,

Bezpłatne ogłoszenia drobne typu:
S Z U K A M  P R A C Y ,  Z A T R U D N I Ę ,  S P R Z E D A M ,  K U P I Ę ,  

Z A M I E N I Ę .  O D D A M ,  P O S Z U K U J Ę ,  O F E R U J Ę . . .

T r e ś ć : . .
K U P O N

Dane ogłoszeniodawcy (do wiadomości redakcji):
imię i nazwisko:.................................................................
adres (nr tel.):....................................................................
Uwaga! Wypełnione i naklejone na kartkę kupony wysyłać na adres 

redakcji lub wrzucać do skrzynki „RK" (Sienkiewicza 2A).

" S T 0 L  -  D R E l l f
o f e r u j e

ł  elementy toczone 
* listuiy wykończeniowe z drewno 

do: boozerii, podłóg, sufitów

*

* kornisze 
oroz
usługi stolarskie
ZA P R A S ZA M Y

w g o d z .  1 0 .0 0 - 1 7 .0 0

M agister polonistyki i pedagogiki, ze 
znajom ością obsługi 
kom putera, SZUKA PRACY. Kon­
takt tel. 504-97.

KOM PUTEROPISANIE, LAM INO­
W ANIE, IDENTYFIKATORY. Ka­
lisz, ul.
Skalm ierzycka 10, pokój nr 13. T e­
lefon: 53-41-51 (11 .00- 
16.00).

* * *

SZYLDY, REKLAMY, tel. 573-14

SPRZEDAM  nowy piec gazowy do 
centralnego ogrzewania. Inf. 570-54

lub 525-53 - redakcja „RK”.
* * *

SPRZEDAM  używaną pralkę auto­
m atyczną. Tel. 522-51, w. 55-28.

* * *

SPR ZED A M  w alcarkę zło tn iczą - 
tanio i rower górski. Tel. 573-14 
(10.00-18.00).

* * *

SPRZED AM  polonez TRU CK  1,6 
(10.95 rok), gw arancja, 3 tys., F-ra 
VAT. Kontakt: Krotoszyn, tel. 537- 
02 (po 20.00).

* * *

Okazyjnie SPRZEDAM  cegłę. Kon­

takt: Krotoszyn, 534-49.
* * *

SPRZEDAM  126p, rocznik 1986, 
przebieg 73 000 km.
Tel. 532-41 w. 404

ZAM IENIĘ garaż przy ul. Rawickiej 
na garaż w okolicach Os. 
Sikorskiego. Tel. 508-58.

* * *

SPRZEDAM  komplet sypialny (dwa 
łóżka, toaletka, dwa stoliki 
nocne, szafa trzydrzw iow a) i stół 
dwunastoosobowy, okrągły, 
rozkładany i sześć krzeseł. Kontakt: 
Stanisław Kotecki, ul.

Kobylińska 6/17, Krotoszyn.

ZŁOTNICTW O skup, sprzeaż, usłu­
gi. ul. Piekarska 5 (boczna od Kościu­
szki).

* * *

SPRZEDAM  willę lub połowę. Tel. 
(0-64) 527-40.

* * *

W Y D ZIERŻA W IĘ mieszkanie lub 
pokój oraz pomieszczenia na hurtow­
nię lub inną działalność. Tel. (0-64) 
527-40.

SPRZEDAM  samochód skoda favo- 
rit 135 L, kolor wiśnia, rocznik 
9 1/model 92. Tel. 545-63.

SPR ZED A M  kom puter PC PEN ­
TIU M  (płyta głów na INTEL TRI- 
TON, PCI, 8 MB RAM, HDD 635 
MB, FDD 1.44 MB, SVGA S3 TRIO 
64bit, monitor color 14" LR NI) TA ­
NIO - GW ARANCJA !!!. Tel. (0-64) 
533-85.

SZYLDY, REKLAM Y, tel. 573-14

O kazyjnie SPRZEDAM  rozpoczętą 
budowę domu w Krotoszynie. Tel. 
542-41 w. 29.

POSZUKUJEM Y PRACY na waka­
cje letnie w sadzie, szklarni lub na 
plantacji. Najchętniej na terenie Kro­
toszyna. Tel. 574-60.

* * *

M łoda z maturą, uprawnienia do pra­
cy w laboratorium, pracownik 
administracyjno-biurowy z podstawą 
obsługi komputera SZUKA 
PRACY. TeL 522-51 wew. 55-99.

* * *

Tanio SPRZEDAM  dom w centrum 
Krotoszyna z lokalem 
gastronomicznym. Tel. 525-92.

ZATRUDNIĘ do pracy w reklamie 
osobę ze znajomością obsługi progra­
mu Corel Draw!. Osoby do lat 30. 
Tel. 54-363

SPRZED AM  połow ę kam ienicy z 
w olnym  m ieszkaniem  dw upokojo- 
wym
(łazienka, kuchnia), z pom ieszcze­
niem na sklep i połow ą ogrodu.
Inf. Leszno, ul. N iem iecka 9/3.

* * *

K UPIĘ elektroniczną m aszynę do 
pisania. Tel. (0-64) 537-49.

Pilnie SPRZEDAM  volvo 360 GLT. 
Cena 7800 zł. Tel. 524-29.

P O S Z U K U JĘ  M U Z Y K Ó W  do 
współpracy (instrum enty klaw iszo­
we,
zainteresowania muzyczne i tanecz­
ne). Oferty: tel. 522-24.

K UPIĘ dom  w K rotoszynie (może 
być do wykończenia) lub duże 
mieszkanie. Kontakt: Pogorzela tel. 
531-04.

* * *

SPRZEDAM  fiata 126p, kolor biały, 
rocznik 1990. Tel. 513-27. Adres: 
Biadki 208.

* * *

SPRZEDAM  gospodarstwo rolne 5 
ha z za b u d o w an iam i. R adosław  
O w czaryszek , C hw ałki 8, 63-708 
Rozdrażew.

* * *

SPR ZED A M  fia ta  126p, rocznik  
1989/90; licznik: 60 tys. km. Tel. 38- 
12-70 (dom) lub 525-42 (praca).

Rzeez A B
Krotoszyńska W W



rzecz telewizyjno-reklamowa

C ZW A R TE K  13.06.96
18.00 „Robin Hood” - bajka (powt.)
18.30 Kolarstwo górskie - pr. sportowy
19.30 „Robin Hood” - bajka
20.00 „Skazany” - dramat, poi.
21.30 „Rodzinny Express" - film przygód, wło­

ski

P IĄ TE K  14.05.96
17.30 .Alicja w Krainie Czarów” - baśń USA
19.00 Program lokalny z Krotoszyna
19.30 „Robin Hood" - bajka
20.00 „Rodzinny Express” - film przygód, wło­

ski (powt.)
21.30 „Zajadanie” - kom. USA

SO B O TA  15.06.96
17.30 „Anastazja” (23) - serial obycz. grecki
18.00 „Wodny podróżnik” - film przyrod. kanad.

19.30 „Robin Hood" - bajka
20.00 ,.Zajadanie” - kom. USA
21.30 „Wielki piątek” - film sens. USA

N IED ZIELA  16.06.96
17.30 „Życie na lodzie” - film przyrod. kanadyj­

ski
18.00 „Matrix" (7) - serial sens. USA 
18.50 „Przygoda w siodle” (7) - film edukac.
19.05 ,.Niedzielny poranek” - film fab. poi.
19.30 „Robin Hood" - bajka
20.00 „Wielki piątek” - film sens. USA (powt) 
21.55 „Z życia pomników” - film dok. poi.
22.05 „Gdzie u diabła jest złoto?” - kom. USA 

(1989r.)

P O N IED ZIA ŁEK  17.06.96
18.00 .Zabytki w Chinach” (2) - film dok. USA
19.00 Program lokalny z Krotoszyna
19.30 „Robin Hood" - bajka

20.00 „Gdzie u diabła jest złoto?” - kom. USA 
(powt.)

21.30 „Biurowe życie” - serial kom. angielski (1)
22.00 „Haggard” - serial kostiumowy angielski 

(1)
W TO R EK  18.06.96

18.00 „Robin Hood” - bajka (powt.)
18.30 .John Lennon" - film dok.
19.30 „Robin Hood" - bajka
20.00 „Biurowe życie” - serial kom. (powt.)
20.30 „Haggard” - serial kostiumowy ang.
21.00 „Ślepa ulica” - film sens. USA

ŚRO D A  19.06.96
18.00 Dom i ogród - poradnik
19.00 Program lokalny z Krotoszyna
19.30 „Robin Hood” - bajka
20.00 „Ślepa ulica" - film sens. USA
21.30 „Tajemniczy świat Arthura C. Clarka” - 

serial pop.-nauk.
22.00 „Nasz człowiek w Parlamencie” - serial 

kom. (1)

C ZW A R TEK  20.06.96
18.00 „Robin Hood" - bajka
18.30 „Osada Coppermine” - film dok. kanad.
19.30 „Robin Hood” - bajka
20.00 „Tajemniczy świat A.C. Clarka" - serial 

pop.- nauk.
20.30 „Nasz człowiek w Parlamencie” - serial

kom.
21.00. 3 y ć  wolnym” - dramat USA

P IĄ TE K  21.06.96
17.30 Kino rodzinne: „Historia żółtej ciżemki” - 

film hisL poi.
18.00 Program lokalny z Krotoszyna
19.30 „Robin Hood” - bajka
20.00 „Być wolnym” - dramat (powt.)
21.30 „Tylko wtedy, gdy się śmieje” - serial kom. 

ukraiński
22.00. .Marzenia o przestworzach" (1) - serial dok. 

ukraiński

SO B O TA  22.06.96
17.30 .Anastazja” (24) - serial obycz. grecki
18.00 „Heartbeal" (1) - film obycz.
19.00 .Anastazja” (powt.)
19.30 „Robin Hood” - bajka
20.00 „Tylko wtedy, gdy się śmieje" - powt.
20.30 „ Marzenia o przestworzach” - serial dok.
21.00 „Hercules w Nowym Jorku” - kom. USA

N IED ZIE LA  23.06.96
17.30 „Heartbeat” (powt.)
18.30 „Matrix” (8) - serial USA
19.30 „Mała księżniczka" - bajka
20.00 „Hercules w Nowym Jorku” - (powt.)
21.30 „Matrix” - (powt.)
22.30„David"- historia prawdziwa" - dramat USA

P O N IED ZIA ŁE K  24.06.96
18.00 „Elvis” - film biogr. USA
18.50 „Tuktu and his magie dow” (1) - film dok. 

kanad.
19.00 Program lokalny z Krotoszyna
19.30 „Mała księżniczka” - bajka
20.00 „David - historia prawdziwa” - dramat USA 

(powt.)
21.35 „Biurowe życie” - serial kom. (2)
22.05 „Haggard” - serial kom. (2)

W TO R EK  25.06.96
18.00 „Mała Księżniczka” - bajka (powt.)
18.30 „The Rolling Stones” - film muz. USA
19.30 „Mała księżniczka” - bajka
20.00 „Biurowe życie” - powt.
20.30 „Haggard” - powt.
21.00 B.O.R.N. - Bank ludzkich organów

ŚRO D A  26.06.96
18.00 Dom i ogród - poradnik
19.00 Program lokalny z Krotoszyna
19.30 „Mała księżniczka” - bajka
20.00 B.O.R.N. - powt.
21.30 „Tajemniczy świat A. C. Clarka”
22.00,.Nasz człowiek w Parlamencie” (2)

„G O SA T" zastrzega sobie  
praw o zm ian w  program ie.

LISTA OFIARODAW CÓW  LOTERII
„Rzeczy Krotoszyńskiej”

Oto Darczyńcy. To dzięki Nim tak bogata w nagrody była nasza loteria, w którą bawiliśmy się razem z Państwem 
25 maja w stoisku „Rzeczy” w Rynku w czasie Święta Prasy Lokalnej.

SERDECZNIE DZIĘKUJEMY
Sklep W ielobranżowy „PAULA”
M aria Poczta, Barbara Paulińska 

ul. Rynkowa 8 
63-700 Krotoszyn

Agencja Handlow a „W ENUS” 
ul. Jagiełły 12 

63-700 Krotoszyn

„JotKEL”
Skład Handlowy 

Rynek 31 
63-700 Krotoszyn

Sklep Dom & Ogród 
ul. Zdunowska 34 

K rzysztof Kijewski 
63-700 Krotoszyn

„Gabi-Plast” 
ul. Kobylińska 59 
63-700 Krotoszyn

Cukrow nia „ZDUNY” S.A. 
ul. 1 M aja 3 

63-760 Zduny

KOALA Sp. z o.o. - Hurtownia 
Oddział Krotoszyn 

Zamkowy Folwark 11

Perfumeria 
M ały Rynek 

63-700 Krotoszyn

P.H.U. „TINA ”
M AREK DUCZM AL 

ul. W oskowa 2 
63-700 Krotoszyn

Zakład Transportowo-Usługowo- 
Handlowy 
„JUM AR”

M. Czajka, J. Budziński 
ul. Słodowa 2 

63-700 Krotoszyn

Sklep W ieklobranżowy „KA M A ” 
M ałgorzata Bodnar 

Rynek 10 
63-700 Krotoszyn

„M INI-M AX”
Handel M eblami 

ul. Sienkiewicza 2 
63-700 Krotoszyn

PZU S.A.
Rynek 1

63-700 Krotoszyn 

Szklarstwo
A rtur i M arek Świderczak 

ul. Kościuszki 10 
63-700 Krotoszyn

P.P.H.U. „Sezon”

Lamki 78
63-400 Ostrów Wlkp.

Handel Detaliczny i Hurtowy 
Art. Przem ysłowym i 

„ZIELONA DROGERIA” 
Andrzej Stępień 
ul. Zdunowska 6 

63-700 Krotoszyn

„M ODNY DROBIAZG” 
M ariola M archlewska 

ul. Koźmińska 8 
63-700 Krotoszyn

Handel Okrężny
Art. Przemysłowe, Gosp. Domowe­

go, D ziewiarskie 
M ARIAN GRANEK 
98-400 W ieruszów

Handel Okrężny 
Art. Przem ysłowe 

W ALDEM AR JĘD RASIK  
W ysocko W ielkie

Sklep AGD 
ZBIGNIEW  KOZAL 

Rynek 15 
63-700 Krotoszyn

Zakład Optyczny 
M ACIEJ BŁAŻEJEW SKI 

ul. Floriańska 8 
63-700 Krotoszyn

Handel Okrężny
Hurt i Detal Art. Przemysłowymi 
SŁAW OM IR TOM ASZEW SKI 

ul. Raszkow ska 62c/9 
63-400 Ostrów Wlkp.

„Dew ocjonalia”
BOŻENA DOBRAS 

ul. Fam a 8 
63-700 Krotoszyn

P.W. „Izek-Eko” s.c. 
ul. Chłopickiego 16a 
63-400 Ostrów Wlkp.

Sklep „W EGA” 
SŁAW OM IR JĘDRZEJAK 

ul. Zdunowska 11 
63-700 Krotoszyn

P.H.U. PROM ATIX 
Audio-V ideo-Sat 

ul. Kaliska 9 
63-700 Krotoszyn

DOM KSIĄŻKI 
Rynek 7

63-700 Krotoszyn

„Apteka Śródmiejska”
M. K. A. IZDEBSCY

ul. Rynkow a 1 
63-700 Krotoszyn

Electric - Sklep W ielobranżowy 
Iwona Handke, Paweł Łyżwa 

Mały Rynek 10 
63-700 Krotoszyn

Sklep Handlowy „W OJTEX ” 
JANINA JABŁOŃSKA 

ul. Sienkiew icza 2b 
63-700 Krotoszyn

Sklep Spożywczo-Przem ysłowo- 
Rolny

KW IATY - „M ona” 
DARIUSZ JĘDRKOW IAK 

ul. Zdunowska 7 
63-700 Krotoszyn

Pawilon W ojskowy 
W PH Poznań 

ul. Kościuszki 8 
63-700 Krotoszyn

Apteka „Pod W agą” 
TERESA CHM IEL 

ul. Kościuszki 8 
63-700 Krotoszyn

TRUST - Sklep Zielarsko-M edycz- 
ny

M IROSŁAW A LITA W IŃSKA 
ul. Słodowa 14 

63-700 Krotoszyn

Sklep Przemysłowy 
EW A ROSIAK 

Rynek 4
63-700 Krotoszyn

P.P.H.U. - Hanna Chojnicka 
ul. Fam a 7 

63-700 Krotoszyn

Sklep Art. Przemysłowych
I. A. M ATUSIEW ICZ 

ul. Słodow a 8 
63-700 Krotoszyn

Pijalnia Piw a „U Czecha” 
CZESŁAW  BOROW CZYK 

ul. Kościuszki 1 
63-700 Krotoszyn

PIZZERIA
PAW EŁ GROBELNY 

ul. Piastowska 28 
63-700 Krotoszyn

M ała Gastronomia 
ELŻBIETA PYRZEW SKA 

56 Pułku Piechoty 1 
63-700 Krotoszyn

P.P.H.U. - M aria Banaszak 
ul. M alinowa 15

63-700 Krotoszyn

„Foto-Jacek”
JACEK  GLINKOW SKI 

Rynek 17 
63-700 Krotoszyn

Pizzeria 
AŻUR - PIZZA 

Jerzy K asprolewicz 
ul. Piastowska 7 

63-700 Krotoszyn

Zakład Fryzjerski 
IRONA ÓSTÓJ 

ul. W ąska 1 
63-700 Krotoszyn

LEKTORAT
Biuro Tłum aczeń i Nauki Języków 

Obcych 
ul. Rynek 18 

63-300 Pleszew

Zakład Kosmetyczny 
EULALIA STASZAK 

ul. W ąska 1 
63-700 Krotoszyn

LODZIARNIA 
M irosława Chojnickiego 

M ały Rynek 12 
63-700 Krotoszyn

Gabinet Kosmetyczny DOROTA 
Dorota Trafas 

ul. Kościuszki 1 
63-700 Krotoszyn

Kino „Przedwiośnie” 
63-700 Krotoszyn

Usługi Zegarmistrzowskie 
TO M ASZ DRYGAS 

Rynek 18 
63-700 Krotoszyn

Handel Okrężny i Detaliczny 
DARIUSZ GŁOW ACKI 

ul. Zdunowska 16 
63-700 Krotoszyn

Przedsiębiorstw o Handlowe 
„SANDRA” 

ul. K onstytucji 3 Maja 
63-200 Jarocin

Handel Okrężny 
M IROSŁA W  GŁOW IAK 
Al. W ojska Polskiego 8/6 

62-800 Kalisz

„W szystko dla domu” 
IW ONA GRABCZAN 

ul. Fam a 2 
63-700 Krotoszyn

Sklep Tekstylny 
„K. K. Ryba” s.c.

Rynek 8
63-700 Krotoszyn

Sklep Przemysłowy
A. Kempa i M. Jura 

Rynek 4
63-700 Krotoszyn

P.P.H.U. „M ATM AX” 
M ARIA M ATYSIAK 

ul. K aliska 1 i 2 
63-700 Krotoszyn

Sklep
Spółka „AKM ER”

Rynek 20 
63-700 Krotoszyn

Sklep W ielobranżowy 
GERTRUDA GŁÓD 

ul. K obylińska - targowisko 
63-700 Krotoszyn

Sklep W ielobranżowy 
RYŚZARD M AREK 

ul. Kolejowa 10 
63-700 Zduny

Artykuły Papiernicze 
PAW EŁ PFLANTZ 

ul. Koźmińska 2 
63-700 Krotoszyn

„M ini-M arket”
ANDRZEJ, STEFAN GRZECHO- 

W IAK 
Rynek 4

63-700 Krotoszyn

Czapnictwo 
W IESŁAW  KOT 

63-400 Ostrów Wlkp.

REGINA, ZBIGNIEW  TOM CZAK 
ul. Jodłowa 2 

63-700 Krotoszyn

Kwiaciarnia „AGAW A” 
JAN U SZ OCZKOW SKI 

ul. Koźmińska 60a 
63-700 Krotoszyn

K wiaciarnia „STOKROTKA” 
KRYSTYNA KAJEW SKA 

ul. Piastowska 23 
63-700 Krotoszyn

A nonimowi Ofiarodawcy

D ZIĘK U JEM Y

Rzeez
Krotoszyńska



rzecz refleksyjna

D O S M F i m m m o h m

S T A N L E Y AUTORYZOWANY PRZEDSTAWICIEL 
NA REGION KALISKI

OFERUJEMY:
" N o w o c z e s n ą  z a b u d o w ę  w n ę trz  
"D rzw i p rz e s u w a n e  i s k ła d a n e  
" P ro w a d n ic e  s a m o d z ie ln e g o  m o n ta ż u  
" D o w o ln e  w y m ia ry  z a b u d o w y

E K S P O Z Y C J A -
IN F O R M A C J A

KROTOSZYN ul. SIENKIEWICZA 2 
teł. (0-64) 527-58 

KALISZ, ul.Śródmiejska 28 
tel.(0-62) 53-73-61 

KALISZ, Al. Wojska Polskiego 76 
tel./fax (0-62) 53-55-24

I n t y m n i k
(65)

W  czasie, kiedy graliśm y w monety 
koło kina, na placu, kto myślał, 
że istnieje odległość znaczniejsza  
niż zmarznięta, czerwona rączyna  
rozciągnięta od  orła do reszki (...)

Josif BRODSKI

M aleńki placyk koło kina był wów­
czas całymjwaszym światem. Światem, 
w którym  obowiązywały akceptowane 
przez w szystk ich , ja sn e  reguły gry.
Rozstrzygał orzeł. Albo reszka. Pamiętasz? Tam  cieszyło cię zwycięstwo ko­
legi, a w łasną przegraną przyjmowałeś z godnością. Tam  byłeś uczciwym 
graczem i wspaniałym  kibicem.

Czy mogłeś w ówczas przypuszczać, że w innym m iejscu i czasie, jakże 
daleko od placyku dziecięcych zabaw, tak dotkliw ie odczujesz nieraz tęskno­
tę do owego świata prostych reguł i oczywistych praw d? Świata małych, ale 
prawdziwych mężczyzn, olimpijczyków w krótkich porciętach, których łą­
czyła przedziwna podw órkowa wspólnota i którzy nigdy nie musieli uciekać 
wzrokiem przed spojrzeniami kolegów.

Nie ma już  tam tego kina, a na waszym placyku stoi elegancki supermar­
ket. M ała czerwona rączyna jest dużą męską dłonią. Od lat nie grywasz w 
orła i reszkę. I tylko tam, na serca dnie, wciąż m ieszka w tobie pewien mały 
chłopiec. Patrzy ci prosto w oczy - jakby chciał powiedzieć: byłeś kiedyś 
uczciwym graczem  i wspaniałym  kibicem,-naprawdę nim byłeś...

(m. -R.)

^  % r k u r y

&  / p o z n a  ń

67.4 100.9 102.7 MHz
„R Z E C Z  K R O T O SZY Ń SK A ” . Organ malkontentów. Pismo powstałe z ruchu „Solidarno­

ści” . Wydawca: W ytw órn ia W yrobów  W oskow ych LU M EN . Jednoaktówka w szesnastu od­
słonach, grywana regularnie co dwa tygodnie, zawsze w czwartki. Premiera: 20 m a rca  1990. 
Scenariusz: zespołowy, reżyseria: R om ana H yszko, fotodekoracje: M arc in  Paw lik, scenogra­
fia: A lbert K aźm ierczak . Obsada: R om ana H yszko, Jo la  Jun a to w sk a , D oro ta K ukiołczyń- 
ska, M onika  M enzfeld, W acław  M ozol oraz E ugeniusz N aw rocki, W itold G arb a rek , J a ­
nusz Jan asik  i wielu, wielu innych.GDZIE NAS SZUKAĆ? Redakcja „RK”. 63-700 Kroto- 

szyn, box 63, ul. Sienkiewicza 2A. POD JAKI NUM ER DZW ONIĆ? 064/57054, FAX: 57053, TELEX: 0465555 
lumen pi. W JAKICH GODZINACH ODW IEDZAĆ? Od poniedziałku do piątku 8.00-16.00. NA JAKIE KON­
TO  CO NIECO PRZELAĆ? W BK Krotoszyn 352431-92669-136-72. Zastrzegam y sobie przyjemność opraco- 
wywania lub skracania tekstów. Niektórym nadajemy piękne tytuły. Artykułów raczej nie gubimy, ale ich także 
z reguły nie zwracamy. Za treść ogłoszeń nie możemy, niestety, odpowiadać. W szystkich współpracowników 
kochamy... Łamanie: A lbert Kaźmierczak, Druk: NORPOL-PRESS nakład 3.000 egz.


